T$“ 


. mu, komunizmu, socjalizmu, anarchizu- 


Bo „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy uł, Dworcowa 5. Przedstawiciełstwa: w Toruniu ul. 


Mostowa 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w 


w Gdyni Skwer Keściuszki 24, I ptr 
Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 


Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
- Pod opaską: w Polsce 6,95 zł, zagranicę 9.25zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgosaczy, ulica Poznańska 12/14, s 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
i ] Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowroclaw 594. 


Rok XXXIII. 


Numer 137 | 


Sita nie noże by ródłem prawa. 


Pewnym ludziom w różnych krajach 
nbrdało się, że mając siłę stanowią zara 
zem źródło wszelkiego prawa. Nasinaj 
więc prawo do swoich celów nie dbając 
o sprawiedliwość. 

Tak działo i dzieje się w Rosji bolsze 
wickiej od chwili przewrotu, taką prak 
tykę zaprowadził u siebie faszyzm, a wy-5 
jaskrawił ją hitleryzm, gdzie prawo Wy-5 


wodzi się „z woli Fuehrera*. Inne dyk 
tatury jak w Rumunii, Tureji itd. mająś 
nieco inny charakter, choć praktyki odź 
tamtych nie wiele się różnią, a są tylkoś 
nieco przyzwoitsze. 

Wśród państw i narodów, jęczącychE 
pod jarzmem dyktatur, nie wymieniliśmy Z 
rozmyślnie Portugalii, formalnie rządzo-5 
nej przez dyktatora prof. O. Salazara. 
Jest to osobliwa dyktatura, która sama 
siebie nazywa „dyktaturą rozumu“. Maž 


ona swoje głębokie uzasadnienie w sto-5 


PUT 


po zamordowaniu ostatniego króla, przed Ē 
laty przeszło 30 i zaprowadzeniu repu- 
bliki. Okazało się wtedy, że ludzie nież 
umieją rozumnie korzystać ze swobódź 
obywatelskich (mieliśmy te objawy także Ē 
w Polsce) i nadużywająe ich, siłą rzeczy 
wywołują widmo dyktatur. 

Dyktatura portugalska ma w śŚwiecieś 
dużo sympatii dzięki rozaumnym posu- 
nięciom właściwego dyktatora prof. uni- 
wersytetu Oliveira Salazara. Charakter Ē 
jego i zamierzenia odbijają się jasno w= 
jego książce, z której za „I. K. C.“ przy- 
tacza.my takie charakterystyczne ustępy: 

„Jesteśmy wrogami internacjonaliz- 


LITULU 


jącego syndykalizmu. 

Jesteśmy przeciwni wszystkiemu te- 
mu, co rozbija rodzinę. 

Jesteśmy przeciwni walce klas, prze- 
ciwni tym, którzy nie mają Boga ani 
Ojczyzny; przeciwni niewolnictwu pracy, Z 
przeciwni czysto materialistycznemu uj-5 
mowaniu życia, przeciwni sile, jako śró- 5 
dłu prawa. 5 

Jesteśmy wrogami wszystkich herezyj £ 
naszych czasów, tym bardziej, że nie mie-5 
liśmy nigdy dowodu istnienia choćbyś 
jednego zakątka ne, świecie, gdzie wol-5 
ność proklamowania podobnych herczyjE 
stałaby się źródłem dobra. Tego rodzaju E 
wolność, przyznana barbarzyńcom na- 
szych czasów służy jedynie do podkopy- 
wania podstaw cywilizacji współcze- 
snej“. 

„Unia narodowa nie powinna zejść 
z płaszczyzny czysto narodowej i patrio- 
tycznej i w żadnym wypadku nie może 
praeistoczyć się w nową partię, gdyż by- 
łoby karygodne, a ponadto śmieszne do- 
dawać do partyj już istniejących partię 
złożoną z ludzi, którzy są ich przeciwni- 
kami“. z 

„Nikt z nas, będąc nacjonalistą i pa- 
triotą, nie jest wyznawcą nacjonalizmu 
wyłącznego, agresywnego, ziejącego nie- 
nawiścią; przeciwnie jeśli jest przywiąza-5 
ny do pojęcia ojczyzny, to dlatego, że muż 
serce podszeptuje, a rozum uczy, że wE 
płaszczyźnie narodowej najlepiej: jeszcze 
rozwija się życie i interesy ludzkości“. 

„Dążąc do państwa silnego, nie za 
mierzamy jednak utworzyć państwa to- 
talistycznego”. 

Dodajmy do tego, że Salazar jest 
przeciwnikiem zbytniego mieszania się 
panstwa do życia gospodarczego i wy- 
raźnie głosi swobodę (liberalizm) gospo- 
darczą i właśnie tą działalnością po- 
dźwignął kraj z opłakanej sytuacji, a bę- 
dziemy mieli w przybliżeniu obraz por- 
tugalskiej „dyktatury rozumu“. Szcze- 
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gólną opieką otacza ona także warstwy 
„iCiąg dalszy na stronie ?-giej). 
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zie Spokojn 


Ambasadorowie polscy wrócili do Berlina i Rzymu. 


Powrót polskich ambasadorów w Berlinie i Rzymie na swe placówki oraz wizyta 
ambasadora Moltkego na ulicy Wierzbowej łącznie z zapowiedzią jeszcze jednej mowy 
Hitlera w lipcu dodana do wrześniowej wizyty berlińskiej króla włoskiego, to razem 

POWAŻNE WIDOKI NA POKÓJ JEŚLI NIE DO LIPCA TO NAWET DO 
WRZESNIA. 

Nie trzeba jednak zapominać, że istnieje Gdańsk jako wylęgarnia ciągłych utra- 
pień dla Polski. Dobrze się więc stało, że Polska pokazuje swą siłę i zdecydowanie 
posyłając nowych 20 inspektorów., Gdańscy burzyciele pokoju otrzymali odpowiedź na 
swe bezczelne noty. Sądzimy, że jeśli 20 ludzi nie będzie dła nich wystarczającym 
dowodem naszego zdecydowania, 


MOŻNA BĘDZIE TĘ LICZBĘ WYMNOŻYĆ PRZEZ TYSIĄC. STAĆ NAS 
NA TO POD KAŻDYM WZGLĘDEM. 
Wiadomości nadchodzące z Niemiec brzmią coraz mniej pomyślnie dla Trzeciej 


Poddanie Banku Rzeszy pod osobisty nadzór „Fiihrera* świadczy e kończą- 


Rzeszy. a 
si Nie ma złota więc rzuca się 


cym się zaufaniu społeczeństwa niemieckiego do marki. 
na szalę autorytet samego „wodza“. EE 
Czy jednak taki autorytet uda się wymienić na drobne, jeśli trzeba będzie np. 
wypłacać wkłady zamrożone przez zbrojenia, lub regulować należytości za granicą? 
Nowy statut Banku Rzeszy to nieograniczona droga do inflacji. Żaden rząd nie 
odważyłby się tak szeroko otwierać drzwi dla potopu banknotów, jak to czynią Niem. 
cy. Gdy nie stało Schachta, marka niemiecka znalazła się na równi pochyłej. Nie 
zatrzyma jej nikt, Najmniej chyba 
„FUHRER', O KTÓREGO KWALIFIKACJACH FINANSOWYCH I EKONO- 
MICZNYCH NIC DO TEJ PORY NIE UDAŁO SIĘ NAM POSŁYSZĘKĆ. 


Warto jeszcze zwrócić uwagę na zwiększającą się „ilość wiadomości na temat 
spraw naddunajskich. Jedni twierdzą, że Niemcy zamierzają w najbliższym czasie 
podzielić Słowację między siebie i Węgrów. Prasa francuska znów podaje rewelacje, 
według których Niemcy ofiarowywali Węgrom części Rumunii i Jugosławii w zamian 
za Ścisłe przymierze wojskowe i poddanie się bez reszty rozkazom Berlina. Węgrzy 
mieli odmówić, czemu się dziwić nie należy. Sądzimy bowiem, że za niemieckim planem 
stała również wspólna wyprawa na Polskę. Podejrzewać zaś o to Węgrów w żadnym 
wypadku nie można, jak również 

O CHĘĆ ZUPEŁNEJ ZATRATY NIEPODLEGŁOŚCI W RAMACH NOWEGO 

j PROTĘKTORATU, 


Paryż, 16. 6. (Wiad. wł.) Francuskie'koła , gróżek'nie ujętych w żadną kompletną for- 
polityczne poświęcają dużo uwagi 


mę. fr) 


Moltke na Wierzbowej. 


donie- 
sieniu o podjęciu normalnych kontaktów 
politycznych między Polskim Minister- 
stwem Spraw Zagranicznych a ambasadą 


Rzeszy w Warszawie, oraz o powrocie am- 
basadora Lipskiego do Berlina. Prasa fran- 
cuska notuje te wiadomości na pierwszym 
miejsqu zaznaczając, iż fakt ten zdaje się 
potwierdzać opinię, według której nie nale- 
ży się obawiać w najbliższym czasie nowej 
fali napięcia europejskiego, jak zwłaszcza, 
iż pogłoski o ruchach wojsk niemieckich 
nie znalazły potwierdzenia. Obecny pozor- 
ny spokój w Europie trwać będzie do po- 
czątku lipca, tj. do zapowiedzianego prze- 
mówienia kanclerza Hitlera w Bremie. 

Nie oczekuje się, ażeby nowa mowa Hit- 
lera przyniosła jakikolwiek zwrot w sytu- 
acji europejskiej. Koła polityczne sądzą, iż 
ograniczy się do nowych prowokacyj i po- 


Warszawa, 16. 6 Duże wrażenie w ko- 
łach politycznych wywołała wiadomość o 
wizycie ambasadora Rzeszy niemieckiej 
Moltkego, który wczoraj był przyjęty przez 
wicemin. Szembeka. Atrakcję stanowi fakt, 
że amb. Moltke od wyjazdu swego przed 
Wielkanocą po instrukcje do Berlina nie 
odwiedzał ministerium spraw zagranicz- 
nych, jakkolwiek bawił w Warszawie. 


Powrót na placówkę. 


Ambasador Wieniawa-Długoszowski po 
tygodniowym pobycie w Polsce powrócił 
wczoraj do Rzymu. 


MIKAKKMMOH MMM H lfttttmmmmmmmmmmm 
Skarga to straSzma... 


Podczas pożaru drewnianego szałasu kina w meksykańskim osiedlu Zakatepec zna- 
lazio śmierć wskutek uduszenia 50 osób. Pewna Indianka straciła męża i, czworo 


dzieci, Widzimy ją nieutuloną w smutku, siedzącą przy trumnach, 


Flota niemiecka chce odwiedzić 
Gdańsk. 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Prasa zagra- 
niezna przyniosła wiadomość, że do Gdań- 
ska przybywa w odwiedziny flota niemie - 
cka. W różny sposób ujmowano powyższą 
wiadomość i podawano różne cyfry jedno- 
stek morskich, które miały zawinąć do 
portu gdańskiego. ; 

W sferach kompetentnych Warszawy 
pogłoski te przyjęto jako jedne z wielu wia- 
domości, które notuje prasa zagraniczna. 
Gdyby tak miało nastąpić, rząd polski mu- 
siałby być o tym oficjalnie poinformowany, 
jako odpowiedzialny za politykę zagranicz- 
ną Gdańska. Były wypadki, że Gdańsk o- 
ficjalnie podejmował przedstawicielstwo 
marynarki obcych państw, ale każdorazo- 
wo rząd polski był o tym powiadamiany. 
Niejednokrotnie tąkie zawiadomienia przy- 
chodziły w ostatniej chwili. i 

Ofiejalnie — jak dotąd — w Warszawie 
nie nie jest wiadomym o wizycie floty nie- 
mieckiej w Gdańsku. (r) 


Aresztowanie oficerów 


w Prusach Wschodnich. 


Gdańsk, 16. 6. (PAA) Do Gdańska nade- 
szły wiadomości z Królewca, że między o- 
statnio aresztowanymi na terenie Prus 
Wschodnich zostało również aresztowanych 
ponad 50 oficerów z różnych oddziałów 
wojskowych, stacjonujących w Prusach 
Wschodnich. Włedze wojskowe otrzymały 
obszerny materiał, dostarczony przez Ge- 
stapo, uzasadniający zarządzenie  areszto- 
wań. Oficerowie ci mieli należeć do orga 
mizacji spiskowej. : 


Król włoski i gen. Franco 

mają odwiedzić Berlin we wrześniu. 

Londyn, 16. 6. Z Berlina donoszą, iż wi- 
zyta króla włoskiego w stolicy Rzeszy na- 
stąpi we wrześniu. Król Wiktor Emanuel 
ma być mianowany szefem jednego z puł- 
ków armii niemieckiej. i W tym samym 
miesiącu spodziewany jest przyjazd do. 
Berlina gen. Franco. ; 


Hitler sam bedzie robił 


inflację. 


Berlin, 16. 6, (PAT) Kanclerz Hitler pod- 
pisał wczoraj. wchodzącą w życie „ustawę 
e banku Rzeszy”. 

Ustawa ta podporządkownje bezpośred- 
nie niemiecką instytucję emisyjną kancle- 
rzowi Hitlerowi oraz poddaje nieograniczo» 
nemu zwierzchnictwu Rzeszy . niemieckiej, 


I wierzy tylko w siebie! 
Londyn, 16. 6. (PAT.) B. korespondent 
„Daily Telegraph” w Berlinie Greene, wy- 
dalony przed kilku tygodniami przez wia- 
dze niemieckie, zamieszcza na łamach „Dai- 
ly Telegraph” artykuł, w którym pisze m. 
in.: „od chwili zawarcia anglo-tureckiego 
paktu bezpieczeństwa 
nastąpił wyraźny zanik wpływów Rib- 
bentropa, któremu nie udało się ostrzec 
Hitlera przed tym paktem. Równocze- 
śnie jednakże i marsz. Goering, który 
winien być wciąż jeszcze uważany za wy- 
raziciela poglądów umiarkowanych, rów- 
nież stracił posłuch u Hitlera, 
Führer zamknął się w sobie i obecnie 
największe zaufanie pokłada w swym wła- 
snym instynkcie.” 


Rozmowy idą jak po grudzie. 


Londyn, 16. 6. (PAT) Agencja Reutera 
donosi, że konferencja Mołotowa z amba- 
sadorem brytyjskim Seedsem i ambasado- 
rem francuskim Naggiarem w obecności 
wysłannika Foreign Office Stranga trwała 
2 godziny i 45 minut. W czasie tej konfe- 
rencji doręczono komisarzowi  Mołotowi 
tekst nowych propozycji brytyjskich. Ze 
strony sowieckiej ponadto w konferencji 
brał udział Potiomkin. 

Po zakończeniu konferencji Strang od- 
mówił dziennikarzom wszelkich informacji 
twierdząc, że rozmowy prowadzone bedą 
nadał i niebawem odbędzie się druga kon- 


> ferencja z Mołotowemu. « : » 
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Siła nie może być źródłem prawa. 
(Ciąg dalszy). 


pracujące fizycznie, co obraz ten uzupeł- 
nia. 


x 


= * 

ę Bratni nasz organ, katowicka „,Polo- 
nia“ tak charakteryzuje dyktaturę por- 
tugalską: 

„Na usta Salazara powraca często 
słowo dyktatura; Bainville nazwał ustrój E 
portugalski „dyktaturą profesorów“, Sa- 
lazar woli określenie „dyktatura rozsąd- 
ku“, przeciwstawiając się różnym współ- 
czesnym dyktaturom wojskowym czy zrows 
partyjnym. Wszakże narzucając pewneztym, że 20 dalszych polskich inspekto- 
reformy i instytucje społeczeństwu Sala-żrów celnych przybyło 14 czerwca do 
zar zmierza w kierunku wręcz przeciw-=Gdańska Jest to oddział kontroli skar- 
nym, niż by. to się mogło wydawać;zbowej w ramach zapowiedzianych pi- 
stopniowo likwiduje autorytatywny sy-Esmem Rządu RP 31 nowych inspek- 
stem rządzenia, nie dąży do umocnienia z torów. 
pozycji piastujących aktualnie władzę. Do tego naturalnego wzmocnienia 
Wszelka dyktatura — mówi — stanowiE swej kontroli celnej na granicy gdańsko- 
instrument delikatny, który się łatwo zu-Ē wschodniopruskiej widziała się Polska 
żywa i którego łatwo nadużyć. Dlategozzmuszona po napadzie na mieszkania 
nie powinna trwać długo. Dyktatura roz-E polskich urzędników państwowych w 
sądku zmierza wyraźnie do likwidacji” Kałdowie i po gdańskich próbach usu- 
dyktatury jako systemu rządzenia pań-Enięcia polskiej inspekcji celnej z wspól- 
stwem, który jest — określenie Salazara Ēnego obszaru celnego polsko-gdań- 
— anomalią. Dlatego też etatystycznyEskiego. 
charakter państwa portugalskiego corazĘ Oburzenie gdańskiej hitlerii jest tym 
bardziej się zatraca, jego korporacijo- dziwniejsze, że zarzucają Polsce upra- 
nizm coraz wyraźniej zmierza do postaci ż wianie służby informacyjnej i zmianę 
chrześcijańskiej, status quo w Gdańsku przez przysłanie 
20 inspektorów celnych, bo przecież te- 


HRNURHHHIHMUNATNNNR NNA 


Ten kierunek rozwoju nie może dzi- 


wić, skoro się wie o podstawowych zasa- £89 rodzaju zarzuty muszą brzmieć 
dach, jakimi SKA był SZR o wprost SEREK. i ustach ludzi, któ- 
W ŻE Ę > cp Erzy zmilitaryzowali zupełnie nie tylko 
dejmując pracę nad odrodzeniem pań swą służbę celną w Gdańsku, ale cały 


stwa, pogrążonego w kompletnym chao- 
sie we wszystkich dziedzinach życia. Za- 
sada naczelna: państwo jest w swojej 
władzy ograniczone 


[EUT TTYLELLETTHITI 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 17 czerwca 1939 r. 
wzmocnił d 


7 w dnceliianihsii<t. 
20 nowych inspektorów przybyło. 


Gdańsk, 16. 6, Gdańska prasa hitle-]| aparat państwowy i 


(Oô koresponóenta góańskiego „Dziennika Bydgoskiego"). 


samorządowy, a 


ka z wielką wściekłością pisze o i nawet partyjny i prywatny. 


Hitlerowcy nie sprowadzają 20 umo- 
wami zupełnie aż nadto uprawnionych 
inspektorów cła jak to umiarkowana 
Polska obecnie czyni, ale co chwilę 
przez granicę z Rzeszy i Prus Wscho- 
dnich ściaga do 20.000, a nawet do 50 i 
więcej tysięcy uzbrojonego od stóp do 
głowy wojska. (o) 


Grożba ,„zamachu'. 
Plotki wśród niemieckiej ludności, 


Gdańsk, 16. 6. Od kilku dni zgęszczają 
się wiadomości wśród ludności niemieckiej 
Gdańska, które mniejwięcej równobrzmiącą 
wykazują treść, a opiewają. że już w bie- 
żącym tygodniu Gdańsk będzie widownią 
zbrojnego „puczu” hitlerowskiego. Hitlerow- 
cy mianowicie mają mieć zamiar obsadze- 
nia nagie granicy pólskiej i najważniej- 
szych punktów i gmachów w w. m. Gdań- 
sku, aresztowania wszystkich tzw. niepew- 
nych elementów, a przede wszystkim wielu 
Polaków, a wreszcie proklamowania Wol- 
nego Miasta częścią składową Rzeszy. 

Ze strony polskiej na to jedną dają əd- 
powiedź: „Niech spróbują!”. 


„przez moralność, 5 i sata — = z 
prawa jednostki, gwarancje i swobodyE WEZ W oznanil || W 0 ZI 


indywidualne, będące wyższym nakazem= 
solidarności społecznej“. Zabezpiecza toż 
przed przypisywaniem państwu wszech- 
władzy, przed jego ubóstwianiem. Stwa- 


rza jednocześnie silny organizm narodo-E Jednocześnie z likwidacją Kasyna Cy- 
wy, w którym „naród nie może pokry-ż wilnego w Bydgoszczy Starosta grodzki 
wać się z jedną partią: partia nie może Š wy Poznaniu wydał nakaz likwidujący 
identyfikować się — utożsamiać się —ł niemieckie stowarzyszenia pn. „Evan- 
z państwem”. Inaczej mówiąc: „mamy £ gelisches Vereins-Hans — „Herberge zur 
obowiązek poświęcić wszystko dla Wszyst-E Heimat“, "którego / własnością jest 
kich; mie powinniśmy się poświęcaćź gmach przy Alei Marsz, Piłsudskiego 
wszyscy dla niektórych“. E naprzeciw Uniwersytetu, 

Owa dyktatura rozsądku w życiug W czwartek w godzinach przedpołu- 
społeczno-gospodarczym dąży do pełnegoz dniowych dem wraz ze wszystkimi ru- 
korporacjonizmu. Duch chrześcijańskie- chomościami został zajęty przez wyzna- 
go korporacjonizmu każe Salazarowizczonego przez władze administracyjne 
mówić, że państwo powinno być ponadzlikwidatora Biedzińskiego. Organizacja 
światem produkcji, unikając zarównoźniemiecka została rozwiązana na pod- 
zmonopolizowania poszczególnych jejgstawie obowiązującej ustawy o stowa- 
gałęzi, jak też stwarzania konkurencji | 
przedsiębiorstwom prywatnym. „Gdy or-5 
ganizacja produkcji i podziału bogactw š 
zależy od woli państwa, gdy państwo sta- 
je się ofiarą plutokracji — powstaje nie- 
bezpieczeństwo dla niezależności władzy, Londyn, 16. 6. (PAT). 
dla sprawiedliwości, wolności i równościĘ 
obywateli oraz dla interesu ogółu... Po-= 
stęp w roli wychowawczej, który jest ce- 
lem umiarkowanego interwencjonizmu 
urzeczywistni się nie wtedy, kiedy pań- 
stwo rozszerzy zakres swoich funkcji 
kosztem jednostek, ale wtedy, kiedy pań- 
stwo wycofa się z tych dziedzin, w któ- 
rych wystarczy inicjatywa prywatna. 


W ten sposób państwo portugalskie £ 
zastrzega sobie jedynie możność kształto-E 
wania ogólnych warunków, umożliwia 
jących przedsiębiorcom zaspokajanie po-E 
trzeb zbiorowości, inicjatywę prywatną 
zachowując w interesie prywatnym i pu-= 
blicznym. W życiu społecznym zaś Sa- 
lazar uznaje konieczność organizowania 
się społeczeństwa w grupy społeczne, re- 
prezentujące pr awdziwe z uzasadnione Z niemieckie, w wyniku przeprowadzonej 
interesy życia zbiorowego. Bez należy-Ę ostatnio inspekcji umocnień zachodnich, 
tego rozwinięcia tych zrzeszeń nie byłaĘ doszło do przekonania, że o ile umocnienia 
by do pomyślenia korporacyjna budowa £ na PO: u i PA 
acz SES eN ?, A ią 3 e Aa EEA SEP rn eame. nie będą mogły 
wstania zrozumiałe jest, e bę Bo ieniagł | oprzeć śię skoneentrowanej akcji artylerii 
siały mieć wpływ na życie polityczne Ži lotnictwa nieprzyjacielskiego. | t 
przez czynny udział w tworzeniu izb Toteż dowództwo niemieckie liczy się z 


RELETOOOLANAAGNI 


O rozpoczęciu 
rokowań z Polską brytyjskie kanlcer- 
stwo skarbu ogłosiło następujący ofi- 
cjalny komunikat: 

„Polska delegacja finansowa pod 
przewodnictwem płk. Adama Koca 
przyjęta została przed południem 
przez kanclerza skarbu, po czym 
delegacja rozpoczęła rozmowy Z 
przedstawiciełami skarbu brytyjskie- 
go, Foreign Office i urzędu uwaran- 
tującego kredyty eksportowe. Roz- 
mowy te prowadzone będą w ciągu 


HNHH 


[ULU 


Amsterdam, 16. 6.%(PAA) Według relacji, 
uzyskanych tutaj drogą poufną dowództwo 


LEE DYTULLU 


iciels i E możliwością czasowego oddania lewego 
nężódstawiejelstwa ppodowoka: E brzegu Renu. Tym samym jednak odpadła 
x * £ E by możliwość ataku poprzez Belgię i Holan- 


š w - Edię. Dla zapewniania realizacji ofensyw- 
W poszukiwaniu „własnych form= nych planów niemieckich w odniesieniu do 
ustrojowych“ rozmaici ludzie u nas rzu-5 Holandii i Belgii postanowiono w przewi- 
cają pomysły, które w praktyce cudacz-E dywaniu konieczności oddania lewego brze- 


: ; ie jesteśm Egu Renu stworzyć system umocnień, wysu- 
ce wyglądają. „Go do nas to nie jest S VE hiętych ku północy dla wzmocnienia nie- 
zwolennikami żadnej dyktatury, bo wie- Ž mjęękiej bazy wypadowej w kierunku gra- 
rzymy, że naród polski dojrzał do wolno-E nicy belgijskiej i holenderskiej. | e 
ści. Jeżeli j z ać wzory, zczególnie silne zapory, wzniesione być 
id AEG, A Rada, z N innych Emają na południe od linii kolejowej Kolo- 
to raczej z RQF ała” -  Enia—Dueren—Akwizgran, aby w ten sposób 
państw. Z jednym jednak zastrzeże- Š wojskom niemieckim, skoncentrowanym na 


niem, że obok rozumu nacisk położyć północnym odcinku frontu zachodniego za- 
należy. na serce-i sumienia, 


nint 


Ēpewnić całkowitą swobodę manowrowania. 


zawieszono organizacje niemieckie. 


rzyszeniach, gdyż nie była nigdzie reje- 
strowana. 

W Łodzi starosta grodzki dr. Mostow- 
ski zawiesił działalność niemieckiej or- 
ganizacji „Manner-Gesang-Verein*, Ró- 
wnocześnie lokal organizacji przy ul. 
Piotrkowskiej 243 został opieczętowany. 
Przyczyną zawieszenia była działalność 
stowarzyszenia, Sprzeczna ze Statutem. 
Zamiast kultywowania pieśni niemiec- 
kiej, organizowano w siedzibie zrzesze- 
nia zebrania polityczne z udziałem 
przedstawicieli niemieckiego konsulatu, 
Wielu członków niehitlerowców wystą- 
piło już dawniej ze stowarzyszenia. 


Polsko-brytyjskie rokowania tinansowe. 


następnych kilku dni i dalszy komu- 
nikat ogłoszony będzie, gdy rozmo- 
wy zostaną nkończone". 

Do powyższego komunikatu oficjalne- 
go dodać należy, że głównymi przed- 
stawicielami ze strony brytyjskiej w 
rozmowach są ze streny skarbu brytyj- 
skiego dyr. Waley, ze strony Foreign 
Office radca ekonomiczny Ashton Gwat- 
kin i z ramienia urzędu gwarancyjnego 
kredyty eksportowe naczelny dyrektor 
Mixton. Następne posiedzenie odbędzie 
się w poniedzialek przed południem. 


Niemcy liczą się z możliwością oddania 
lewego brzegu Renu. 


Berlin, 16. 6. (PAT) Zwraca uwagę, że 
z szeregu wynurzeń poczynionych przez 
polityków partyjnych i niemieckich mężów 
stanu 
przebija wątpliwość co do możliwości 
uzyskania bez walki zbrojnej „prze- 
strzeni życiowej narodu niemieckie. 
go“ i osiągnięcia upragnionej hegemo- 
nii na kontynencie Europy. 


Toteż wspólną cechą wszystkich tych o- 


statnich wynurzeń jest nawoływanie społe- 


czeństwa niemieckiego do jeszcze większej 
konsolidacji, do zaniechania wszelkiej kry- 
tyki reżimu i jego polityki, do wykazania 
maksimum dyscypliny moralnej i niezłom- 
nej wiary w politykę kanclerza Hitlera, 
którego celem jest zapewnienie przyszłym 
pokoleniom niemieckim pełnego pokoju 
i dobrobytu poprzez zdobycie koniecznej do 
życia przestrzeni. Aby ten cel możliwym 
był do osiągnięcia, winno pokolenie obecne 
ponieść najcięższe ofiary aż do ofiary życia, 

Akcenty te przebijają również w wystą- 
pieniu dr. Leya do robotników, Goebbelsa 
do studentów, czyli młodej inteligencji, jak 
i w wystąpieniach wyższych wojskowych. 


i 

(i 

, 

l 

i 

y 

; 

Gdańsk, 16. 6. (PAA) Na żądanie Gestapo 

z Królewca zostało w Gdańsku aresztowa- 7 

nych 17 osób, które zostały natychmiast od+ 3 

stawione do Królewca. Aresztowani mają i 

być zamieszani w spisek, organizowany na f 

terenie Prus Wschodnich. | i 

'Gdańsk zaprowadza komunizm. li 

Upaństwowienie nieruchomości. E 

Gdańsk, 16. 6 Koła prawnicze W. M. | 

Gdańska wykańczają pracę nad nową usta- l. 

wą, która tak samo jak w Rzeszy przewi* r 

duje upaństwowienie kamienic i nierucho- h 

mości. Zależnie od wielkości rodziny i f 
liczby dzieci część pozostanie własnością 

rodziny, a część i dochody z niej przejdą na | 

państwo i skarb publiczny. _ è f: 

Już sama wiadomość o bliskiej realiza- p 

cji takiej ustawy, która równałaby się r 

wprowadzeniu komunizmu czystej wody w a 

Gdańsku i Rzeszy, wywołała ogromne za- P 

niepokojenie i konsternacje w kołach wta- f 

ścicieli nieruchomości. p 

A U 

Jak to Niemiec w Polsce pokutował s 

za Polaka w Gdańsku. " 

Czyli kij strzepowski ma dwa końce. i 


Gdańsk, 16. 6. Polakowi gdańskiemu Jó- > 
zefowi Uhlenbergowi z wioski Strzepowo 4 
rozebrano, jak wiadomo dom „ze wzgłędu p 
na bezpieczeństwo” i kazano mu nadomiar 
za to zapłacić. Ludność polska w Gdańsku ń 
dowiedziała się, że w sąsiedztwie Strzepo- 1 
wa na terenie Pomorza polskiego pewnemu 
Niemcowi w Polsce, zawziętemu wrogowi 
Polaków w pasie granicznym, także „ze s 
względu na niebezpieczeństwo” ha rozkaz i 
policji budowlanej musiano rozebrać dom, 
młyn i stodołę i Niemiec będzie musiał za 
to zapłacić, ET I 

Przypuszczać należy, że taka odpowiedź b 
będzie zrozumialsza dla, Niemców niż „no- 
ty” i „protesty” na papierze! 


mama G $ 9) 


Na linii Zygfryda. 


Wnetrze schronu podziemnego na zachod- 

nich fortyfikacjach niemieckich tzw. linii 

Zygfryda. Zdjęcie przedstawia załogę schro- 
nu w podziemnej Świetlicy. 


Czesi będą płacić rocznie 3 miliardy Ko- 
ron na utrzymanie niemieckich garnizo- 
nów! To się nazywa tania demilitaryzacja 
i takie są koszta niewoli! 

+ A * 

„Daily Telegraph“ twierdzi, że produk- 
cja samolotów w Anglii dosięga już 1000 
eztuk miesięcznie. 

Do ilu dojdzie, jeśli pomoże przemysł 
Stanów Zjednoczonych? 

Niemiecki „Lebensraum“ gotów napraw- 
dę wzróść, jeśli te samoloty rozbiją wiel- 
kie skupiska iniejskie Rzeszy. 

* + * 

Prasa szwajcarska stwierdza, że Anglicy ° 
i Francuzi budują schrony przeciwgazowe 
i zaopatrują ludność w maski. Niemcy 
tymczasem mimo wielkiego gadania nie ro- 
bią nic. 

Nie jest to dziwne, jeśli trzeba po po- 
wodzi wydawać nowe miliardy marek na. 
trzecią linię Zygfryda. (5). 


| 


sobofa, 


dnia 17 czerwca 1939 r. ` 


BYDGOSKI - 


" Rok XXXIII. Nr 137, 
Trzecia Strona. 


Wśród głosów o Niemczech 
szych wyróżniają się swoją trześwością 


dzisiej- 


i dalekowzrocznością spostrzeżenia 
współpracownika wileúskiego „Slowa“, 
który w swoich reportażach zupełnie 
słusznie zwraca uwagę na cały szereg 
cech psychiki i sytuacji niemieckiej, 
które kryją w sobie zaród niebezpieczeń- 
stwa. Niemców nie należy przeceniać, 
ale nie wolno również nie doceniać. Re- 
żim hitlerowski nie wywołuje już entu- 
zjazmu, ale ma ciągle posłuch. I dlate- 
go na wypadek wojny Włochy trzasną 
bardzo szybko, Niemcy — będą na pewno 
pobite, ale walka z nimi będzie bardzo 
ciężka, zacięla i trudna. 

Niemcy mają w swoim charakterze 
skłonność do bezwzględnego posłuszeń- 
stwa. I dlatego jak zaobserwował 
wysłannik „Słowa* — w całej atmosfe- 
rze jest jakiś totalny dryll, jakaś po- 
trzeba posluchu i dyscypliny, munduru 
i kroku wojskowego. W trakcie „parady 
hiszpańskiej” policjanci, S. S., kierowcy 
samochodów partyjnych lajali od ostat- 
mich słów, adumiewająco brutalnie, 
grubiańsko, głośno, obrzydliwie, bezsen- 
sownie, Bogu ducha winnych przechod- 
niów t szoferów taksówek, którzy o mili- 
metr wysunęli się od wskazanych posto- 
jów — i lo było przyjmowane z pokorą, 
wynikającą nawet nie tyle ze strachu, ile 
a jakiegoś aławizmu, sprawiającego, że 
podobne ryki, których ani Francuz, ani 
Polak bez reakcji oburzenia by nie 
eniósł, uważane są tutaj za normalne, 
naturalne. 


 * u s, 

Niemiec przyzwyczajony jest do awie- 
rzęcego wprost postuchu i dlatego tylko 
w Niemczech możliwe są takie stosunki, 
że całe właściwie życie ujęte jest w kar- 
by i jormulki, że niemal wszystko ure- 
gulowame jest zakazami. 

Ktoś zadał sobie trud. i zestawił kilka 
takich zakazów, aktualnie obowiązują- 
cych w Trzeciej Rzeszy. A więc w Niem- 
czech mie wolno: 

jeść bitej śmietany; - 

nosić przy sobie lub przechowywać 
w domu majdrobniejszej waluty zagra- 
nicznej; 

rzucać kości psu; 

nucić w czasie spaceru że swą uko- 
chana pieśni Offenbacha, który... był 
żydem; 

palić podczas pracy lub urzędowania 
(najnowsze rozporządzenie dr Ley'a, mi- 
nistra Pracy, celem uniknięcia obniżenia 
wydajności pracy); 

- wyjeżdżać za granice (z wyjątkiem 
Włoch) bez powodu naprawdę wyjątko- 
wego; 3 

~ łowić ryb, jeżeli nie jest członkiem 
„Stowarzyszenia patriotycznego rybaków 
naurodowno-socjalistycznych ';. 

witać słowami „dzień dobry“ lub ,„do- 
bry wieczór”. funkcjonariusza państwo- 
wego, a w zasadzie każdego dobrego 
Nientca; 

słuchać rozgłośni zagranicznych; 

pisać artykułów, książek, szłuki tea- 
tralnej, scenariusza, organizować wy- 


staw, dawać koncertów — jeśli nie nale- | 


śysz do Stowarzyszenia lub Izby syndy- 


kackiej narodowo-socjalistycznej dzien- | 
publicystów, muzyków, mała- | 


nikarzy, 
rzy, scenarzystów etc. 


Nie ma co, wesołe życie! Trzeba się 


doprawdy Niemcem urodzić, żeby w ia- | 


kich warunkach, pod czujnym okiem 
Gestapo, żyć i oddychać... 


y KK "= 
Humor polityczny. 
PRZYZWYCZAJENIE. 


W tym sezonie Trzecia Rzesza, 
(ady niepewna jest wygranej, 
Sporty z polityką miesza, 

Stąd ekipy odwołane! 


Wycofają więc eo krok się 

Za ten polityczny listek, 

Nie chcą brać udziału w boksie 
Ni w zawodach tennisistek... 


Jeżdźcy też się wycofali, 

Nie w smak laury im hippiczne, 
Cóż się stanie jeszcze dalej 
Przez te względy polityczne? 


Cóż? Cofają się niebacznie 
To jest moje skromne zdanie, 
Że kto raz się cofać zacznie 


List z Paryża. 


-Legenda „Lebensraumu!'. 


(Oó własnego stałego koresponóenta „Dziennika Byógoskiego '). 


Paryż, w- czerwcu. 

Prasa włoska przypuściła ostatnio wiel- 
ki atak pod adresem 
kratycznych, skarżąc się, że te ostatnie nie 
rozumieją aspiracji osi. Co więcej. Od 
pewnego czasu przedmiotem zaciętej ofen- 
sywy nad Tybrem jest Polska. Nie oszczę- 
dzą się w niej nikogo. Nawet rządowi, tak 
dotychczas wychwalanemu w Rzymie za- 
rzucają, że doprowadził do sprzeniewierze- 
nia się testamentowi marszałka Piłsudskie- 
go. Tak przynajmniej twierdzi „Giornale 
d'Italia“ za organem hrabiego Ciano po- 
wtarzają jak pacierz za panią matką roz- 
maite bzdurne oskarżenia inne pisma fa- 
szystowskie. Same zaś poglądy włoskie na 
zadania polityki zagranicznej Polski są do- 
syć oryginalne. Według tych głosów Pol- 
ska powinna „zrozumieć* dwa „życiowe 
postulaty*. Pierwszy jest skierowania się 
przeciwko Rosji Drugim — przekonanie 
naszego społeczeństwa o słuszności żądań 
niemieckich. Gdybyśmy szli za tymi rada- 
mi. pociągnięcia naszej polityki zagranicz- 
nej musiałyby polegać: 

"Na jak najszybszym oddaniu Niem- 
com tych zachodnich prowincyj polskich, 
które uchodzą nad Sprewą za niemiecką 
przestrzeń życiową. 

2. Na walce z Rosją, aby zdobywać na 
naszych wschodnich sąsiadach ekwiwalent 
tego. cośmy ustąpili Niemcom. 

Walka z Rosją do spółki z Niemcami, 
miałaby jeszcze ten korzystny dla państw 
osi skutek, że Polska zapłaciłaby wszystkie 
koszty wojny, bez wzgledu na losy kampa- 
nii. W razie zwycięstwa Niemiec — stała- 


W garnizonach niemieckich krąży pota- 
jemnie następująca nielegalna piosenka, 
którą na zniekształconą nutę pieśni Hort- 
Wesseła nucą oddziały wojskowe: 


So viel Offiziere! 

Wo sind Grenadiere? 

Wer wird Polen schlagen? 

ich, er und Stolzkragen! 
Refren: 

Der Soldate, der Soldate 

War der gute Mann im Staate. 


(Tłumaczenie polskie): 

Tylu oficerów 

Nie ma grenadierów? 

Kto będzie bił Polaków? 

Ja, on i sztywny kołnierz. 
Refren: 

Żołnierz, żołnierz był dobrym 

mężem w państwie. 
| Dodać należy, że słowo „Stolzkragen* 
i jest pogardliwym i szyderczym  przezwi- 
skiem oficerów niemieckich, znanych z 
/chorobliwej zarozumiałości, właściwej tzw. 


| 


| Prócz tej cieszy się wielką ponularno- 
|ścią wśród ludności nast, piosenka:' 
| Kein Fett, schlecht Brot, hoch Not, und 


; [Draht! 
| Viel Heil für Hitler Feldparad! 
Po polsku: 
Brak tłuszczu, zły chleb, góra nędza 
í [i blaga! 


į Dużo czci! Dla Hitlera wielka parada! 

| Piosenki powyższe doskonale charakte- 
jryzują nastroje i ducha „bojowego“ koszar 
Eee cieki Każda izba żołnierska pozo- 
staje też pod tajnym dozorem zakonspiro- 


społeczeństw demo-q niemiecką kontrybucję terytorialną. 


by się nową Besselerówką. W razie klęski 
— możnaby polskimi prowihcjami płacić 
Jest 
to bardzo dobry pomysł, tylko że już dzi- 
siaj nie nabierze się żadnego Polaka na 
„wspólne hasła osi cywilizacji. Pozno bo 
pozno, ale zdaje się, że nie ma w Rzeczypo- 
spolitej ludzi, którzyby już dzisiaj mieli 


| wątpliwości w ocenie tych sloganów., Nie 


ma i we Francji. Ludwik Madelin, pisarz 
bardzo umiarkowany, członek Akademii, 
tak ocenia zasadę ideologii „Iebensrau- 
mu“: 

— Prasa osi zarzuca nam niezrozumie- 
nie stanowiska Niemiec i Włoch. Jakżeż 
można! Zadania przestrzeni życiowej są 
przecież tak jasne. Spotyka was np. taki 
gentelman i mówi: „Pan musi mnie oddać 
swój portfel“. Jeżeli robicie pewne cere- 
monie, wówczas on wyciąga swój rewolwer 
i oświadcza: 

— Dajecie przykład całkowitego niezro- 
zumienia sytuacji. Zmuszacie mnie, abym 
zrobił użytek z mojej siły zbrojnej. W- ta- 
ki sposób nie ja ale wy jesteście odpowie- 
dzialni za przelew krwi. Ostatni raz proszę, 
okażcie więcej rozsądku! 

Ta sama procedura odbywa się na tere- 
nie międzynarodowym. Nazywa się to bar- 
dzo pięknie „postułatem przestrzeni życio- 
wej“. 

— Co znaczą te słowa? — zapytuje Ma- 
delin. I dochodzi do wniosku, że jest to no- 
wa nazwa na oznaczenie bardzo starych 
metod. We wszystkich epokach byli ludzie, 
którzy chcieli posiadać wiecej niż mają. 
Jest to uczucie tak pospolite, że doprawdy 


Kto dłużej wytrzyma? 


— Taką oś to bardzo praktyczny wynalazek... 


Jak się taarmia będzie bić 


Zołnierze niemieccy śpiewają antyhitlerowskie piosenki. 


wanego gestapowca, który przesyła swe 
raporty bezpośrednio na ręce dowódców 
pułkowych. Tekst tych raportów jest szy- 
frowany. Klucz szyfru znany jest tylko za- 
ufanym, (a to gestapowcom oraz dowódcy 
i adiutantom pułkowym)). Nie dziw, że 
atmosfera, panująca w wojsku jest duszna 
i dławiąca, To nie dyscyplina, ale terror 
w najohydniejszym wydaniu, który często 
posługuje się pospolitą prowokacją zwła- 
Szcza, że wzajemne zaufanie zostało już 
dawno poderwane, a na tle tropienia szpie- 
gów biją rekordy, równające się chorobli- 
wej psychozie. Już dziś widzą oni jedną z 
przyczyn swojej klęski w „szpiegach demo- 
Kkracji', j 
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Niemcy tracą resztę sympatii 
w Ameryce, 


Nowy Jork, 16. 6. (PAA) Jeden z czoło- 
wych dzienników amerykańskich ogłosił 
w tych dniach wyniki rozpisanej w swoim 
czasje ankiety w sprawie ustosunkowania 
się opinii amerykańskiej do poszczegól- 
nych narodów europejskich. W świetle na- 
desłanych odpowiedzi okazało się, że naj- 
większymi sympatiami w Stanach Zjedno- 
czonych cieszy się Anglia, na rzecz której 
wypowiedziało się 55 proc. głosujących. 
Drugie i trzecie miejsce dzielą Francja i 
Polska, za którymi wypowiedziało się łącz- 
nie 22 proc. głosujących, po 11 proc. na ka- 
żde państwo. 

Niemcy straciły ostatnio znacznie w o- 
pinii przeciętnego Amerykanina. 


należy dziwić się, że nie ma większej ilości 
bandytów, aniżeli ta, którą wykazują rocz- 
niki kryminalne. Prawdę powiedziawszy, 
właśnie licząc się z amatorami cudzej wła- 
sności stworzono żandarmerię. Tylko w 
tym wypadku złodziej powie do żandarma: 
— „Panie starszy, pan nie posiada zrozu- 
mienia dla najprostszych spraw. Czyż tyl- 
ko ten pan ma prawo wiedzieć, która jest 
godzina. A dlaczego ja nie? Muszę mieć 
taki sam zegarek jak i on. Nie ma dwóch 
zegarków? Ależ ja w tej chwili udowodnię, 
że dokładna znajomość godziny jest mnie 
o wiele bardziej potrzebna, aniżeli temu 
panu.“ 

I uczyni to z pewnością. Nie ma bowiem 
takiej zdobyczy, do której praw nie dałoby 
się udowodnić. Gdy Atylla wszedł w gra- 
nice rozkładającego się państwa rzymskie- 
go, mógł motywować swoją wyprawę fak- 
tem, że kontynentalny klimat Wschodu 
mu nie służy. Twierdził, że Europa stano- 
wi przestrzeń życiowa dla rasy żółtej. Gdy- 
by jednak natknął się na Legiony Rzym- 
skie, tak silne jak za czasów Cezara — to 
by z pewnością zrezygnował z rozszerzania 
swej „przestrzeni życiowej“. 


NIEOSTROŻNE HASŁO. 


Czy Francja nie mogłaby zgłosić preten- 
sje do „Lebensraumu*, Do terytoriów, któ- 
re powinny być franeuskie? Jeszcze jak! 
Możnaby wysunąć twierdzenie, że Piemont 
aż po Turyn, zamieszkały jest przez lud- 
ność, mówiącą po francusku. Że francuską 
jest do dzisiejszego dnia ogromna część 
Kanady. W każdym kinie można słyszeć 
okrzyki „Vive le roi“, które podnosiła lud- 
ność kanadyjska w czasie przejazdu króla. 
Mogłaby Francja „zgłaszać pretensje do 
Nadrenii, tłumacząc się, że Ren był przez 
całe wieki naturalną granicą Galli. Ale 
Francja nie zgłasza żadnych podobnych 
pretensyj. Chodzi tylko o stwierdzenie, że 
gdyby chciano uprawiać chorobliwy impe- 
rializm, to możnaby bez trudu uzasadnić 
każde żądanie. 

— Ale — mówi Madelin — Włochy i 
Niemcy są bardzo nieostrożne, wysuwając 
hasła przestrzeni życiowej. Ich teoria może 
bowiem wrócić i w nich samych uderzyć. 
Jeżeli bowiem jest kraj, który naprawdę 
nie posiada dla swych płuc oddechu — to 
tym krajem jest Polska. Ten naród, który 
nie długo będzie liczył 40 milionów mie- 
szkańców — ma tylko jedno płuco i to płu- 
co, które nie należy do niego. Otóż właśnie 
teraz jesteśmy świadkami najnowszych re- 
windykacyj niemieckich, zmierzających do 
zabrania Polsce tego stalowego płuca, ja- 
kim dla Rzeczypospolitej jest Gdańsk. 

Przykład ten jest klasyczny o ile chodzi 
o Niemcy. Włochów można pocieszyć, przyv- 
taczając inne fakty. W roku 1914 posiada- 
ły Węgry jeden jedyny port: Fiume. Tym- 
czasem dzisiaj Fiume jest włoskie. Węgrv 
nie tylko straciły swe stalowe płuco — ale 
nawet powietrze do oddychania. Coby po: 
wiedziano w Rzymie, gdyby tak pewnego 
pięknego dnia oświadczono w Budapeszcie: 
„Fiume jest wam nie potrzebne, gdyż ten 
port, pozostając pod waszym panowaniem 
— nie będzie miał nigdy zaplecza. Tvm- 
czasem dla nas jest to niezbędna przestrzeń 
życiowa. Oddajcie nam Fiume. 


NIEMCY CIĄŻĄ NA POŁUDNIE. 


Lecz — twierdzi Ludwik Madelin —- je- 
żeli już mówimy o Włoszech, to kraj ten 
może stać się bardzo łatwo obiektem żv- 
ciowej przestrzeni Niemiec. Od dwudziestu 
wieków plemiona germańskie starały się w 
ten czy inny sposób zapanować nad kra- 
jem „gdzie cytryna dojrzewa“. Dlaczego? 
Dlatego poprostu — że właśnie tam dojrze- 
wa cytryna. Nieurodzajne ziemie j ołowia- 
ne niebo Północy skłaniało Cymbrów i 
Teutonów do podejmowania marszu na Po- 
łudnie. Barbarzyńcy o jasnej cerze i wło- 
sach szukali poza Alpami swych pięknvch 
ogrodów. Aż do ostatnich czasów nie bar- 
dzo zajmowali się kwestią prawnej doku- 
mentacji tych marzeń, Lecz, skoro dzisiaj 
politycy niemieccv w imię najbardziej fan- 
tastycznych teoryj zgłaszają bezsensowne 
rewindykacje — może przyjść chwila, kie- 
dy nowożytni Teutoni zwrócą się do swych 
dzisiejszych przyjaciół z następującą prze- 
mową: 

— Dlaczego mamy oddychać zimnym 
powietrzem i pracować na ziemi tak cież- 
kiej do uprawy? Od pewnego czasu niedv- 
cyna stwierdza wzmożoną delikatność płuc 
niemieckich. Trzeba nam słońca i błękitu 
morza. Ponieważ jednak tego wszystkiego 
niestety u nas nie ma — przeto całkowicie 
uzasadnione jest nasze twierdzenie, że Wło- 
chy stanowią dla nas konieczną przestrzeń 
żywotną. Dom wasz, powinnien zresztą w 
imię przyjaźni być naszym domem. A je- 
żeli wam się nasz projekt nie podoba — 
to możecie się z tego domu wynieść. I fak- 
tem jest, że dzisiaj usadowił się już Tartu- 
fe w domu Orgona. A w dniu, kiedy Orgon 
pogniewa się z Tartufem, nie będzie łatwo 
gospodarzowi pozbyć się gościa. W tej 
chwili stosunki są jednak jeszcze dobre — 
i goście powoli obejmują „przestrzeń życio- 
wa“ do której wzdvchali przez dwa tysiące 
lat. Dr Tadeusz Kiełpiński, 
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wych. Dotychczasowe wpływy z opłat přze- 
miałowych dały 38.636.000 zł. Z pieniędzy 
tych około 20 milionów zł przeznaczył rząd 
na zasijesie środków obrotowych w insty- 
tucjach trudniących się skupęm zboża na 
rynku wewnętrznym. Ponadto pewną sumę 
przeznaczy się na skup nasion oleistych. 


W Wilnie gościła wycieczka urzędników 
kolei węgierskich. Wycieczkę podejmowało 
koło wileńskie Związku Kolejarzy Polskich 
z prezesem W. Ciszewskim na czele. Goście 
udali się na Rossę, dla. złożenia hołdu ser- 
cu marszałka Józefa Piłsudskiego. 


_ Tagiczny powrót z pielgrzymki. Robot- 
nik Włiądysław Tokarski ze Sławkowa po- 
wracając nocą z pielgrzymki Czerwonego 
Krzyża z Częstochowy, przy wyskakiwaniu 
z pociągu dostał się pod koła wagonów, 
które go doszczętnie poćwiartowały. 


Pożar wsi na Kresach. We wsi Łowkie- 
niki, gm. sobotnickiej, w domu Stanisława 
Paszkowskiego wybuchł pożar. Ogień 
wskutek silnego wiatru rozszerzył się na 
całą wieś. Spłonęło 6 domów mieszkalnych, 
39 stodół, obór, spichrzów wraz z ińwerta- 
trzem. a 

Potworne morderstwo pod Płockiem. 
Na drodze z Radziwia do Gostynina, za 
cmentarzem, znaleziono £ strasznie zma- 
sakrowane kobiety, mieszkanki Radziwia, 
Marię Żurkową i Małgorzatę Paskudę. 
Pierwsza, która dawała jeszcze znaki życia 
przewieżiona została do szpitala, gdzie 
zmarła. 

Urzędnik uratował żyda od śmierci. 
Pracownik gminy żydowskiej Zysze Daks 
w Kałuszu został napadnięty przez dwóch 
uzbrojonych w rewolwery rabusiów, którzy 
rzucili się nań i grożąc śmiercią zażądali 
pieniędzy. W tym momencie przypadkowo 
nadjechał urzędnik skarbowy Klementy- 
nowski, który dopadł bandytów, rozbroił 
ich oddając w ręce policji. 

Nowe oddziały straży celnej na granicy 
słowackiej. Koło Żegiestowa nad Popradem 
nastąpiło przegrupowanie oddziałów stra- 
ży celnęj. Dotychczasowi celnicy zostali 
PMI przez nowoprzybyłych Słowa- 
sów. 
| Spadek wywozu ryb z zagranicy. Donie- 
dawna przywóz ryb z zagranicy sięgał w 
Polsce kilku tysięcy ton rocznie, przy. czym 
jednym z głównych dostawców ryb do Pol- 
ski były Sowiety. Ostatnio przywóz ryb 
obniżył się do kilkuset ton. Na rok bieżą- 
cy rozmiary importu ryb nakreślone zosta- 
ły na poziomie 600 ton, ż czego na przywóz 
z Estohii przypada 300 ton, z Litwy 200 ton 
i z Finlandii 100 ton. 

Izba polska dla spraw niemieckich, W 
(Warszawie przystąpiono do organizacji 
Izby Polskiej dla spraw niemieckich. Ce- 
lem nowopowstałej Izby będą sprawy za- 
mrożonych kredytów i wymiany handlo- 


wej. 

Szybko wracał z Niemiec.. Przez „Zzielo- 
ną granicę* powrócił do Brodnicy Ernest 
Jauśche, który swego czasu zbiegł do Nie- 
miec. Natrafił w Niemczech na tak złe wa- 
runki, że postanowił wrócić do Polski, wy- 
bierając raczej polskie więzienie, jak dal- 
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sze pozostawanie w Niemczech. 


MARY RICHMOND, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 17 czerwca 1939 r. 


Profesorowie potepialą anarchie 


; na wyższych uczelniach we Lwowie. 
Ządanie wprowadzenia doraźnych fizycznych Środków kary. 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Szesnastu 
profesorów wyższych uczelni lwowskich ©- 
głosiło obszerny memoriał do rządu i obu 
marszałków sejmu i senatu w sprawie sto- 
sunków, panujących na uniwersytecie i po- 
litechnice Iwowskiej. Delegacja złożyła ten 
memoriał, podpisany m. in. przez prof. sen. 
Bartla, premierowi. ministrom: oświaty, 
sprawiedliwości, spraw zagranicznych oraz 
wspomnianym już marszałkom. 


Autorzy memoriału wskazują, że uczel- 
nie wyższe we Lwowie od szeregu lat są 
widownią krwawych aktów gwałtu, upra- 
wianych pod hasłami nacjonalizmu i anty- 
semityzmu. Nasilenie i brutalność tych 
zajść narasta z każdym miesiącem. Me- 
moriał wylicza te wszystkie wypadki, któ- 
re nie doczekały się kary ze strony władz, 
a walka z tym stanem rzeczy, nie poparta 
argumentem siły, okazała się bezskuteczna. 
Młodzież, która dostrzega i usiłuje zwal- 
czyć zło, niknie w zalewającej ją masie, o- 
panowanej przez terrorystów. Wypadki zaś 
toczą się siłą bezwładności dalej, ku coraz 
głębszćj anarchii zbrodni. Władza istotna 
przeszła w ręce grup. uprawiających ter- 
ror. Grupy te rządzą faktycznie stosunka- 


mi w szkołach akademickich i decydują o 
ich obliczu moralnym. Rola naukowa i 
państwowa szkół wyższych stała się w tych 
warunkach fikcją. Walka ze zbrodnią mo- 
że być wygrana tylko przy pomocy siły fi- 
zycznej. 

Co więc proponują autorzy powyższego 
memoriału? 

1. Niezwłoczne zastosowanie Środków 
doraźnych, fizycznych Środków, gwarantu- 
jących stałe bezpieczeństwo życia i egzeku- 
tywę ustaw Rzplitej oraz zarządzeń władz 
ńą terenie uczelni. 

2. Usunięcie ze szkół akademickich ele- 
mentów destrukcyjnych. 

3. Reformy zarządu domów akademic- 
kich i uwolnienia ich od kierownictwa 
przez jedno stronnictwo. 

k 

Memoriał ten wiąże się z ostatnim wy- 

stąpieniem prof. Bartla na terenie Senatu. 


|Przykrą rzeczą jest to, iż autorzy wplątali 


tu „jednostki z duszpasterstwa“ oczywiście 
katolickiego, które przez zaślepienie — rze- 
komo — osłaniają wystenne czyny miło- 
dzieży. (r). 
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Nie chcieli ratować rażonej piorunem. 


Z Białej donoszą: Nad powiatem bial- 
skim przeciągnęła gwałtowna burza z pio- 
runami, która spowodowała w Komorowi- 
cach ciężkie porażenie 18-letniej służącej 
Julii Kierczak, pochodzącej z Wadowic o0- 
raz zabicie 6 krów wójta Stanclika, Gdy 


zwiastu- 
nie 
zdążyła jednak spędzić krów z pastwiska. 
W pewnym momencie piorun uderzył w 
krowy, skupione w jednym miejscu, zabi- 
jając 6 sztuk. 


wieczorem nadciągnęła wichura, 
jąc burzę, służąca . wybiegła w pole, 


Przybyłe na miejsce wypadku, celem ra- 
towania Kierczakówny pogotowie Czerwo- 
nego Krzyża z Białej spotkało się z... opo- 
rem grupki miejscowej ludności, która kie- 
rowana przesądem ratowania porażonych 
przez zakopywanie ich w ziemi, zasypała 
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dziewczynę, nie dozwalając sanitariuszóm 
pośpieszyć jej z pomocą. 

Ostatecznie zdołano ludzi tych przeko- 
nać o szkodliwości zakopywania porażo- 
nych i dziewczynę wydobyto z ziemi i prze- 
wieziono do szpitala. 


Bez zapasów człowiek ginie. 


Polskie przysłowia ludowe mają szcze- 
gólną wymowę, bo przemawia przez nie mą- 
drość ludu, który byt wykuwa ciężką pracą 
na roli. Z doświadczeń wielu pokoleń wy- 
pływają pouczenia praktyczne, które są naj- 
lepszą filozofią życia. Jakże wiele treści 
zawiera powiedzenie, że „bez zapasu czło- 
wiek ginie bez czasu”! Każdy rolnik wie 
doskonale, jaki los czeka nie tylko jego sa- 
mego, ale i rodzinę jego i ten kawałek zie- 
mi, jaki posiada, gdy w śpichrzu nie ma za- 
pasów na przednówku. Głód, choroby, często 
i utrata własności — oto skutki, gdy się nie 
posiada zapasów. 


Przekład autoryzowany 


(Ciąg dalszy) 
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— Niech pan będzie ostrożny — uspo- 
kajał Williams. — Jeszcze pan udusi te- 
go szczura. — Położył rękę na ramie- 
niu szefa, chociaż już nie było obawy, 
żeby Hardinge znowu miał rzucić się 
na Athertona. Williams spojrzał w gó- 
rę na szerokie schody, które zaledwie 
zarysowały się w ciemnościach. Nagle 
pociągnął nosem i rzekł: 

— Tu czuć spalenizną! 

—- Tak — odpowiedział! ochrypie 
Atherton. — Paliło się tu, ale już jest po 
wszystkim. Pokoje w zachodnim skrzy- 
dle zupełnie zniszczone, o tym właśnie 
chciałem panom opowiedzieć... 

Hardinge podniósł głowę. 

— No więc! — rzekł rozkazująco. 

Po aresztowaniu pani Courtenay dok- 
tor Miiler postanowił opuścić Charlcote 
na pewien czas i pojechać na wypoczy- 
nek do swego letniego domku niedaleko 
stąd. Zamknęliśmy więc dom i pojecha- 
liśmy samochodem, ale gdy stanęliśmy 
na miejscu, przekonaliśmy się, że dok- 
tor zapomniał bardzo ważnego aparatu, 
bez którego nie mógł prowadzić do- 
świadczeń. Nalegał, więc, że byśmy po- 
wrócili i zabrali ten aparat. Ja chcia- 
łem poczekać aż do jutra. Ale kiedy. 


X 


z angielskiego W. M. 


doktor Miller wbije sobie coś w głowę, 
trudno marzyć, żeby zmienił zamiar. 
Tak więc pozostawiliśmy tam Mattie 
Morgan z córką doktora, a sami przyje- 
chaliśmy tutaj.  Zastaliśmy panią 
Courtenay. Powiedziała mam, że mie- 
liście przygodę w drodze, i że ona wym- 
knęła się wam, podczas gdy pan był za- 
jęty wyciąganiem auta z błota. Prosiła, 
żebyśmy ją ukryli. Mówiła, że Charlco- 
te jest ostatnim miejscem na ziemi, 
gdzie by pan próbował jej szukać po 
ucieczce. No, oczywiście, postąpiliśmy 
źle, ale obaj byliśmy wielkimi przyja- 
ciółmi pani Courtenay. Więc doktor 
Miller obiecał, że jej pomoże i może na- 
wet wywiezie ją z kraju. Poszła do swe- 
go pokoji, a my postanowiliśmy pozo- 
stać tu na noc, i dopiero rankiem poje- 
chać na wieś, zabierając ją ze sobą. O- 
baj z dolitorem spędziliśmy kilka go- 
dzi w laboratorium, aż o jedenastej za- 
niepokoiło nas gwałtowne ujadanie 
psów. Pobiegliśmy do domu, i ku nasze- 
mu przerażeniu zobaczyliśmy chmury 
dymu, tłukące się po schodach.  Wbie- 
gliśmy na górę i znaleźliśmy pokój pa- 
ni Courtenay i sąsiadujący z nim, w 
ogniu. Na nieszczęście pani Courtenay 
zamknęła swój pokój na klucz. Może nie 
ufała nam i obawiała się, że ją zdradzi- 


Prawie każdy doświadcza niejednokrot- 
nie w swym życiu „przednówka”. Dla tych, 
kto nie ma żadnych zapasów, przednówek 
taki jest bardzo niemiły, często nawet kata- 
strofalny, dla innych, którzy zawczasu za- 
bezpieczają się na ten okres, jest on czasem 
tylko cięższym, ale nigdy nie katastrofal- 
nym fragmentem życia. Kto nie chce „zgi- 
nąć” — jak poucza przysłowie — niech robi 
„zapasy”. 

Najlepszy taki zapas stwarza wygrana 
loteryjna, która może być udziałem każde- 
go, kto wykupuje stale los, 


Straciliśmy kilka dobrych minut, 


my. 
zanim udało się nam wyłamać drzwi. 


Cały pokój był w ogniu! Zadzwoni- 
liśmy natychmiast po straż ogniową, a 
tymczasem robiliśmy wszystko, co by- 
ło w naszej mocy. Nareszcie udało nam 
się ugasić płomienie i obecnie nie ma 
już obawy, by pożar wybuchnął znowu. 

— A pani Courtenay? — zapytał Har- 
dinge. 

Atherton rozłożył ręce bezradnie. 

— Niestety! Musiała się udusić w dy- 
mie, gdyż znaleźliśmy jej szczątki parę 
kroków od łóżka. Widocznie wstała i 
chciała dostać się do drzwi, lub do 
okna. To straszny wypadek, panie Har- 
dinge, ale myślę, że bardzo nie cierpia- 
ła — musiała się udusić zanim jeszcze 
objęły ją płomienie. 

— Trudno to określić — powiedział 
Hardinge, z najwyższym wysiłkiem do- 


bywając głosu. — Chciałbym zobaczyć 
jej pokój. 
— Tak, tak, naturalnie! Proszę za 


mną! Proszę jednak uważać na górną 
część schodów, bo'i one były w ogniu. 

Gdy weszli na górę, odór spalenizny 
wzmógł się, a poczerniałe ściany i de- 
ski podłogi świadczyły, że ogień prze- 
niknął aż tutaj. 

— To jeszcze 
murowany, a nie drewniany: 
spłonął jak pudełko zapałek! — 
ważył Williams. 

— Tak, musimy się tym pocieszać. 
Proszę uważać na podłogę. Oto pokój 
pani Courtenay, panie Hardinge, sąsie- 
dni prawie zupełnie się spalił i... 

Hardinge zatrzymał się w progu, pa- 
trząc na miejsce, w którym odegrała się 
straszliwa tragedia. Niewiele rzeczy po- 
zostało w pokoju, a na poczernialych 
ścianach znać było ślady strug wody. 

ki 


szczęście, że dom jest 
byłby 
zau- 


absol- 


jako 
went wojskowej akademii w West Point w 
Stanach Zjednoczonych zdobył w tym roku 


, — Najwyższe odznaczenie 


kadet polskiego pochodzenia Stanisław 
Dziuban, rodem z Jonkers pod Nowym Jor+ 
kiem. „Prymusi* w West Point mają zwys 
kle przed sobą świetną karierę w armii. 
— Dwaj Polacy: Marcin Sibicki I Jan 
Michałowski, którzy zaszczytnie wyróżnili 
się przy ratowaniu załogi łodzi podwodnej 
zostali w rozkazie 


„Sqalus* wymienieni i 
dziennym admiralicji Stanów Zjednoczo- 
nych. 


— Czeskie społeczeństwo jest zanieno- 
kojone zdarzającymi się wypadkami tajem: 
niczych morderstw, W ciagu ostatniego ty- 
godnia organa śledczę w Pradze trafiły na 
trzy wypadki tajemniczych zabójstw. Na 
uwagę zasługuje fakt, że mimo  usilnego 
śledztwa nie udało się dotychczas pochwy* 
cić ani jednego sprawcy czynu. 


— Odszkodowanie za spaleny okręt. To- 
warzystwa asekuracyjne, w których ubez= 
pieczony był francuski transatlantyk „Pa- 
ris“, postanowiły wypłacić 86 milionów. 
franków za spalony statek. 

— W Czechach tylko śmiać się jeszcze 
wolno! Niemcy wydali w protektoracie su- 
rowy zakaz klaskania i gwizdania w ki- 
nach. Władze jednak nie mogą zabronić 
śmiechu w kinie. Toteż za każdym razem 
gdy w dodatkach ukazuje się na ekranie 
jakaś wybitna  osobistość niemiecka, na 
sali wybucha śmiech. 

— Skradziono cenny obraz. W muzeum 
Louvru paryskiego zauważono zniknięcia 
arcydzieła szkoły francuskiej „Le Indiffes 
rent“ pendzla Watteau, Obraz ten 0 Wy- 
miarach 25 cm na 20 cm posiada wartość 
co najmniej pół miliona złotych. Policja 
całej Francji została zaałarmowana. 

— Góry lodowe na Atlantyku. Donoszą 
z Kanady o licznych górach lodowych spły- 
wających od Labradoru na południe Atlan- 
tyku. Przeszło 800 gór lodowych znajduje 
się obecnie na oceanie między Europą a 
Stanami Zjednoczonymi. Zaledwie jedna 
dziewiąta część każdej góry widoczna jest 
ponad powierzchnią wody. Parowce otrzy» 
mały drugie już w tym sezonie polecenie, 
aby płynęły o 240 km na południe od dro- 
gi, którą zwykle płyną. 

— Regularna komunikacja pocztowa 
lotnicza północnym szlakiem Via Nowy 
Jork, Nową Funłandię, Irlandję i Sout- 
hampton rozpocznie się 24 czerwca, w któ- 
rym to dniu z lotniska nowojorskiego wy 
ruszy pierwszy „Clipper*. Przelot przez Aa 
tlantyk trwać będzie około 15 godzin. 

— Samolot leciał... bez śmigła. Podczas 
szwedzkiego lotu wojskowego samolotu 0- 
derwało się na wysokości 3000 m śmigło. 
Lotnik przeleciał z wyłączonym motorem 
25 km i wylądował pomyślnie na lotnisku 
pod Sztokholmem. 

— 300 „fiihrerów* gospodarczych dla 
Czech i Moraw. W wykonaniu szczegóło- 
wo opracowanego planu „oczyszczenia nie- 
mieckiej przestrzeni życiowej“ otwarto w 
Linzu specjalne kursy dla 300 kierowników 
gospodarczych, którzy po ukończeniu kur- 
su objąć mają stanowiska kierowników, 
ważniejszych przedsiębiorstw czeskich. 


Na miejscu łóżka leżała kupa pokręco- 
nych żelaznych prętów, a pod nimi w 
spalonej podłodze ział duży otwór. Przy, 
samych drzwiach leżało Coś, przykryte- 
go ciemnym dywanem. Opanowawszy. 
się najwyższym wysiłkiem, Hardingas 
schylił się i uniósł dywan. Nastala 
chwiła ciężkiego milczenia. 

— Nie można byłoby rozpoznać jej te- 
raz — zauważył Atherton drżącym gło 
sem — ale są pewne wskazówki, które 
nie pozostawiają żadnych wątpliwości: 
brelok, który zawsze nosila... 

— Wiem — Hardinge dótknął dobrze 
mu znanej maskotki: srebrnego Słonia. 
Był on teraz zmieniony, poczerniał, ale 
itak łatwo było go poznać. To dziwne, 
że tak wielki ogień nie stopił go! Wisiał 
u bransoletki, którą Elżbieta tak lubiła, 

Hardinge nakrył ciało dywanem i od- 
wrócił się. Cierpiał niewypowiedzianie, 
a za wszelką cenę chciał zachować zim- 
ną krew. Nie chciał, aby Atherton był 
świadkiem jego bólu i wyrzutów sumie- 
nia. Przyszło mu bowiem na myśl, że 
gdyby nie był aresztował Elżbiety, nie 
stałaby się ta rzecz potworna! Spojrzał 
badawczo na Athertona: 

—jJak się to stało? 


— Nie możemy tego powiedzieć na 
pewno. Ale sądzę, że pani Courtenay 
czytała w łóżku i zasnęła przy zapalonej 
lampie. Musiała przez sen przewrócić 
ją... Mogą być, oczywiście i inne wy- 
jaśnienia, ale to wydaje mi się naj- 
prawdopodobniejsze. Prawda? 

— Tak, rzeczywiście, to wygląda naj- 
prawdopodobniej. No, nie mamy tu nic 
więcej do zrobienia. Czy pan zdaje so- 
bie sprawę, że musi być rozpoczęte 
śledztwo celem wyjaśnienia przyczyny 
tego wypadku? - 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Pochwała dla społeczeństwa 
ziem zachodnich. . 
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„. święto Stalowej Woli. 


Poświęcenie Zakładów Południowych w obecności 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wl). Osoby ©- 
ficjalne odbyły w ostatnich dniach sze- 


aa maan 


reg podróży po kraju, przede wszyst- 


Stalowa Wola, 16. 6. (PAT) Stalowa Wo- 
la, chluba Centralnego Okręgu Przemysło- 
wego, obchodziła piękną i podniosłą uro- 
czystość poświęcenia wielkich Zakładów 
Południowych w obecności Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, członków rządu, przed. 
stawicieli wojska i społeczeństwa. 

Zakłady Południowe stanowią wyraz 
ostatecznych zdobyczy w dziedzinie. techni- 
ki i mogą być wzorem nowoczesnej kon- 
strukcji tego typu. Zakłady te, zbudowane 


Pana Prezydenta R. P. 


przygotowanym namiotem. Z tysięcznych 
piersi robotników wyrwał się po dźwiękach 
hymnu narodowego potężny okrzyk „Niech 
żyje!* Gdy ucichły owacje, Pan Prezydent 
wygłosił przemówienie do robotników. 

Pan Prezydent R. P. w serdecznych sło- 
wach podziękował za pełne uczuć patrio- 
tycznych słowa przedstawiciela robotników 
Zakładów Południowych za okazane zrozu- 
mienie zadań pracy w zakładach i gotowość 


kim po ziemiach zachodnich. Podróże 
te i osobiste zetknięcie się z miejsco- 
wym społeczeństwem dały zaintereso- 
wanym wiele pouczających i bardzo cie- 
kawych informacji. Otóż czynniki rzą- 
dowe dziś zwracają uwagę na godną 
najwyższej pochwały postawę społe- 
czeństwa ziem zachodnich. Wszędzie 
zastawano największy spokój, pewność 
i wyjątkową pracowitość. Pracują nor- 


wytwórni — podkreślił Pan Prezydent — 
jest pełna harmonia tak, aby wspólnie móc 
stanowić jednolity organizm. Wy macie tu- 
taj specjalne warunki. Macie pracodawcę, 
który bezpośrednio was łączy z .pracą dla 
narodu i państwa, pracodawcę, który repre- 
zentuje najwyższy czynnik naszych sił 
zbrojnych. Tworzycie wraz z tym praco- 
dawcą ten sharmonizowany organizm, w 
którym nie ma i nie będzie miejsca na roz- 


malnie ludzie, pracuje również normal- 
nie i w jak największym spokoju pie- 
niądz. Jeden apel wysuwano do czyn- 
ników miarodajnych: dajcie nam kre- 
dyty, mamy zamówienia, chcemy i bę- 
dziemy pracować pełną parą. 


bieżności. Macie tu bowiem wyraźne zada- 
nie. 


poświęcenia dla tej pracy wszystkich sił. 
Ideałem każdej pracy w wielkiej czy małej 


| 

| 

i 

Í w rekordowym tempie i prawie w całości 

| z krajowych materiałów i wyłącznie ręka- 

ł mi polskiego inżyniera i robotnika, pracu- 
ią obecnie całą parą. Dokoła zakładów po- 
wstaje należycie zaprojektowane i rozplano- 
wane miasto „Stalowa Wola*, 

| Po powitaniu z członkami rady admini- 

| stracyjnej zakładów, Pan Prezydent Rze- 

| czypospolitej wraz z małżonką w towarzy- 

| stwie wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiat- 


Z taką opinią właśnie zetknął się 
Wasz korespondent. Echa z konferen- 
cji gospodarczej w Toruniu znalazły w 


j kowskiego, min. W. R. i O. P. prof. Świę- : j że : 
rj tosławskiego, drugiego wicemin. spraw woj- stolicy taki, a nie inny wyraz. (r) 
4 skowych gen. Litwinowicza i świty udał 

py się piechotą na uroczystą mszę św. przy, 


Pielgrzymka posłów i senatorów 
do Częstochowy. 


Warszawa, 16. 6. (Wiad. wł.). Po u- 
kończeniu sesji parlamentu posłowie i 
senatorowie wybierają się z pielgrzym- 
ką do Częstochowy. Zgłosiło się już 50 
osób. (r) 


Czyżby złośliwa ironia? 


| wielkiej hali walcowni. 
| U wejścia do hali ustawiono pięknie u- 
| 


= e m = 


dekorowany na tle zieleni i emblematów 
narodowych ołtarz polowy, po którego obu 
i stronach ustawiono dwie haubice. Opodal 
| ołtarza stanęła kompaniahonorowa pułku 
piechoty Legionów ziemi sandomierskiej ze 
sztandarem i orkiestrą. 
U stóp ołtarza powitał P. Prezydenta 
w szatach pontyfikalnych sufragan przemy- 
| ski ks. biskup Barda, który odprawił mszę 
św. polową. 


A raa 


„| 

4 ści i Poniżej zamieszczamy urywek z prze- 

4 Przed dwoma laty ścięto PYASZA mówienia b. senatora Wiesnera, szefa 

4 SOSNĘ... „Jungdeutsche Partei“, wygłoszonego 

in Po uroczystym nabożeństwie 2-gi wice- na zjeździe kierowników organizacyj- 

je minister spraw wojskowych, gen. Litwino- nych partii w listopadzie 1938 r. w Byd- 
wicz, zwracając się do P. Prezydenta Rze- goszczy. 


czypospolitej, wygłosił następujące przemó- 
wienie: 
„W połowie roku 1936 p. marszałek Śmi- 


Słowa te po półrocznej odległości czasu 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z małżonką, członkami rządu i otoczeniem, ð- 3 > ą 
stały się wielką pomyłką i przeżytkiem, 


prowadzany przez naczelnego dyrektora huty inż. Siedlanowskiego, zwiedza Zakłady 


m gły-Rydz, po uzyskaniu pożyczki we Fran- Południowe, żywo interesujące się poszczególnymi działami produkcji. brzmią dzisiaj jak najzłośliwsza ironia: 
w - cji, wydał rozkaz budowy szeregu fabryk 

ni ì zakladów przemysłowych, które mialy T „Każdy, kogo nie zaślepia niena- 
tb służyć przede wszystkim potrzebom wojska, TEE à na MURRE 
w. które miały zwiększyć nasze środki obron- e Jab W pm ES 
9 ne. pad 1938 r.) jasno, j 


sowniejszym i najszczerszym przyja- 
cielem polskiego narodu i państwa 
jest wódz Adolf Hitler. Fakt ten, 


W chwili, gdy zaczęły się zbierać ciężkie 
chmury nad Europą, trzeba było niezwłocz- 
- nie przystąpić do wykończenia ostatecznych 


(entraizacja wiadomosci dla pracy 


planów i kosztorysów i po zatwierdzeniu R A SĘ 3 b 
E: przez pana marszałka ogólnego planu, przy- Jats si ali Epupt | «« diñ który ujawnił ge ne tylko, wgbec 
) stąpić do natychmiastowej jego realizacji. | €E «> ab Uza Premiera“ w prezy URERR polskiego i niemieckiego narodu, ale 
Jednym z zakładów objętych zasadni- Rady Mimüstrów ? wobec całego, świata, nie może mi- 
CZy: lanem Zakłady Południowe w ? 3 É bez š i iści 
ii Stalowej Woli. SĄ Ę (Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). nas bez śladu, lecz musi c Wez 
p Symboliczną nazwę tego nowego ośrod- ; ; - ZnóJoŹĆ. WIG OG WYR POZ: 
f n y - ę ą e, a ETA Aaea Waszawa, 16. 6. Wielka premiera praso- | bywać się będą pod światłym kierowni- nym stosunku narodów i w stosun- 
g! a przemys SGO AE : ; . | wa, jaką miała być pierwsza konferencja | ctwem pana majora Lepeckiego, który dla ku grup narodowościowych do pań- 
r nego na mapach, nada RY osobiście Mare” informacyjna przedstawicieli poszczegól- | dziennikarzy przecież nie jest osobą nie- ER 
ty AR R e Ak ah l obilen "RA nych ministerstw i prasy wypadła mniej | znaną. stwa“. 
7 ASO Z yo 2 imponująco, niż się tego na ogół spodziewa- Konferencje te odbywać się będą oddziel- . Z 
4 dalszą metę. Ró no. Nie przybył ani jeden urzędujący mi- | nie dla redaktorów naczelnych pism, a od- Jak PPE budować. PrzyszEEE 
. Jesteśmy świadkami, że Stalowa Wola | nister. Spodziewano się również, że kierow- | dzielnie dla redaktorów osobnych działów. | zapewnieniach niemieckich?! „Sezono- 


zamieniła się w stalowy czyn. 
Dnia 20 marca 1937 roku, w lesie, 
w miejscu, w którym się obecnie znaj- 
dujemy, ścięto pierwszą sosnę i roz- 
poczęte przygotowania do budowy te- 


nictwo tej urzędowej imprezy informacyjnej 
obejmie osoba z większym autorytetem. 
Mówiono o wiceministrze Arciszewskim, 
który w sferach dziennikarskich jest mile 


Odbywać się one będą dwa razy w tygodniu: 
w poniedziałki i czwartki, a w miarę potrze- 
by i częściej. 


O sprawach polityki zagranicznej mówił 


wa“ przyjaźń zależała od potrzeb chwili 
niemieckiej racji stanu. Polska „sana- 
cja“ również się łudziła podobnie jak. 
pewien odłam naszych faszystowskich 


pił renu. oR tego Era do moe PAM. narodowców. 
gł | szego upłynęło esięcy i4 1. æ ko 
m Na miejscu lasu stoją potężne za- 5 
2 aa miej lasy stoję polac za | Cagla aisia wie... W 
ud warczą maszyny, pracuje kilka tysię. Starosta Zenkteler opuścił Mogilno. 


cy obywateli Rzeczypospolitej nad 
podniesieniem jej obronności i nieza: 
leżności gospodarczej — powstaje no- 
wożytne miasto. : 

Stało się to dzięki wytężonej, harmonij- 
nej, umiejętnej, planowej pracy kierowni- 
ctwa, inżynierów, techników i robotników, 
pracujących bezpośrednio na budowie i w 
przedsiębiorstwach, powołanych do współ- 
pracy. 

Wszystkie przewidziane planem działy 
są już uruchomione i pracują o rok wcze- 
śniej niż opiewały umowne terminy. | 

Po przemówieniu p. wicemin. gen. Litwi- 
nowicza ks. biskup Barda dokonał aktu po- 
święcenia Zakładów Południowych — Sta- 
lowa Wola, 


Przemówienie Pana Prezydenta RP. 


Pan Prezydent RP dokonał aktu wbicia 
gwoździa w drzewce sztandaru załogi huty 
Stalowa Wola, poświęconego przez ks. bisk. 
Barde. Po chwili następuje podniosły mo- 
ment wręczenia P, Prezydentowi przez dele- 
gację pułku piechoty legionów zięmi sando- 
mierskiej pamiątkowej honorowej odznaki 
pułkowej. Po wpisaniu się do księgi pa- 
miątkowej pułku Pan Prezydent zwiedził w 
ciągu przeszło 2 godzin Zakłady Południowe, 
żywo interesując się poszczególnymi działa- 
mi produkcji. W czasie zwiedzania Pan 
Prezydent zatrzymał się w jednej z klas 
fabrycznego gimnazjum mechanicznego, 
gdzie był obecny na lekcji matematyki. Za- 
dania z uczniami klasy przeprowadził 0S0- 
biście w obecności Pana Prezydenta mini- 
ster WR i OP prof, W. Świętosławski. 

Na wielkim stadionie robotniczym w Sta- 
lowej Woli zasiadło do biesiady robotniczej 
kilka tysięcy pracowników huty Pan Pre- 
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Ciągnienie rozpoczyna się 20 czerwca. 


że milion padł 2 razy 


w szczęśliwej kolekturze: 


J. HORODYSKA i S-ka 


WARSZAWA, SENATORSKA 37. 


TAM LOS. 


(n-5422 


widziany, a z drugiej strony istotnie spra- 
wy zagraniczne dziś — bez żadnej wątpli- 
wości — wysuwają się na plan pierwszy. 
Tymczasem osobą główną w tym wszystkim 
pozostaje major Lepecki. Zagajenie wczo- 
rajszej konferencji dokonał podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Ministrów p. 
Brzozowski. I z jego strony i ze strony 
przedstawiciela dziennikarzy przyjęto me- 
tody, polegające na prześciganiu się w 
grzecznościowych ukłonąch i mistrzowsko 
cyzelowanych, okrągłych słowach i słów- 
kach. M. in. prezes Zw. Dziennikarzy płk. 
Ścieżyński powiedział, że jest szezęśliwym 
z tego powodu, że konferencje prasowe od- 


nacz. Skiwski, o sprawach gospodarczych 
— dyr. Rakowski z ministerstwa skarbu. 
„Jak wiadomo do chwili obecnej konferen- 
cje prasowe prowadziły oddzielnie poszcze- 
gólne ministerstwa. Dziś zostały one scen- 
tralizowane. Wi pierwszym dniu czyli na 
wspomnianej już premierze pp. ref. czuli się 
niezbyt dobrze i raczej byli powściągliwi 
w dawaniu informacji. Zdarza się jednak 
i tak, że gdy się o pewnych rzeczach chce 
mówić jak najmniej, to właśnie wypowie 
się niejednokrotnie — i to mimo woli — 
więcej niżby się chciało. Tak też było w 
pewnej mierze i na czwartkowej konferen- 
cji prasowej. (r) 
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W Zbąszyniu przebywa jeszcze 
2.500 żydów. 


Zbąszyń, 16 6. (PAA). W Zbąszyniu 
przebywa jeszcze ok. 2.500 żydów z Nie- 
miec. Mówi się, że wkrótce wszyscy 
opuszczą Zbąszyń. Wyjeżdżają oni do 
Niemiec na krótki okres czasu, celem 
załatwienia swoich spraw  familijnych, 
następnie wracają do Polski do swoich 
rodzin, względnie opuszczają Polskę na 


Aresztowanie hitlerowców 
w Sopotach. 


Gdańsk, 16. 6. (PAA). W wyniku re- 
wizji, przeprowadzonej przez policję po- 
lityczną zostało aresztowanych i natych- 
miast wywiezionych 6 członków partii 
narodowo-socjalistycznej. Zostało im 
rzekomo udowodnione utrzymywanie 
kontaktów ze zbiegłymi z Gdańska opo- 
zycjonistami. 


Mogilno. (mk) Donosiliśmy już o prze- 
niesieniu p. Stanisława Zenktelera. starosty 
powiatu mogileńskiego, do Kępna na pogra- 
nicze Niemiec. W dniu 15 bm. nastąpiło 
złożenie urzędu przez p. starostę i wyjazd 
z Mogilna na nowe miejsce. O godz. 15 dwo- 
rzec kołejowy zapełnił się urzędnikami oraz 
ludnością, by pożegnać raz jeszcze ogółnie 
lubianego gospodarza powiatu. W imieniu 
miasta żegnał starostę wiceburm. Giezek, 
za duchowieństwo ks. Knast, za Akcję Kat. 
prezes dek, mgr Szymański oraz za urzęd- 
ników wicestar. mgr Binek. Staroście wrę- 
czono kwiaty i w chwili ruszenia pociągu 
rozległy się okrzyki „niech żyje!”. 


Pasjonująca zagadka. 


Grudziądz. W środę odbył się tu pogrzeb 
zmarłego w szpitalu św. Łazarza w War- 
szawie wśród tajemniczych okoliczności 
kupca grudziądzkiega śp. Kazimierza Łęgi, 
brata proboszcza parafii wojskowej w Gru- 
dziądzu ks. płk. dr. Władysława Łęgi i 
szwagra znanego działacza rzemieślniczego, 
ławnika Nogowskiego. 


Jak już o tym pisaliśmy, śp. Łęga wyje- 
chał w połowie maja do Torunia z zamia- 
rem kupienia tam domu. Od tego czasu 
wszelki ślad pa nim zaginął, Istnieje przy- 
puszczenie, że Łęgę porwali jacyś rahusie, 
mniemając, że ma przy sobie większą go- 
tówkę. Kim był osobnik, który przyprowa- 
dzit Łęgę w stanie kompletnego wyczerpa- 
nia do przytułku w Warszawie, dotąd nie 
udało się stwierdzić. Policja prowadzi 
nergiczne dochodzenia celem wyświetleniu 
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Krążą pogłoski o możli- 


dl zydent zaszczycił swą obecnością biesiadę J0: s 
wościach dalszych aresztowań. 


pasjonującej szerokie rzesze społeczeństwa 
robotniczą, zajmując miejsce pod specjalnie 
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GDYWSKA 


Gdynia, dnia 16 czerwca 1939 r. 


Redakcja 1 administracja mieści sle: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


* Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18,44. 
Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmerska w Orłowie, ul. Orłowska. 


apama 
REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Bez rozkazu” i 
szlaku Indian”. 

Gwiazda: „Walka o szczęście”. 

Lida: „Żona lalka". 

Lity-Chylonia: „Mały marynarz". 

Morskie Oko: „Melodie Cygańskie". 

Miraż-Orłowo: „Królowa Śnieżka”. 

Polonia: „Dama z Malakki”, 

Zorza-Grabówek: „Trzy serca". 


„Ekspres na 


— Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy- 
ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolny 


na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy, 
jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wie- 
czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję- 


cia świadectwo ukończenia szkoły powszech- 
nej Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko- 
lejowych Zapisy i informacje: sekretariat 
Gdynia, Starowiejska 17, tel. 27-26. (n5110 


— Manifestacja tężyzny młodzieży mor- 
skiego rejonu PW i WF. W dniu 18 czerw- 
ca br. Gdynia stanie się terenem wielkiej 
manifestacji tężyzny moralnej i fizycznej 
młodzieży morskiego rejonu W. F. i P. W. 
a udział w nim weźmie nie tylko Gdynia. 
ale i wszystkie ośrodki powiatu morskiego 
oraz kartuskiego. Na Gdyni jako stolicy 
wybrzeża spoczywa obowiązek żywego u- 
działu w dniu P, W. i W. F. i zamanifesto- 
wania, że szczególnie w dzisiejszych cza- 
sach na odcinek pracy wychowania fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego musi 
położyć bardzo wielki nacisk. Szczegółowy 
program zamieścimy osobno. 


— Uwaga sokoli i sympatycy! Zarząd 
T. G. Sokół I w Gdyni podaje do wiadomo- 
ści, że w dniach 1 i 2 lipca br. odbędzie się 
dzielnicowy zlot sokoli w Poznaniu, na któ- 
ry odejdzie specjalny pociąg popularny dla 
całej Dzielnicy Pomorskiej i koszt przejazdu 
wynosić będzie 15 zł. Zgłoszenia tel. 4248. 


— Kupiectwo polskie nad morzem — to 
tysiączne korzenie, którymi zrośniętj* jest 
kraj nasz z Bałtykiem. O sile polskiego han- 
dłu w Gdyni, o woli polskiego kupca trwa- 
nia na straży interesów polskich i pracy 
nad ich rozwojem — niech zaświadczą w 
dniu „godów morza wystawy gdyńskich 
sklepów! 

— Ruch pasażerów w maju br. wyniósł 
3091 osób, z czego przyjechało 577 osób, a 
wyjechało 2514. Największv ruch pasażer- 
ski zanotowano między Gdynią a Anglią, 
St Ziednoczonymi. Francją i Kanadą. 

— Społeczny Komitet Radiofonizacji Kra- 
ju zwraca się do mieszkańców Gdyni z a- 
pelem o zakładanie odbiorników radio: 
wych, aby „w jednej sekundzie cały naród 
mógł być informowany o przebiegach(?) i 
najpotrzebniejszych wiadomościach. w 
Gdyni pod tym względem jest bardzo dużo 
do zrobienia. W większei ilości szkołach, 
świetlicach i poczekalniach, szczególnie 


tam, gdzie ludzie czekają przez dłuższy 
czas — brak radia. To trzeba niezwłocznie 
wyrównać. Komitet przypomina dalej o: 


kólnik pana premiera do wojewodów, po- 
lecający współpracę ze społeczeństwem w 
radiofonizowaniu kraju i wysnuwa wnio- 
sek, że pan premier „wprowadzenie tego 
hasła w czyn postawił za naczelne zada- 
pie“: Sadzimy, że każdy chętnie założyłby 
radio, gdyby miał na to pieniądze. 

— Słalowa Wola w Gdyni. Do Gdyni przy- 
był motorowiec „Rio Pardo”, który otrzyma 
nazwę „Stalowa Wola” i pływać „bedzie ja- 
ko bratni statek „Morskiej Woli”. 

— Na św, Antoniego w dniu 13 bm. mo- 
rze zwróciło zwłoki dwóch swoich ofiar 
utopionych pod Karwią Antoniego Vólknera 
i Antoniego Wittbrodta. 

— Z Ameryki powrócili do Polski inży- 
nierowie Czerny, Osiecki i Przyłuski, którzy 
współpracowali przy budowie polskiego pa- 
wiłonu na wystawie światowej w Nowym 
Jorku. 

— Howard Stepp, trener polskiej olim- 
piiskicj prezentacji pływackiej, wykładow- 
ca Ustce 24! uniwersytetu w Prince- 
ton N. J., przyjechał w czwartek z Nowego 
Jorku do Gdyni. 


M/s „Batory“ przybył na kilka godzin. 


Gdynia. W czwartek rano powrócił 
do Gdvni z Nowego Jorku m/s „Batory“, 
który po kilkogodzinnym postoju udał 
się do Lipawy, Tallina i Helsinek. 
Wśród pasażerów znajdowali się kon- 
sul generalny Estonii w Nowym Jorku 
p- Knusik z rodziną, udający się do 
Tallina oraz słynny amerykański dzien- 
nikarz-milioner Cornelino Vanderbildt, 
który przybył na parę dni do Gdynii 
Gdańska, po czym na m/s „Batorym“ 
powraca do Kopenhagi. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 17 czerwca 1939 r. 


„W imie Boże, na pożytek Rzeczypospolitei niechaj ołynie ten statek”. 
Poświęcenie „Sobieskiego “. 


Gdynia, W czwartek 15 bm. odbyło się 
uroczyste poświęcenie i ponowne podniesie- 
nie bańdery na m. s. „Sobieski”. Przybyli 
przedstawiciele władz z min. Romanem na 
czele, admirał Unrug, dyrektor Światowego 
Związku Polaków Lenartowski, prezes mię- 
dzynarodowego tow. osadniczego pos. Pan- 
kiewicz, prezes rady nadzorczej Galu Szuj- 
ski i matka chrzestna „Sobieskiego” wice- 
ministrowa Sokołowska. 


Gdyński korpus dyplomatyczny przybył 
w towarzystwie ministra pełnomocnego 
Brazylii Jeaquina Eulalie de Uescimente 
e Silva, konsula Argentyny Andreasa Wal- 
lace i konsula Brazylii Oscara de Fialhe. 


Mszę św. odprawił w nieobecności ks. 
bisk, Okoniewskiego ks. prałat Bieszk, któ- 
ry następnie przemówił i dokonał poświęce- 
nia statku, 


| 


Z kolei prezes sądu okr. p. Schedlin- 
Czarliński imieniem -Izby Morskiej wręczył 
min. Romanowi rejestr sądowy statku, po 
czym przemówił p. min. Roman, świad- 
czając: „W imię Boże, na pożytek Rzeczy- 
pospolitej niechaj pływa ten statek!'. Na- 
stępnie zabrał głos prezes rady nadz. Linii 
Gdynia—Ameryka Szujski, który przypom- 
niał słowa min. Becka, że od Bałtyku Pol- 
ska odepchnąć się nie pozwoli, przeciwnie 
będzie się rozwijać na morzu, a uroczysto- 
ści takie jak dzisiejsza staną się zjawi- 
skiem codziennym. Prezes Szujski wręczył 
następnie papiery statku kapitanowi Knoet- 
genowi w serdecznych słowach powierza- 
jąc mu dowództwo nad naszym najmłod- 
szym motorowcem. 

Po zwiedzeniu statku goście podejmowa- 
ni byli gościnnie przez dyrekcje Linii Gdy- 
nia—Ameryka. 


maa" REPEAT OO auma 


32 pociągi popularne do Gdyni na uroczystości „Dni Morza“. 


Haslo tegorocznych „Dni Morza”, które 
odbędą się w czasie od 25 czerwca do 2 lip- 
ca br., zawarte w historycznych słowach: 
„Nie damy się odepchnąć od Bałtyku”, zo- 
stał» zrozumiane przez tysiące obywateli 
polskich jako moralny nakaz podążenia w 
dniach morskich nad Bałtyk — do Gdyni. 
Dotąd zgłoszone są .32 pociągi popularne, 
które z całego kraju powiozą zorganizowa- 
ne grupy uczestników „Dni Morza” do Gdy- 
ni. Grupy regionalne wybierają się tam w 
strojach ludowych, by w ten sposób uświet- 
nić uroczystości przygotowywane przez ko- 
mitet gdyński. 

„Dni Morza” w Gdyni r>zpoczną się w 
dniu 28 czerwea uroczystym podniesieniem 
bandery LMK, po czym odbędą się zabawy 
ludowe na Skwerze Kościuszki oraz trady- 
cyjne „ognisko” na Kamiennej Górze. 
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W dniu właściwego świętą morza, tj. 
29 czerwca odprawiona będzie o godz. 10 ra- 
no na placu Grunwaldzkim uroczysta msza 
św. po czym ruszy pochód nad morze. Tra- 
są pochodu została ustalona w ten sposób, 
by wszyscy uczestnicy uroczystości mogli 
zobaczyć nasze siły morskie, stojące w peł- 
nej gali w basenie Prezydenta. Tam rów- 
nież w godzinach wieczornych 2dbędzie się 
korowód dekorowanych łodzi w oświetleniu 
ogni sztucznych, które mają przewyższyć 
wszystko, co w tej dziedzinie dotąd widzia- 
no w Gdyni. 


Uczestnicy „Dni Morza” mają prawo 
wziąć udział w uroczystości otwareia kon- 
gresu eucharystycznego, która odbędzie się 
w dniu 29 czerwca o godz. 17 na placu 
Grunwaldzkim. 


E S WO ZARAZ 


Kongres Eucharystyczny w Gdyni. 


Gdynia. Jak pisaliśmy już wielokro- 
tnie, w święto SS. Apostołów Piotra i 
Pawła, 29 czerwca rozpoczyna się w 
Gdyni Kongres Eucharystyczny. Komi- 
tet Honorowy stanowią: Ich Ekscelen- 
cje księża biskupi Okoniewski i Domi- 
nik, generał Bortnowski, prezes Czarliń- 


ski z Brąchnówka, szambelan Doni- 
mirski z Łysomic, starosta krajowy 
ea 


Łącki z Torunia, dyr. portu Łęgowski z 
Gdyni, prezes Izby Skarbowej Namy- 
słowski z Grudziądza, wojewoda Racz- 
kiewicz, kurator Ryniewicz, prezydent 
m. Torunia Raszeja, komisarz rządu 
mgr. Sokół z Gdyni. płk. dypl. Śwital- 
ski z Grudziądza, generał Tokarzewski- 
Karaszewicz z Torunia, prezydent m. 
Grudziądza Włodek, kontradmirał Un- 
rug » Gdyni. 


Nówmmunzniłccei 
Miejskiego Towarzystwa Komunikacji w Gdyni o wprowa- 
dzeniu letniego rozkładu jazdy autobusów. 


Z dniem 21 czerwca br, Miejskie Towa- 
rzystwo Komunikacji w Gdyni wprowadza 
następujące zmiany w ruchu autobusów w 
związku z sezonem letnim: Linia nr 1. 
Skwer Kościuszki — Oksywie, odjazd 
pierwszego autobusu ze Skweru w dnie po- 
wszednie o godz. 6,20, w niedziele i święta 
o godz. 7, ostatniego o godz. 23,20. Autobusv 
tej linii kursują co 20 minut zamiast co 30 
minut, jak było w sezonie zimowym. Linia 
nr 2: Rozkład ten sam coiw porze zimowej. 
Linia nr 3: Do Orłowa autobusy kursować 
będą co 7 — 8 minut, zamiast jak poprzed- 
nio ce 10 minut, do Sopot co 15 minut za- 
miast poprzednich 20 minut. Odjazd ostat- 
niego autobusu z Sopot o godz. 23,40, z Or- 
łowa o godz. 23.55. Linia nr 4: bez zmian. 


Linia nr 5: Skwer Kościuszki — Grabówek 
wprowadzono dodatkowy autobus o godz. 
5,55 rano z Gdyni i 6,40 z Grabówka. Ostat- 
ni odehodzi z Grabówka o godz. 23,45, z 
Gdyni o godz. 23,30. Linia nr8: częstotliwość 
kursowańia autobusów bez zmian. jedynie 
zmieniono minuty odejścia. a mianowicie 
pierwszy odchodzi z placu Kaszubskiego o 
godz. 7,35, dalsze co 30 minut, z dworca 
kolejowego o godz. 7,45 i co 30 min, ostatni 
z plecu Kaszubskiego o godz. 20,05, z dwor- 
ca o godz. 19,45. Linia nr 7: bez zmian. 
Linia nr 8: Wzgórze Focha — Dworzec ko: 
lejowy, pierwszy e godz. 7,15 z ulicy Bajoń- 
czyków, z dworca o 7,30 i co 30 min., ostat- 
ni Wzgórze Focha 21,20, dworzec kolejowy 
21,35. Linia nr 9: pierwszy autobus sprzed 
Komisariatu Rządu o godz. 7,20, z portu han- 
dlowego o 7,40 i co 30 minut, ostatni z Ko- 


Bałtyk w gali i w tęczy blasków. 


Tegoroczne gody morza zostaną zakoń- 
czone wielką rewią łodzi dekorowanych 

o godz. 22 dnia 29 czerwca br. po czym na- 
stąpią ognie sztuczne w takiej imponującej 
dlości i jakości, jakich jeszcze dotąd w 
Gdyni nie było. 

Komitet „Dni Morza“ zwraca się z ape- 
lem do wszystkich organizacji sportowych 
i rybaków, by jak najliczniej wzięli udział 
w tej rewii, która swoją niezwykłością jest 
zawsze największą atrakcją dla przyky- 
szów. Także w pochodzie „po uroczystej 
mszy św. wezmą udział wozy i auta dekoro- 
wane oraż zespoły alegoryczne. Komitet 
również prosi przedsiębiorstwa portowe, 
organizacje kupieckie i zawodowe, by wy- 
stąpili w pochodzie jak najokazalej. 

Tak łodzie, jak i wozy dekorowane żo- 
staną za wykonanie i pomysłowość nagro- 
dzone cennymi darami oraz dyplomami, 
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misariatu Rządu o godz. 2215, z portu 
handlowego o godz. 22,35. W niedziele i 
święta linia 9 jest nieczynna. 

Linie dalekobieżne z dniem 15 czerwca 
1939: Linia A. Gdynia—Pl. Kaszubski—kKar- 
tuzy odjazd z Gdyni o 8,05, 10,35 15,05, 18,05. 
20,05 w święta odjazd z Gdyni o godz. 9,05 
i 20,05. Odjazd z Kartuz o godz. 6,35, 9,05, 
13,35, 16,85, 18,35, w święta 7,35 i 18,35. 

Linia B Gdynia pl. Kaszubski — Koście- 
rzyna: Odjazd z Gdyni o godz. 8,05, 10,35, 
20.05. W święta 9.05 i 20.06. Z Kościerzyny 
odjazd o godz. 5,35, 11,05 17,85. W święta 
o godz. 6.35 i 17.35. 

Z dniem 15 czerwca 1939 r. 

Linia Skwer Kościuszki — Szpital w 
Babim Dole kursuje co Środy i niedziele, 
odjazd ze Skweru Kościuszki o godz. 13.45, 
odjazd z Babiego Dołu o godz. 16.05. 

Z dniem 25 czerwca 1939 r. 

Linia dalekokieżna G: Gdynia — Puck 
— Jastrzębia Góra — Karwia: Odjazd z 
Gdyni (plac Kaszubski) w godzinach 7.40 
i 20.00. Odjazd z Karwii o godz. 8.05 i 20.20. 

Linia dalekobieżna H: Gdynia — Wej- 
herowo — Krokowo — Karwia: Odjazd z 
Gdyni (plac Kaszubski) o godz. 9.00, z Kar- 
wii o godz. 19.15. Na edcinku Karwia — 
Jastrzębia Góra — Lisi Jar — Rozewie — 
Wielka Wieś Hallerowo: Odjazd z Karwii 
o godz. 6.30, 8.05, 9.00, 10.00, 11.00, 11.50, 
13.00, 14.00, 15.20, 16.40, 17.10, 17.40, 18.25. 
19.40. 20.20, 21.10, 22.10. 

Odjazd z Wielkiej Wsi — Hallerowo: o 
godz. 6.35, 7.25, 8.00, 9.00, 10.15, 11.05, 12.00, 
12.50, 14.05, 15.00, 16.15, 17.40, 18.00. 18.25, 
22 ORO EE © 20.25, 21.20 i 22.15. 


Zgłoszenia o wzięciu udziału w pocho- 
dzie i rewii wieczornej należy przesyłać do 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, Skwer Ko- 
ciuszki 10, tel. 10-0537 


— Utonięcie w basenie Prezydenta, Dnia 
14 bm. wieczorem, okolo godz. 10, przy 
końcu nabrzeża Pomorskiego za przysta- 
nią Żeglugi Polskiej mężczyzna o nieusta- 
lonym dotychczas nazwisku wskoczył do 
basenu, przypuszczalnie w zamiarze popeł- 
nienia samobójstwa i wkrótce zatonął. Za- 
wiadomiony o` wypadku tym Kapitanat 
Portu wysłał niezwłocznie Pogotowie Por- 
towej Straży Pożarnej oraz motorówkę, któ- 
re jednak nie zdołałw topielca wydobyć. 
Policja państw. wdrożyła dochodzenia w 
tej sprawie. 
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TORUNSKA 


Toruń, dnia 16 czerwca. 1939 r. 

— Nocny dyżur pełni apteka Radziecka, 
śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 

Pod Łakędziem — na Mokrem. 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 


(m 
Pogotowie straży pożarnej tel 12-44 
«:» 
Pogołowie ratunkowa tel 19-91. 
CZ) 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 


skiego”, ul. Mos' wa 17. tel. 14-66, 
REPERTUAR KIN: 
Aria; „Subretka”. 
As; „Tajemniczy przeciwnik”. 
Mars: „Mała miss Brodwayu* 
Świt: „Królestwo zakochanych”. 


— Przed „Tygodniem Propagandy Rze- 
miosła* w Toruniu. W związku z mającym 
się odbyć „Tygodniem Propagandy Rzemio- 
sła* w dniach od 18 do 25 bm. pod prze- 
wodnictwem p. radcy Wiencka odbyło się 
w Tivoli zebranie toruńskiego koła Pomor- 
skiego Zw. Rzemieślników Chrześcijan, na 
którym omówiono sprawę uroczystości nie- 
dzielnych, rozpoczynających „Tydzień“. 

Program uroczystości na dzień 18 bm. 
przewiduje: zbiórkę cechów, delegatów ze 
sztandarami oraz młodzieży rzemieślniczej 
w ogrodzie „Tivoli* o godz. 9,15. Póchod 
przez ulice miasta na nabożeństwo do ba- 
zyliki św. Jana o godz. 9,30. Na czele po- 
chodu będzie szła orkiestra, za nią junacy- 
terminatorzy, dalej cechy według starszeń- 
stwa powstania (założenia). Po nabożeń- 
stwie nastąpi poświęcenić sztandaru cechu 
ślusarskiego z Torunia, po czym wszyscy 
udadzą się pochodem do Tivoli. O godz. 
11,45 odbedzie się akademia w ogrodzie 
Tiwoli dla rzemieślników i społeczeństwa 
i otwarcie wystawy prac uczniowskich. O 
godz. 15 wielki kiermasz, urozmaicony nie- 
spodziankami i zabawą. 


— Zawody lekkoatletyczne szkół śred- 
nich. W Toruniu odbyły się zawody lekko- 
atletyczne szkół średnich o mistrzostwo m. 
Torunia. Na wyróżnienie zasługują wyniki 
Bauera, który "mimo młodego wieku lat 15, 
osiąga dobre wyniki w rzutach. 

Na zawodach osiągnięto następujące wy- 
niki: Bieg 100 m. — 1) Matz (gimn. Koper- 
nika) 11,8 sek., bieg 400 m. — Hamerski (Li- 
ceum Handlowe) 56,8 sek., bieg 1500 m. — 
Szmelcer (Liceum Handlowe) w czasie 
4,43,6 min. skok w dal — Gołębiowski (Li- 
eeum Kupieckie) 6,14 m. skok wzwyż — 
Baszkowski - (Liceum Kupieckie) 1.61 m., 
skok o tyczce — Geller (Liceum Budowla- 
ne) 2,85 m., rzut dyskiem — Bauer (gimna 
zjum Kopernika) 37,49 m. rzut oszczepem 
— Geller 46,75 m., pchnięcie kulą 5 kg. — 
Makowski (Liceum Bud.) 14,56 m., sztafeta 
4X100 m. Liceum Budowlane w czasie 
47,9 sek. przed Liceum Handlowym w cza- 
sie 49,4 sek. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek, 16. bm — Ciechocinek — „I po co 
zaraz tragedia“, godz, 20.30. Sobota, 17. bm, 
— Toruń — „Dzień bez klamstwa“, godz. 20, 
premiera. Niedziela, 18 bm. — "Toruń — 
„I po co zaraz tragedia", godz. 16; „Dzień 
bez klamstwa“, godz. 20, 

~ Premiera „Dnia bez kłamstwa Na 
pierwszą premierę w sezonie letnim wybra- 
ła dyrekcja Teatru pełną werwy i kapital- 
nych sytuacji komedio-farsę, dając jej pie- 
czołowitą obsadę. Obsadę tworzą pp: Mat- 
kowska, Przysiecka, Gołaszewska, Cybul- 
ska, Strzelecki, Piekarski, Klejer, Cybulski 
iin. Nowe ciekawe dekoracje tworzy p. 
Małkowski. Premiera odbędzie się w 60- 
botę, dnia 17 bm. o godz. 20. Powtórzenie 
nazajutrz w niedzielę wieczorem. 


— Zw. Uczestników Strajku Szkolnego 
koło Toruń. Zebranie miesięczne odbędzie 
się 19 bm. o godz. 19 w Domu Katolickim 
przy ul. Łazienej 18. 

— Kiermasz szkolny. Komitet Opieki 
Rodzicielskiej i grono nauczycielskie szko- 
ły powszechnej nr 9 urządza 18 bm. na 
dziedzińcu szkoły przy ul. Sienkiewicza 34 
kiermasz szkolny, połączony z wystawą ro- 
bót ręcznych, wykonanych przez uczenni- 
ce, popisami dzieci i zabawę taneczną. Po- 
czątek o „godz. 44. Czysty zysk przeznacza 
się na dóżywienie dzieci, kolonie letnie 
i zakup pomocy szkolnych. O liczne przy- 
bycie i poparcie imprezy prosi Komitet. 

— Pociąg popularny do Gdyni. W dniach 
29 bm. do 1 lipca br. odbędzie się w Gdyni 
diecezjalny kongres Eucharystyczny. Na 
kongres ten oragnizuje się pociąg popular- 
ny za opłatą 8 zł od osoby w obydwie stro- 
ny. Pociąg wyruszy z Torunia 28 bm. nocą, 
by stanąć w Gdyni 29 bm. rano. Uczestnicy 
będą mogli również wziąć udział w uroczy- 
staściach monekich. Zgłoszenia przyjmuje 
i informacyj udziela kancelaria parafialna 
N. M. Panny w Toruniu. 


Premier gen. Sławo;-Skłodkowski 
w Toruniu. 


Toruń, 16. 6, Wczoraj o godz. 15 przy- 
był do Torunia premier gen. Sławoj 
Składkowski. P. premier w towarzy- 
śtwie wojewody pomorskiego WŁ Racz- 
kiewicza udał się do gmachu urzędu 
wojewódzkiego, gdzie przeprowadził 
szereg konferencji. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul. Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem”. | 


REPERTUAR KIN: 
As: „Krzyk ulicy” 
Słońce: „Panowie z towarzystwa” 
Stylowe: „Więzień 4328" 
Świt: „Prawo prof. Lindsay'a”. 


— Dzień harcerstwa. W niedzielę 18 bm. 
odbędzie się tradycyjny „Dzień harcerstwa”. 
Program przewiduje przemarsz drużyn, 
kiermasz na strzelnicy Bractwa Kurkowego. 
połączony z różnymi atrakcjami i popisami 
oraz dancingi. 

— Złoty krzyż zasługi za pracę społecz- 
ną otrzymał p. dr Sylwester Schwartz z 
Gniewkowa. 

— Odpust św, Antoniego w Szymborzu. 
W niedzielę 18 bm. odbędzie się odpust po- 
łączony z poświęceniem krzyża cmentarne- 
go. Suma z kazaniem o godz. 11, nieszpory 
o godz, 4, po czym procesja na cmentarz 
i uroczyste poświęcenie krzyża cmentarne- 
go. Relikwie św. Antoniego Padewskiego 
wystawione będą przez cały dzień do godz. 
18. Wszyscy, którzy w tym dniu odwiedzą 
prowizoryczny kościółek w Szymborzu, zy- 
skują zupełny odpust pod zwykłymi warun- 
kami (spowiedź, komunia św. i modlitwa 
w intencji Ojca św.). 

— Z obrad b. Piątaków. Pod przewodnie- 
twem por. rez, Żurowskiego odbyło się ze- 
branie koła b. Piątaków. Koło nawiązało 
ścisły kontakt z tut. pułkiem piechoty i za- 
ofiarowało kilka nagród na rzecz, strzela- 
nia konkursowego dla pułku. Dalej infor- 
mował p. Lewandowski o roższerzeniu za- 
opatrzenia dla niepodległościowców. Na- 
stępnie p. mjr rez. Kaźmierczak odczytał 
charakterystyczne urywki poetyczne, a p. 
Lachowski mówił o manipulacjach wrogich 
dła państwa elementów. Miłą niespodzian- 
kę zrobił zebranym gość z Gdańska, które- 
go gawęda żołnierska zaciekawiła i zainie- 
resowała obecnych. Po odśpiewaniu „Roty” 
zamknięto zebranie hasłem „Wolność”. 


— Procesja Bożego Ciała w parafii św. 
Józefa mimo przepadującego deszczu wy- 
padła wspaniale. Po uroczystych nieszpo- 
rach o godz. 17 w „Ruinie” wyruszyła im- 
ponująca procesja ulicami: Dmowskiego, 
Solankową i Bratnią. Trasa pochodu pro- 
cesji wynosiła blisko 2 km. Procesję ćele- 
b'ował ks, prob. Demski w asyście wielu 
księży. Za nim postępowali przedstawiciele 
władz, armii, sądownictwa, rady parafialnej, 
iństytucyj oraz tysiączne tłumy. Ulice były 
przybrane zielenią i flagami o barwach na- 
rodowych i papieskich, a balkony i okna 
mieszkań pięknie udekorowane obrazami, 
kwiatami i oświetlone, Ewangelie przy oł- 
tarzach odśpiewali: ks. prof. Gólczewski, 
ks. prob, Dąbrowski z Matek, ks. dyr Mi- 
siak i ks. prof. Wróblewski. Ostatni ołtarz 
był umieszczony przy budującym się ko- 
ściele św. Józefa. Śpiewy wykonał chór 
parafialny z towarzyszeniem orkiestry woj- 
skowej pod batutą p. prof. Sobieskiego. 

— Dzień konia. Dla wzbudzenia zainte- 
resowania hodowlą koni oraz przeglądu do- 
robku hodowlanego w powiecie odbędzie się 
dnia 25 czerwca w Inowrocławiu „Dzień 
konia”. 

— Święto mężczyzn katolickich. Udział 
w niedzielnej uroczystości 18 bm. biorą 
wszyscy mężczyźni-katolicy oraz zaproszeni 
goście. W przededniu uroczystości w so- 
botę, dnia 17 bm. odbędzie się wieczorem 
w „Ruinie” wspólna spowiedź, a w nie- 
dzielę o godz. 7,30 w czasie uroczystej mszy 
św. wspólną, komunia św. O godz. 17 odbę- 
dzie się wielkie uroczyste zebranie w szko- 
le nr 8 przy Al, Sienkiewicza. Referat p. t. 
„Mąż katolicki w akcji dozbrojenia moral- 
nego“ wypowie nauczyciel p. Bartecki z Bar- 
cina. 
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GĘBICE. (mk) Tow. gimn. „Sokół” zor- 
ganizowało oddział sokoląt, do którego 
wsiąpiło 30 chłopców w wieku od 10 do 14 
lat. Naczelnikiem oddziału został długo- 
letni sokół p. Wieze.. 

KWIECISZEWO. (mk) Strasznemu wy- 
padkowi uleg? robotnik 30-letni Józef Kę- 
dzierski, pracujący w maj. Targownica. W 
czasie oczyszczania koni w stajni kopnął 
go koń w bok. Robotnik doznał pęknięcia 
nerki i ogólnych poważnych obrażeń. Po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy przez le- 
karza p. dra GCichosza. w stanie groinym 
przewieziono go do szpitala pow. w Strzel- 
nie. Nadmienić wypada, że koń ten jest 
bardzo niebezpieczny, gdyż w ciągu dwóch 
lat pokopał już 6 ludzi i zawsze poważnie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


toll 


1 2 

CHEŁMNO. (im) Dzięki staraniom p. 
wójta gminy B. Nalazka i komitetu z p. 
Raciniewską z Rybieńca na czele odbyło się 
11 bm. święto gminne W. F. i P. W. Chełm- 
no-wieś w Nowym Dworze pəd Chełmnem. 
Kierownictwo zawodów lekkoatletycznych 
spoczywało w doświadczonych rękach p. 
prezesa por. rez. Tad. Odrowskiego. Same 
zawody, którym przypatrywały się tłumy 
ludności, miały charakter wyjątkowej spraw- 
ności fizycznej. Po zawodąch odśpiewał 
chór K. S. M. pod dyr. kier. szkoły p. Koł- 
packiego szereg pieśni ludowych i narodo- 
wych, za co nagrodzono go rzęsistymi okla- 
skami. Następnie wygłosił p. prezes Odrow- 
ski przemówienie do zwycięskich zawodni- 
ków. W przygotowaniu uroczystości gmin- 
no-sportowych W. F, i P. W. wyróżnili się 
pp.: wójt Nalazek, Pęczek, Kowalski, sekr. 
M. Gęsicki, Dondelski i Tomaszewski. 

TCZEW. (as) Kino Apollo: „Mściciele”. 

— Starogardzki sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał sprawę 
karną doprowadzonego na rozprawę z wię- 
zienia śledczego handlarza Kazimierza 
Kromki z Tczewa, oskarżonego o to, że bę- 
dąc w pewnej restauracji w Tczewie, w 
dniu 6 maja w stanie pijanym znieważał 
pamięć marszałka Józefa Piłsudskiego. W 
wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd okr. 
skazał Kromkę na 6 miesięcy więzienia z 
warunkowym zawieszeniem wykonania ka- 
ry na 3 lata. : 

LUBAWA. (jl) Do p. Augusta Serożyń- 
skiego, wójta gm. Lekarty, pow. brodniekie- 
go, przybłąkała się kobieta umysłowo cho- 
ra o nieznanym nazwisku, lat ok. 45—50. 
Kobieta została oddana pod opiekę gminy 
Nowy Dwór Bratfiański, 

BRODNICA, (ji) W pobliskich Cielętach 
przy Brodnicy w czasie przechodzącej bu- 
rzy piorun uderzył w stodołę p. Gustawa 
Szmelera, Stodoła oraz 2 chlewy spłonęły 
doszczętnie. Straty wynoszą ok. 3000 zł. 


sobota, dnia 17 czerwca 1939 r. 


TRZEMESZNO. (mk) Leśniczy z leśni- 
czówki Stary Dwór, obchodząc swój rejon, 
natrafił na pewnego osobnika, wiozącego 
skradzione drzewo. Wezwany do zatrzyma- 
inia się osobnik nie stanął, dlatego został 
postrzelony. Okazał się nim niej. Wyr- 
kowski M. z Trzemeszna. Postrzelonego w 
stanie poważnym przewieziono do szpitala 
powiatowego w Strzelnie. 


NOWEMIASTO. (jl) Dnia 12 bm. pode 
czas przechodzącej burzy piorun uderzył w 
dom mieszkalny p. Kotewicza w Brzoziu 
Lubawskim. Grom uderzył w komin i prze« 
szedł do sient, gdzie poraził śmiertelnie 62- 
letnią Juliannę Kotewiczową, zatrudnioną 
struganiem ziemniaków. Na miejsce wy- 
padku przybył dr Werner z Nowegomiasta, 
który stwierdził śmierć porażonej. 


Krem NIVEA 
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tylko w znanych 
oryginalnych 
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Rozbój w śródmieściu Grudziądza. 


Młodocianych bandytów sąd izolował od społeczeństwa. 


Grudziądz, Wzmocniony wydział karny 
Sądu Okr. pod przewodnictwem prezesa $. 
O. dr. Jareckiego i przy udziale sędziów Pi- 
łata oraz Beckera jako wotantów rozpątry- 
wał we wtorek sprawę trzech młodocianych 
bandytów, oskarżonych o rozbój, dokonany 
w śródmieściu Grudziądza. 

Według aktu oskarżenia, 28 marca br. 
około godz. 20 trzej osobnicy wtargnęli do 
żydowskiej piwiarni Lejby Rozenfelda (ul. 
Klasztorna 9), gdzie zażądali ciastek. Kiedy 
jeden z osobników za zjedzone ciastka rzu- 
cił na bufet 50-groszówkę, drugi wskoczył 
na krzesło i ściągnął z regału kilka butelek 
wina. Butelki błyskawicznym ruchem od- 
dał rabuś kompanom, po czym — korzysta- 
jąc z powstałego zamieszania — wszyscy 
trzej zbiegli. 

Nazajutrz, a więc 29 marca, mniejwięcej 
o tym samym czasie znowu trzej osobnicy 
weszli do żydowskiego sklepu konfekcyjne- 
go Sztulzaftów (Szkalna 3), gdzie powtórzyli 
swój poprzedni „wyczyn”, w doskonalszym 
jednak wydaniu. Zastawszy w sklepie sa- 


był o rok od nich starszy Bernard Rygielski 


z Wichorza, pow, chłemiński (obecnie „Ma- 


dera”, ul. Hallera 50a m. 78). 

Zarządzona w mieszkaniu Krajewskich 
rewizja policyjna doprowadziła do znalezie- 
nia skradzionych w żydowskim sklepie 
spodni. Spodnie rozpoznała zresztą krawco- 
wa Sura Czarnobroda (uj, co za nazwisko!), 
która spodnie szyła, Podczas gdy Rygielski 
i Feliks Krajewski przyznali się do winy 


i u sędziego śledczego złożyli szczegółowe į te w 


GRUDÐDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294, Biuro czynne od godz. 6—18, 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. ra 

T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta ed godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koro- 
ną, Wybickiego 39, tel. 1437 i „Pod Gwiaz- 
dą”, Chełmińska 26, tel. 1259. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Skrzydła nad Honalulu", 

Gryi: „Wróć moja maleńka”, X 

Orzeł: „Strzał w nocy”. i „Piraci prerii”, 

- Międzyszkolne zawody lekkoatletycz- 
Grudziądzu odbędą się dnia 17 i 18 


zeznania, Franciszek Krajewski zbiegł i u- Į czerwca br. o godz. 16 na miejskim boisku 
krywał się przez dwa tygodnie. Aresztowa- | sportowym. -Oprócz zawodników grudziądz- 


ny 16 kwietnia, 


stawiał opór i znieważył | kich staną na starcie obiecujący miotacz, 


wywiadowców policji, wymyślając: „Policja | rekordzista szkolny w rzutach Kornalewski 


śledcza to świnie.” 

Przed sądem oskarżenie popierał proku- 
rator sądu okręgowego Chudziński, a obro- 
nę oskarżonych wnosił adwokat dr Halski. 


z Działdowa i reprezentant Polski, dosko- 

nały skoczek Siemiątkowski ze Świecia. 
— Serdeczna prośba, W dniach 29 czerw- 

ca i 2 lipca dzieci naszego miasta przystą- 


Wobec sklasyfikowania „wyczynów”* pod-| pią do I. Komunii św. Szczęśliwe są te mat- 
sądnych jako zbrodnie z art. 259 łącznie z Į ki, które pociechy swoje mogą godnie przy- 
art. 257, 129 i 127 k. k, sąd — przyjmując | stroić na ten najpiękniejszy dzień w życiu 
pod uwagę bogatą już przeszłość przestęp.- | każdego katolika. Ale obok tych szczęśli- 


czą braci-bliźniaków i godnego ich kompa- 


aż 20 czerwca 


rozpoczyna 


(n-5476 
się olągnienie |-szej klasy. 


Jeszcze dziś małeży kupić L@S 


w znanej ze szczęścia 
kołekturze 


JHJWOLANOW 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154. 


P. K. O. 18.814 


zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. 


mą żydówkę Szajndię Sztulzaftową, dwaj 
osobnicy rzucili się na nią i dotkliwie po- 
bili po głowie, trzeci zaś skoczył w tym 
czasie na lade i porwał stos spodni (około 
10 sztuk), Na przeraźliwe krzyki wystra- 
szonej żydówki „Gewałt, mordują” — nad- 
biegł syn Szajndli, Israel Sztulzaft, którego 
rabusie również poturbowali i pobili, po 
czym łapiąc spodnie pod pache, uciekli w 
kierunku Wisły. Zarządzony pościg nie dał 
rezultatu. Wydział śledczy P. P. nie dał 
jednak za przegraną, przystępując nie- 
zwłocznie do energicznych dochodzeń. Przy- 
słowiową nitką, która zaprowadziła policję 
do kłębka sprawy, było zeznanie Aleksan- 
dra Wolskiego (Trzeciego Maja 6), który 
krytycznego. wieczoru na krótko przed do- 
konaniem rozboju widział na narożniku ul. 
Pańskiej i Szkolnej trzech podejrzanych o- 
sobników, z których jeden miał na głowie 
granatową czapkę. Na podstawie naszkico* 
wanego rysopisu policja doszła do wniosku, 
że sprawcami zbójeckich wypraw są karani 
już kilkakrotnie sądownić bracia-bliźniacy 
Feliks i Franciszek Krajewscy. urodzeni w 
1918 r. w Gelsenkirchen w Niemczech, o- 
statnio zamieszkali w Grudziądzu w kosza- 
rach Czarneckiego przy ul. Hallera 50a m. 
28 (popularna ..Madera', siedlisko hbezro- 
botnych), Towarzyszem braci Krajewskich 


na — orzekł przykładne kary bezwzględne- 
go więzienia: dla Franciszka Krajewskiego 
przez 2 i pół lat, dla Feliksa Krajewskiego 
przez 2 lata, a dla Bernarda Rygielskiego 
przez 15 miesięcy. Wszyscy trzej bandyci 
skazani zostali na utratę praw obywatel- 
A i publicznych praw honorowych przez 
at 5, 

Proces wywołał w Grudziądzu duże zain- 
teresowanie i toczył się przy zapełnionej do 
ostatniego miejsca publicznością galerii. 


Skazanych odstawiono natychmiast Se] 


więzienia, (kr-a) 


- WEJHEROWO. (ap) Zbiórka na „Dar Na- 


wych są matki biedne, żony bezrobotnych. 
One często nie mają nawet na dostateczną 
strawę dla swoich dzieci W imię miłości 
społecznej, przykazanej nam przez Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, zanosimy gorącą 
prośbę do wszystkich czułych na biedę 
ludzką i ofiarnych serc o dary na przy- 
odzianie biednych dzieci do I. Komunii św. 
Wszelkie ofiary przyjmuje biuro G. O. „Ca- 
ritas”, ul. 3 Maja, tel. 1521, stowarzysze- 
nia pań miłosierdzia oraz kancelarie para- 
fialne. W niedzielę 18 czerwca odbędzie 
się kwesta publiczńa na powyższy cel. Niech 
więc każdy złoży swój grosz ofiarny do 
puszki kwestarskiej, przez co przyczyni się 
do przeprowadzenia tak trudnej akcji, ja- 
ką jest przyodzianie kilkuset dzieci. _ 

— Podziękowanie, Na imieninach ks. 
Miętkiego zebrano na rzecz przyodziania 
biednych dzieci do I. Komunii św. 22,20 zł. 
Jak najserdeczniejsze „Bóg zapłać” w imie- 
niu G. O. „Caritas“ składa ks. Szczurkow- 
ski, kierownik. 

— Ważne zebranie referałowe. Dziś, w 
piątek 16 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w 
Domu Żołnierza staraniem Komitetu Pomo- 
cy Polonii Zagranicznej odczyt p. radcy Ła- 
nieckiego z Warszawy p. t. „Problemy pol- 
sko-niemieckie w dobie obecnej”. Odczyt 
ma charakter zamknięty. Wstęp za zapro- 
szeniami, które wydaje biuro Polskiego Zw. 
Zachodniego w rałuszu, pokój 303 oraz w 


rodowy”, przeprowadzona w Wejherowie z | piątek w sekretariaciee P. Z. Z. przy ul. 


inicjatywy T. C. L., 
zrozumieniu ogółu społeczeństwa miejsc. 


dała.dzięki pełnemu | Legionów w godz. od 17—19 (muzeum). 


— Kadzieże nie ustają. Wczorajsza kro- 


sumę ò 80% wyższą od zbiórki w roku ub. |nika policyjna notuje trzy wypadki kra- 


M. in. zbiórka uliczna przyniosła 390,50 zł, 
ze sprzedaży nalepek 379,40 zł, z imprez 136 


dzieży, zgłoszone przez Bronisława I.ewan- 
dowskiego (Chedmińska 110/119), Tózefa Li- 


zł. -Ponadto listy składkowe z instvtucyj jstewnika (Moniuszki 6) i Maksymiliana No- 
i przedsiębiorstw przyniosły około 250 zł. j wakowskiego (Legionów 38). Policja wdro- 


Razem zebrano blisko 1200 zł. 
— Za pracę na polu społecznym 2dzna- 
czeni zostali srebrnymi krzyżami zasługi 


żyła dochodzenia. 
-- Są jeszcze ludzie uczciwi, Do I komi- 
sariaty P. P. zgłosiła sie panna Paula Po- 


bp. Jan Koluśniewski z Rumii, Wojciech | tokówna (Ferzfelda 6), pdaciąc złoty Zega- 


Krótki z Zamostnego, 


Brązowym krzyżem] rek na rekę, który znalazła na schodach 


żasługi — Klemens Brzóskowski z Pucka. | dworca kolejowego. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 17 czerwca 1939 r. 


WYSPY ANANASOWEJ[Ę 


ASfaltowe szosy w dżungli. 
Hawai jest najbardziej romantycznym za- 
kątkiem Ameryki i dlatego liczni turyści 


zwiedzają ten kraj. Przez wielki rezerwat 

przyrody na wyspach hawajskich w tzw. 

Parku Narodowym prowadzi przez „dżun- 
glę* wspaniała szosa asfaltowa. 


(x) Kto po raz pierwszy zawita do Ha- 
wai olśniony jest pięknem tej krainy, skła- 
dającej się z szeregu wysp wulkanicznych 
i małych przecudnych wysepek koralo- 
wych. Prawdziwy to raj na ziemi. Na jed- 
nej z wysp położona jest stolica Hawai 
słynne Honolulu. Zbliżając się statkiem do 
tego malowniczo położonego wśród palm 
miasta, z daleka widzimy unoszący się wy- 
soko nad morzem domów — olbrzymich 
rozmiarów ananas, będący symbolem źró- 
dła bogactwa, wysp hawajskich a zarazem 
bardzo praktycznym urządzeniem: w rze- 
czywistości jest to wielki rezerwoar wodny, 
w którym mieści się ponad pół miliona li- 
trów wody przeznaczonej dla największej 
w świecie fabryki konserw ananasowych. 

Gdy Hawai w 1898 roku przemieniło się 
z królestwa w republikę i oddało się pod 
opieke Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, pierwszy amerykański guberna- 
tor tego kraju rozpoczął zakładać ołbrzy- 
‘mie plantacje ananasowe, pokrywające 
zwłaszcza wyspę Lanai. Pod wpływem 
wiecznego słońca w Hawaiu przy klimacie 
podzwrotnikowym owoce tam wcześniej 
dojrzewają, niż w innych krajach a ponad- 
to w nadmiarze posiadają tam również 
trzcinę cukrową, będącą najlepszym środ- 
kiem do konserwowania. Dziesiątki milio- 
nów dolarów kosztowały plantacje, lecz 
znacznie więcej milionów pochłonęła pro- 
paganda i reklama prasowa idąca w kie- 


Dziennikarze angielscy płaczą: 

— Nie ma dla nas w pismach miej- 
sca, fachowcy, emeryci, projektowicze za- 
pełniają całą gazetę. 

Po każdej katastrofie łodzi podwod- 
nej czy aeroplanu w Anglii pisma są za- 
sypywane artykułami speców iłumaczą- 
cych co ich zdaniem spowodowało nie- 
szczęście: różni zemerytowani dygnitarze 
robią analogie z wypadkami za ich rzą- 
dów i wyciągają z tego wnioski; ukazują 
się setki projektów jak zapobiec katastro- 
fie na przyszłość. I przede wszystkim 
rozlega się jednomyślnie wrzask opinii: 
— myśledzić winnych, ukarać ich su- 
rowo!!! 

U nas po wszelkich katastrofach jest 
inna metoda: nabiera się wody w usted 
zapowiada grot. 


Ciągnienie I-ej kla 


is, Jedstwo w toku”, : 


RSA 


runku przyzwyczajenia ludzi do spożycia 
ananasu  konserwowanego w puszkach. 
Wysłano miliony i miliony puszek z prób- 
kami ananasu do wszystkich krajów świa- 
ta i w niezliczonych artykułach starano się 
konsumentów przekonać. że ananas w pu- 


szkach nie smakuje gorzej od świeżego 
ananasu. 
Aczkolwiek mieszkańcy wszystkich 


wysp hawajskich utrzymują się głównie z 
plantacji i przeróbki ananasów, to przede 
wszystkim na jednej z ośmiu wysp Lanai 
uprawia się wyłącznie ananas, a na innych 
wyspach żyzna gleba sprzyja więcej roz- 
wojowi „trzciny cukrowej. 

W okresie żniw zatrudnia się dziesiątki 
tysięcy Japończyków i Chińczyków ņa wy- 
spie Lanai. Pracują oni w szalonym teni- 
pie, albowiem w tym samym dniu, gdy no- 
żem odcina się owoc od korzenia, musi być 
natychmiast konserwowany i zapakowany 
w puszkach. Tylko w ten sposób bowiem 
można utrzymać świeżość i zapach anana- 
su przez długie lata. 

Samochodami ciężarowymi i koleją 
przewozi się owoc do portu w Lanai a już 
po pieciu godzinach następuje przeróbka 
w wielkiej fabryce w Oahu. Tam przy po- 
mocy najnowszych maszyn usuwa Się korę 
i pestki, oczyszcza się owoc, gotuje i roz- 
dziela. Robotnice pracujące w gumowych 
rękawiczkach, przykrawają owoc tak, że 
wmieści się on w puszkach a nastepnie 
wkładają ananas na posuwającą się taśmę 
i teraz dostaje się do pakowni. Wieczorem 
tego samego dnia ananas już znajduje się 
w puszkach, które rozesłane zostaną w 
świat. 


sy 45-ej Loterii Klasowej rozpoczyna s 


PRZEOCZ SPOSOBNOŚCI! 


ię 20 b. m. 


p 


Na plantacji. 
Rano jeszcze na polu — wieczorem już 


w puszkach 


Japonki i Chinki sortują i krają owoce. 


DOTKA 


Kałastecly pod hotcem... 


wszyscy wreszcie zapominają i nigdy 
ogół się nie dowiaduje kto zawinił, kto 
spowodował wypadek. 

Mieliśmy serię katastrof samolotów 
pasażerskich. Każdy rozumie, że kraksa 
jest zawsze albo z powodu winy pilota, 
albo obsługi, albo defektu aparatu. Kiedy 
2 lata temu samolot rozbił się w spokoj- 
ny, zwykły wieczór pod Piasecznem — 
nie sprawił tego żaden cyklon. „Śledztwo 
w toku“ trwa widocznie do dziś bo kto 
wtedy zawinił, nie ogłoszono dotychczas. 

Teraz z tymi kolejami. Gdy zimą pod- 
czas świąt był z pociągami kompletny 
bałagan, zwalono całą winę na zamiecie. 
Nampadało śniegu 8 centymetrów, więc 
mieprzebyle zaspy, mrozy, lodowce... 

Uvecnie winne są zapewne upały. Po- 
żar dworca wybuchł z niedopatrzenia 


słońca. Pociąg pod Pruszkowem wyko- 
leił się z powodu nadmiernego gorąca. 

Szkaradna jest metoda części prasy 
(subsydiowanej oczywiście; a subsydio- 
wang czyli mpieniężnie wspieraną 
mie jest — jak wiadomo powszechnie — 
prasa opożycyjna!..) bagatelizowania 
katastrof. 

„Straty na dworcu głównym wynoszą 
ekoło 100.000 zł* pisał jeden z czerwo- 
niaków. Parę lat pracy zmarnowanych, 
wszystko trzeba będzie zaczynać od no- 
wa, a ci ględzą o stu tysiącach. Niepi- 
śmienny pastuch umiejący liczyć tylko 
na placach orientuje się co to za bzdury. 

Albo dawanie wielkiego tytułu: 
„Straszna katastrofa kolejowa — 4 zabi- 
tych i w podtytule objaśnienie, że zda- 
rzyła się w Niemczech. Dopiero pod tą 
depeszą mała wzmianka: „Wypadek ko- 
lejowy w Pruszkowie. To są małpie 
chwyty. 

Ucieszył zapewne wszystkich fakt, że 
za gaszenie dworca rozdano z miejsca 50 
orderów. Od razu, bez mozolnego śledz- 


f Miemce, ) 
fprzyźbie, fajki paliły i ugwarzyły: 


A lak... 


g piatej i nie może już zasnąć. 


$ Zapomniał obudzić mnie! 
A przez niego i spóźnię się na pociąg! 
i * 
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|JAK MIEMCE KSIĘŻYC CHCIAŁY WZIĄĆ 


(Nowa bajka ludowa). : 
Raz, w pełnię księżyca, siadły sobie dwa 
jeden chudy, drugi gruby, na 


— Silny ma naród, bo silny! Austryja 


nam się spodobała i wzieni my Austryję! 


— Prawda! I Sudety nam się spodoba- 


U ły i, ajn, cwaj, draj wzieni my i Sudety! 


— Albo i z tą Czecho-Słowacyją: mieli 


S my życzenie wziąć, to my i wzięli. 


— A Kłajpedę to nie? Tyż wzieni, jak 


€ swoją! 


I tak się te Miemce przechwalały, ra- 


; dowały , fajkami pykały, aż jeden, ten gru- 
aby, powiada: 


— A żeby my tak księżyc wzieni? 
Drugi, ten chudy. pomyślał trochę, ale 


Fmądrzejszy był i powiada: 


— Nie. kamrad. księżyca nam Się nie 


Buda wziąć! Nie poradzimy! Na siłe nie po- 


radzimy! : i i 
— Jak to tak, nie poradzimy? Co nie 


|mamv poradzić? Austrvie my zabrali, Su- 
dety i Czechv i te Kłajpede a księżyca by 


my nie wzieni? Dlaczego? : 4 
— Bo tam pan Twardowski siedzi.. Po- 


(„Goniec Warszawski“). 


ODSZKODOWANIE. s 
— Pański kot zjadł mego kanarka. Są- 


dze, że nan domyśli się, co mi się należy! 


— Ależ oczywiście! Będę przychodził do 


pani codziennie i wyśpiewywał jej zamiast 


kanarka. 
GRZECZNY JOHN. j 
— Napiszę liścik z podziękowaniem dla 
twej mamusi za przysłane mi przez ciebie 


10 jabłek, które doprawdy tak pysznie wy- 
Jslądają — mówi nauczyciel do 7-letniego 


Johna. 


— A czy sprawiłoby trudność panu, 


f edyby podziękował mamusi za 12 jabłek? 


Oczywiście, że nauczyciel spełnił prośbę 
malego Johna. 


POMYLONE DOWCIPY. 


/Wariat zatrzymuje się na noc w hotelu 
i zwraca się do służącego: 

— Proszę obudzić mnie jutro rano o Szó- 
siej trzydzieści — o siódmej z minutami 


mam pociąg. 


Nazajutrz rano wariat budzi się około 


Mija szósta, szósta piętnaście, szósta 


M trzydzieści, trzy na siódmą, siódma — nikt 
nie puka do drzwi. 


— A to łotr! — denerwuje się wariat. — 
Jeszcze zaśpię 


Rzecz dzieje sie na plaży w Jastarni. _ 
Tłum gapiów otacza wydobytego przed, 


chwilą z morza młodzieńca, który oddalił 
Wsie za bardzo od brzegu i zaczął tonąć. 


Po zastosowaniu sztucznego oddychania 
nieszcześliwy odzyska przytomność. 
Wstał i wskazując na wychodzącego 


fwiaśnie z morza nurka w skafandrze, woła: 


— O, to ten idiota 
tam jest grunt! 


powiedział mi, że 


W WIELKIM DOMU TOWAROWYM. 


Szef: — Młody człowieku, pan ma usta- 
wiecznie tak śpiącą minę, że od jutra prze- 


s noszę pana do oddziału koszul nocnych... 


lwa, było wiadomo kto na nie zasłużył. 
Ale czy się dowiemy kiedy kto spowodo- 
wał pożar? Przykładne ukaranie mwin- 
nych i mniedopatrzających podniosłoby 
na duchu w równym stopniu co nagra- 
dzanie strażaków. 

Bardzo pięknie, że wagony polskiej 
konstrukcji są wytrzymalsze, że są lep- 
sze od czeskich, ale krzyki radosne iż 
okazało się to namacalnie w Pruszkowie 
są stanowczo nieprzyzivoite. Skoro cze- 
skie wagony kursują u nas, zatem nasze 
koleje są za nie odpowiedzialne, dla za- 
bitych to żadna pociecha, że zginęli w 
„miepolskich* wyrobach. 

Nareekają u nas na plotki, na dzikie 
opowieści, szeptane do ucha. Właśnie 
powstają one z tego tuszowania kata- 
strof, z tego przemilczania, prób bagate- 
lizowania, nieogłaszania wyników śledz- 
twa, z tego niepociągania nikogo do od- 
powiedzialności. 

Prawda, że podpiszemy się wszyscy 
pod tymi słusznymi uwagami „Karola“ 
ze „Slowa“! 
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To film dla Wszystkich | 


groteska w kolorach 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 16 czerwca 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Benona. 

Jutro: Inocentego, Adolfa b. 
Wschód słońca o godzinie 3.36. 
Zachód słońca o godzinie 20.24. 


Stan pogody. 


NIECO CIEPLEJ. 


Obecna pogoda w Polsce kształtuje się 
w masie wilgotnego powietrza pochodze- 
nia polarno-morskiego. Powietrze to ulega 
jednak szybkiemu ogrzewaniu i osuszaniu. 
Dziś pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanym, większym na południu kra- 
ju. Skłonność do burz. Nieco cieplej. Sła- 
be lub umiarkowane wiatry wschodnie i 
południowo-wschodnie, 
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Termometr wskazywał dziś rano 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 12—19 czerwca br.: 
. 1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie 
dźwiedzia. 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 28-15. 
nmam f 2 Yaro ` 
— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. 
„Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 
Biblioteka Nowości T.G.L. przy ul. Gdań- 
skiej 30, I piętro wypożycza książki od go- 
dziny 11—18,30 i od 16—19. 
a taa 
— Redakcja udziela. porad . prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18. Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej 
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Z teatru marionetek „Błękitny Pajac“, 


Na zakończenie cyklu przedstawień 
szkolnych, które ten świetny i na najwyż- 
szym poziomie stojący teatr dał na terenie 
Bydgoszczy, odbędą się w sobotę, 17 bm. w 
sali Resursy Kup,eckiej przy ulicy Jagiel- 
lońskiej 13 ostatnie dwa przedstawienia 
pożegnalne. 

O godzinie 4 po południu wystawiona 
zostanie baśń fantastyczna p. t. „Czarodziej- 
ski Kryształ”, a o godzinie 7 wiecz. świetna 
rewia najlepszych utworów sezonu p. t. 
„Koszałki-Opałki”. Bilety wstępu mimo 
bardzo wysokich kosztów imprezy ustalono 
na 25 gr. dla dzieci i młodzieży, dorośli wy- 
kupują dwa bilety. 

Uznanie, jakim teatr cieszył się w Po- 
znaniu, przypuszczać każe, że miła sala 
Resursy Kupieckiej wypełni się w sobotę 
doborową publicznością, marionetki bo- 
wiem przeżywają w Polsce swój renesans, 
dając najwartościowszą i kulturalną a do- 
stępną dla każdego rozrywkę. 

———A > 


— Osobiste. Dnia 12 bm. pobłogosławił 
ks. Jakubowski w kościele farnym związek 
małżeński panny Stefanii Jabłońskiej z 
urzędnikiem kolejowym p. Stefanem Toma- 
szewskim. 


— Oficerowie, podoficerowie i pracowni- 
cy cywilni dywizjonu artylerii konnej w 
Bydgoszczy zaofiarowali na F. O. N. wszy- 
stkie obligacje i bony P. O. P. na ogólną 
Kwotę 7.240 zł. Ponadto szeregowi służby 
zasadniczej i rezerwy tego dywizjonu zło- 
żyli na ten sam cel jako dobrowolne skład- 
ki — kwotę 195,25 zł. Ofiarność naprawdę 
wzruszająca. 

-— 230 cudzoziemców odwiedziło Byd- 
goszcz w maju. Przynależność państwowa 
przyjezdnych jest następująca: Anglia 5, 
Bułgaria 2, Dania 1, Estonia i, Francja 13e 
W. M. Gdańsk 45, Holandia 2, Litwa 1, Ło- 
twa 1, Niemcy 135, Rumunia 1, Szwajcaria 
5, Węgry 4, Hiszpania 1. Norwegia 1, Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki Północnej 5, nie- 
sstalona 4, 


W dniach 24 czerwca do 2 | 


odbędą się w Bydgoszczy 
„Dni Morza i Kolomii<, 


Przygotowawcze prace organizacyjne są 
w pełnym toku. Komitet honorowy tego- 
rocznych „Dni Morza i Kolonii“ tworzą pp. 
starosta grodzki, generał Grzmot-Skotnieki, 
generał Przyjałkowski, prezydent Barci- 
szewski, ks. dziekan Stepczyński i ks. ka- 
nonik Schulz. 


, Na czele komitetu wykonawczego stane- 
li pp. dyr. Maryński — jako przewodniczą- 
cy, prezes Godek — jako zastępca i Franci- 
szek Walendowski — jak sekretarz. 


Poszczególne komisje tworzą: 

komisję propagandową pp.: red. Jan Te- 
ska — jako przewodniczący oraz pp. red. 
Fiedler, mjr Południowski, Małycha, Koło- 
OREM Nuszkowski, Dołacki i Rzeźniac- 
SE 

komisję wiankową p. dr Siemiątkowski 
— jako przewodniczący, Malicki zastępca, 


inż. Ulatowski i Strzałkowski jako członko- 
wie; 

komisję finansową p. dyr. Marcickiewicz 
jako przewodniczący i p. dyr. J. Przewoźny; 

komisję wystawową pp. prof. Garbicz 
przewodniczący oraz pp. Zarzycka, Rataj- 
czakowa, Talkowski, Lisakowski, kustosz 
Borucki, inż. Siuda, prof. Monowid, konsu- 
lowa Górska, mgr Nowakowski, prof. Kutz- 
ner i prof. Conrad; 

komisję zabawową: pp. not. Janicki — 
jako przewodniczący oraz jako członkowie 
pp. Kwiatkowska, Raczkowska, prok. Kle- 
wenhagen. Białobrzeski, Talkowski, An- 
drzejak i Pepliński. 

komisję pochodową p. arch. Grodzki 
przewodniczący i p. Białobrzeski jako za- 
stępca. 

Szczegóły programu podamv w następ 
nym komunikacie. 


_ Dzieci bydgoskie mają dziecińce. 


W tvm tygodniu zostały uruchomione 
dwa dziecińce dla najmłodszych obywateli 
miasta. Mieszczą się one: jeden na Stadio- 
nie Miejskim im Marszałka Piłsudskiego 
(obok boisk do gier sportowych), drugi w 
Ogrodzie Botanicznym w miejscu zabaw 
dla dzięci. 

Dzieciniec na Stadionie Miejskim wy- 
posażony jest w kilka sprzętów jak huśtaw- 
ki, karuzelki, drążek do ćwiczeń — dla 
młodszych dzieci urządzona jest piaseczni- 
ca do kópania się w piasku. Codziennie od 
godziny 9-ej do 13-ej, wykwalifikowana in- 
struktorka Ogródków Jordańnowskich prze- 
prowadza zabawy z dziećmi oraz czuwa 
had małymi obywatelami podczas ich za- 
baw. 

Jędnocześnie w Ogrodzie Botanicznym 
ustawione są cztery huśtawki i zjeżdżalnia, 
a także zawieszona zostanie ofiarowana 
przez nieznaną panią — huśtawka na li- 
nach, Ten dzieciniec otrzyma także opie- 
kunkę czuwającą nad dziećmi i sprzętem. 

Wprawdzie oba dziecińce nie są jeszcze 
całkowicie wykończone, ale dzieci mogą 


zapewniony być, 
dobrobyt materialny, 
lepszą przyszłość 
zapewni los z „AROSZEM SZCZĘŚCIA" 


chrześcijańskiej 
kolektu ry 
Gdańska 25 


BYDGOSZCZ 


zupełnie swobodnie a do tego bezpłatnie 
trzebywać i bawić się do woli. Opiekę nad 
nowoutworzonymi dziecińcami sprawuje 
Towarzystwo Ogrodów  Jordanowskich w 
porozumieniu z Miejskim Komitetem W. F. 
iP. W, 

A więc wszystkie dzieci w wieku przed- 
szkolnym przybywajcie do dziecińców! 


Zwracamy” się też z apelem do społe- 
czeństwa bydgoskiego, aby za przykładem 
nieznanej ofiarodawczyni składało datki 
czy to w postaci sprzętu do zabaw, czy fun- 
duszów na urządzenie wzorowego Ogródka 
Jordanowskiego, na ręce Zarządu Towarzy- 
stwa Ogrodów  Jordanowskich w Bydgosz- 
czy, uł. Gdańska 30, I ptr. Tam także mo- 
żna zapisać się na członka Tow. Ogrodów 
Jordanowskich przyczyniając się do roz- 
szęrzenia tej pożytecznej akcji. 


Informacji dotyczących opieki i prowa- 
dzenia zabaw w dzieciicach - udziela in- 
struktorka miejska wf. 0. Malanowska, 
Nowy Rvnek 4, tel. 31-68, w godzinach od 
9-ej do 14-ej. 


RZANNY 


Pi. Teatralny 2. (n-5474 


zamówienia zamiejscowe załatwiam natychmiast, 


Natychmiast złożę życie 
dla Ojczyzny! 


Dalsze zgłoszenia kandydatów na żywe 

torpedy. 

Otrzymaliśmy list następujący: 

Szanowny 
„Dzienniku Bydgoski“! 

Po przeczytaniu artykułu „O kandyda- 
tach na żywe torpedy" („Dziennik Bydgo- 
ski” z dnia 11 czerwca 1939 r.) proszę u- 
przejmie o zameldowanie mnie kompetent- 
nym władzom, jako żywej torpedy, ewen- 
łualnie do takich działań, które wymagają 
natychmiastowego złożenia życia dla wiary 
i Ojczyzny. 

Oświadczam, że nie kieruję się żądzą. 
użycia przygód, emocyj i sławy, arni nie 
jestem desperatem życiowym, bo tacy sta- 
ją przeciwko piątemu przykazaniu Boskie- 
mu „Nie zabijaj”. 

Ale dla obronv wiary św. i ojczyzny je- 
stem każdej chwili gotów do złożenia ży- 
cia na ołtarzu Ojczyzny, ażeby tym czynem 
zadokumentować światu, że naród polski 
zawsze zostanie wierny Bogu i Ojczyźnie. 

W razie zakusów wroga, chociażby na 
najmniejszą cząstkę naszej Najfaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, jestem gotów sta- 
nąć z bronią w ręku na posterunku tam, 
gdzie mnie postawi Ojczyzna moja. i 

Ludwik Piechota, plut. rez. 
Gdynia, 10 Lutego 1. 
+ 


%* 


J * 

W Redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
zgłosili się w dalszym ciągu jako kandy- 
daci na żywe torpedy: 

p. Jankowski Jan z Bydgoszczy, ulica 
20 Stycznia 18, rezerwista, z zawodu fry- 
zjer; ? 

p. Kowalski Bronisław z Bydgoszczy, 
Leszczyńskiego 128, ślusarz. 

KID 

— Dyrekcja Gimnazjum Żeńskiego im. 
M. Curie-Skłodowskiej zawiadamia rodzi- 
ców, że egzamin do kl. I odbędzie się dnia 
22 bm. o godz. 8 rano. Przyjme się jeszcze 
zgłoszenia kandydaieck do kl. I codziennie 
od godz, 8—14, ` (n5435 


Czy masz już maskę gazową? 


Pochłaniacz maski przeciwgazowej C2 
bronić będzie przed wszelkiego rodzaju ga- 
zami bojowymi. Składa się on bowiem z 
dwóch części: przestrzeni wypełnionej wę- 
glem aktywowanym i filtra z bawełny, na- 
tryskiwanej azbestem. Filtr taki zatrzymuje 
wszelkie ciała ciekłe, sternity i dymy bojo- 
we. 

Próby odbyte z nowymi maskami prze- 
ciwgazowymi dały doskonałe wyniki. 


Wyjeżdżając na uriop 
pamiętaj zamówić sobie 
„DZIENNIK BYDGOSKI" 


— Doroczną wystawę szkolną urządza 
Żeńskie Gimnazjum Krawieckie i Szkoła 
Przysposobienia w Gospodarstwie Rodzin- 
nym 17 i 18 bm. w godz. od 10—19. Na po- 
kaz składają się: 1) prace programowe w 
zakresie krawiectwa damskiego i dziecię- 
cego, 2) Samoobrona rodziny. Dla gości ob- 
fity i tani bufet. 


Kursy handlowe Kapturkiewicza 


przyjmują już zapisy uczniów na nowy rok 
szkolny 1939/40. Młodziej przyjmowana bę- 
dzie na kursy dziesięciomiesięczne, zaś do- 
rośli na sześciomiesięczne. Dla pracujących 
osybne kursy wieczorne. Podstawą przy- 
jęcia na kurs jest ukończenie przy- 
najmniej szkoły powszechnej. — Zapisy 
porwie i informacji udziela sekretariat 
ursów, Bydgoszcz, ułica Konarskiego 9, 
telefon 36-30. (n5441 


— Dla trojaczków bydgoskich. Pani 
dr. Kulmaivcka złożyła 10 zł dla matki tro- 
jaczków bydgoskich w Miejskiej Stacji O- 
pieki nad Matką i Dzieckiem, 


ipca 


Tydzień Propagandy Rzemiosła 
w Bydgoszczy. 


W niedzielę 18 czerwca br. zbierają się 
cechy, organizacje i czeladź rzemieślnicza 
o godz. 8.45 przed Domem Rzemieślniczym. 
Terminatorzy już o godz. 8-ej na dziedziń+ 
cu Szkoły Dokształcającej. 


Uroczystość „Tygodnia Propagandy Rze» 
miosła* zaszczycą swoją obecnością w dniu 
18 czerwca br. delegaci Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu oraz Związku izb rzemieśl- 
niczych z Warszawy. 


W środę dnia 21 czerwca o godz. 20.05 
prezes Godek wygłosi przemówienie przez 
radio. 


Zapowiedziany kiermasz odbędzie się 
(25 czerwca w ogrodzie Resursy Kupieckiej. 

Prosimy rzemieślników z okolicznych 
miast o przybycie do Bydgoszczy w niedzie- 
lę 18 czerwca celem wzięcia udziału w u- 
roczystościach. - 

Przypominamy wszystkim  rzemieślni< 
kom, ażeby zamanifestowali swoją przyna- 
leżność do rzemiosła przez zaopatrzenie 
okien w nalepki, które można nabyć po 10 
groszy w sekretariacie Związku Rzemieśl- 
ników, ulica Jagiellońska 10 (tel. 15-80). U- 
prasza się również o wywieszanie chorą. 


gwi i udekorowanie okien wystawowych. 


Rewia tężyzny fizycznej Sokoła. 


W najbliższą niedzielę, o godz. 15.30 ca- 
ła Bydgoszcz spotka się na Stadionie Miej- 
skim na generalnej rewii siły i tężyznv So- 
kolstwa. A więc już w najbliższą niedzielę 
potwierdzamy naszym udziałem, że jeste- 
śmy zdrowym, narodowymi kategoriami 
myślącym społeczeństwem. 

mm p 


— Miejskie Gimnazjum Kupleckie zawias 
damia. iż egzaminy wstępne do klasy pierw- 
szej odbędą się w dniach 22 i 23 czerwca br. 
Przyjmuje się dalsze zgłoszenia w pierws 
szym rzędzie chłopców do gimnazjum i Jed- 
norocznej Szkoły Przysposobienia Kupieckie+ 
go. Sekretariat ul. Jagiellońska 11, telefon 
16-61, (n5471 


WNE aA Ra 


Czy znasz Bydgoszcz 
— jej ulice i zabytki? 


XXXII 
ULICA WŁADYSŁAWA IV, 


Władysław IV Waza. 
król polski od 1632-48, 
kilka razy zaglądał do 
Bydgoszczy. Król ten. 
odznaczający się głę- 
bokim rozumem  poli- 
tycznym, utworzył flo- 
tę polską na Bałtyku. 
Nieszczęsne wojny ko- 
zackie przeszkodziły u- 
rzeczywistnić projekt 
króla, aby wykopać 
kanał łączący Wisłę z Notecią. Nazwę Wła- 
dysława IV nosi jedna z nowych ulic byd- 
goskich, w- osiedlu czerwonokrzyskim na 
'Wilczaku. 


ULICA WYBICKIEGO. 


Senator Józef Wybic- 
ki, ur. 1747 r. w Będzo- 
minie pod Gdańskiem, 
zmarły 1822 r. w Ma- 
nieczkach pod Sre- 
mem, jako pełnomocny 
komisarz rządu naro- 
dowego towarzyszył w 
1794 r. generałowi Hen- 
rykowi Dąbrowskiemu 
w wyprawie do Byd- 
goszczy. Wobec tego, 
że niemiecka ludność cywilna etrzelała do 
żołnierzy polskich, ściągnął Wybicki z 
mieszkańców Bydgoszczy kontrybucję. Kwit 
z jego podpisem znaleziono za naszych cza- 
sów w ratuszu, w aktach na strychu. Szcze- 
góły o zdobyciu Bydgoszczy podaje Wy- 
bicki w swoich pamiętnikach (wydano je 
po jego śmierci — w Poznaniu 1840 r.). 
Ulica Wybickiego znajduje się na Bielaw- 
kach w pobliżu nowego szpitala, 


WZGÓRZE DĄBROWSKIEGO. 


Po najeździe Szwedów nazywano ĵe 
„szańcami szwedzkimi“. W dziele Samuela 
Puffendorfa pt. „De rebus a Carolo Gusta- 
vo gestis* (wydanym 1696 r. w Norymber- 
dze) znajduje się plan sytuacyjny Bydgosz- 
czy z szwedzkimi rajtarami na wzgórzach. 
Te same wzgórza służyły Henrykowi Dą- 
browskiemu 1794 r. za punkt obserwacyjny 
w czasie bitwy. Na tych wzgórzach Tow. 
Upiększania Miasta, założone 1833 r. przez 
radcę Wissmana i wiceprezydenta regencji 
Dołęgę-Kozierowskiego, urządziło park, w 
którym po Śmierci Wissmana postawiono 
pomnik. W roku 1920 pamiątkę niemiecką 
zburzono, wzgórze zaś poświęcono bohate- 
rowi pierwszych Polskich Legionów, > 
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Stan wody w Wiŝle z dnia 15. VI, 1939 r. 
Kraków — 2,77, (2.53), Zawichost 4+ 1.56, (1.59) 
Warszawa + 1.01, (1.05), Płock + 0.80, (0.83) 
Toruń +- 0.55, (1.00), Fordon + 1.04, (1.13), 
Chełmno +- 0.90, (0.98), Grudziądz-} 1.09, (1.18), 
Korzeniowo + 1.23, (1.32), Piekło + 0.40, (0.52), 
Tezew + 0.52, (0.64), Einlage -- 2.38, (2.40), 
Schievenhorst + 2.59, (2.60). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 

r Sód. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO-TOWAROWA 


Notowano za 100 kg, z dnia 15. VI. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica 22,80—2300 Żyto 16,50—15,75. Jęczmień browa- 
rowy (0,00--00,00, jęczmień 673—678 g/) 18,70—19,00, jęcz. 
644--660 g/l 18,25—18,50. Owies 16,75—17,25. 


06.00—00,00, maka żytnia wyciągowa gat. 0—30%, 
00.00—00.60. mąka żytnia gat. I A 0—55% wł. w. 25.25—25,2 
mąka żytnia razowa 0 — 950/,20.75—21,25. mąka żytnia śrutowa 
eksnort (2.50, popiołu), 00.00—00.00., mąka żytnia 70/a ek- 
sport (dia W. M Gdańska). 24,25—24.75; Otreby pszenne miat- 
kie stad. 11.75—12,25, Otrębv pszen, średnie 11,50—12,00, 
Otręby pszenn. grube 12.50—13,00; Ofręby Żvtnie z przemiału 
stand. 12,00—12.50 Otręby ięcz. 12,25—12.75; Kasza ięczm 
kraj. wł. w, 31,00—32,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w 
32.00—33,00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 42.50—48.00 


Straczkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 
Grach polny 27.00—29.00 Groch Wiktoria 36,00—40.,00 
Groch zielony (Folger) 27,00—29,00, Wyka jara 23,00 —24.00 
Łeluiszka 24.00—25,00 Pubin żółty 12,50—13,00 Łubin niebie- 
ski 11,256— 11,75, Seradela 00,90—00,00, Rzepak jary b. w. 00.00, 
0,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00 - 60,00. Rzepik ozimy 
bez worka 00,00—00.00, Siemię Iniane 00,00—00,00 Mak nie- 
biesłei 00,00—00,00, Gorczyca 53,00—57,00, Koniczyna czerw. 
bez kan.oczyst. 97%, (00,00—000,00 Koniczyna surowa bez 
ogr. kanianki 00,00,—00,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
970% 000.00—000,00, Koniczyna biała surowa 000.0)— 000,00. 
Koniczyta szwedzka 000,00—000,00. Koniczyna żółta odłusz- 
czona 00.00—-00,00, Przelot U0,00—000,00: Rajgras angielski 
15000—160,00, Tymotka czyszczona 40,00— 45,00. 
Artykuły pastewne i inne. 

Makuch niany 26.50-—26,00, makuch rzepakowy 13,75— 
14,15. makuch słonecznikowy 40/42%, 00,00—00,00, śrut soia 
00,60 —00,00, ziemniaki pom. 0,00—0,00,ziemniaki nadnoteckie 


Warszawa. Start do trzeciego etapu 12 
= międzynarodowego raidu A. P. z Jastrzębiej: 
EGóry przez Gdynię, Bydgoszcz, Konin, do 
Warszawy nastąpił z półgodzinnym opóź- 
nieniem. Zamiast o godz. 5 rano, samocho- 
dy raidowe startowały od godz. 5.30 co go- 
dzinę. Etap*ten liczył 569 km i prowadził 
przez najbardziej malownicze miejscowo- 
ści Pomorza. Szosy na ogół dobre, toteż 
kierowcy rozwijali maksymalne szybkości, 
nadrabiając sobie czas, by po przyjeździe 
do Warszawy, przed wjazdem do parku 
samochodowego, móc dokonać szeregu po- 
prawek w maszynach. Przy wjeździe do 
EGdyni zawodnicy natrafili na duże trudno- 
=ści na drodze, którą jechało szereg furma- 
Enek, rowerzystów, tamując zupełnie ruch. 
= Zwracał przy tym uwagę brak obsługi dro- 
gowej na szosie. 

Na szosach przy małych miastach, 
E wsiach; a nawet osiedlach, gromadziły się, 
E podobnie jak w poprzednich etapach, tłu- 
Emyv ludności, a szczególnie dzieci, które o- 
z klaskami nagradzały przejeżdżających za- 
Ewodników. Szczególnie serdeczne powita- 
Enie zgotował uczestnikom raidu Czersk, na 
Eulice którego wyległa młodzież szkół śre- 
E dnich i powszechnych, witając chorągiew- 
= kami nadjeżdżające maszyny. 
Wjazd do Koronowa był znów bardzo 
utrudniony, bowiem w. miasteczku 
tym odbywał się jarmark, na który 
od wczesnych godzin rannych z po- 


INATRALWWKAHBONUONANNNUNNYW IOWA 
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Raid i jarmark w Koronowie. 


Przebieg trzeciego etapu międzynarodowego raidu A. P. 


bywa, jechały lewą i prawą Stroną 
szoSy. 

Na kilka kilometrów przed Inowrocła- 
wiem dwaj popularni zawodnicy inż. Rych- 
ter i inż. Mazurek, którzy od paru lat ry- 
walizują zawzięcie we wszystkich raidach, 
rozpoczęli ze sobą wyścig szybkości nie 
objęty regulaminem raidu. W błyskawicz- 
nym tempie 110, 115, 120 kilometrów, oba 
wozv kolejno się mijały. Pierwszy do Ino- 
wrocławia wjechał inż. Mazurek, lecz jego 
konkurent inż. Rychter „dodał gazu* i na 
ulicach Inowrocławia ku wielkiej uciesze 
mieszkańców tego miasta minął go w szyb- 
kim tempie. Ludność Inowrocławia, zgro- 
madzona na ulicach, obdarzyła oklaskami 
obu zawodników. 

Wspaniałą szosą mknęły w dalszym cią- 
gu wszystkie wozy raidowe w kierunku 
Warszawy. Od Łowicza doskonałą klinke- 
rową szosą posuwały się wozy w szalonym 
tempie. Na 135 km przed Warszawą doszło 
do karvgodnych wybryków ze strony wy- 
rostków, którzy. ustawiwszv się na szosie 
„zabawiali sie“ rzucaniem kamieni w prze- 
jeżdżające wozy. 

Wjazd do Warszawy był znów utrudnio- 
ny. Niezliczone ilości furmanek zataraso- 
wały szosę i zawodnicy zmuszeni byli do- 
konvwać cudów zręczności, by przejechać 
w labiryncie chłopskich wozów. 

Dziś w piatek zawodnicy startują do 
czwartego i ostatniego etapu, liczącego 1057 
km. Trasa prowadzi z Warszawy przez 


00,00—00,00, ziemniaki fabryczne tg, %, 00,00—00,0%, ziom- Z bliskich miejscowości ciągnęły Sznu- | Leszno, Łódź, Piotrków, Radom, Puławy, 
niaki „jadalne 5,00—5,25, płatki oj e BEE ry furmanek, samając zupełnie ruch i Lublin, Włodawę, Kobryn, Skidel, Augu- 
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3.00-—3,50; słoma żytnia prasowana 350—400, siano nad: na drodze. Furmanki, jak zwykle stów do Warszawy. 

noteckie luzem 7,50-8,00, siano nadnoteckie prasowane a Z PE e 


8.25--8,75. 
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— Ostatnie dni konkursowego Strzela- 
mia, Koło LOPP rejon 11 w Bydgoszczy 
przy ulicy Nakielskiej 72 na posesji p. 
Franciszka Budy zawiadamia publiczność, 
że z dniem 18 bm. kończy się konkursowe 
premiowe strzelanie z wiatrówek. Kto do- 
tychczas nie strzelał, ten niech spróbuje 
Za 50 groszy można zdobyć cenną nagrodę 
np. rower, obrazy, walizki, serwisy itp. Na 
gród jest razem 20. Rozstrzygający od 
strzał oraz wręczenie nagród nastąpi w 
dniu 19 bm..o godz. 18. 


IRONIA 


FOWARZYSTW 


Piątek, dnia 16 czerwca 

godz. 17, Związek Pań Domu. Hermetyczną 
skrzynię i wzorowe opakowanie zapasów 
wojennych można oglądać w lokalu 
związku, Jagiellońska 12 II p., jeszcze 
tylko przez 3 dni: 16, 20 i 23 bm, od 
godz, 17—19. 

godz. 20. KS „Brda”. Schadzka wszystkich 
piłkarzy i juniorów w świetlicy Domu 
Drukarza, ul. Dolina 3. W niedzielę 1 
bm. wyjazd drużyn piłkarskich oraz wy 
cieczka do Nakła. Zbiórka o godz. 1 
w świetlicy. Goście mile widziani. Zgło 
szenia na wyjazd przyjmuje się jeszcze 
do soboty włącznie. 

godz. 20. TS „Gwiazda”. Schadzka wszyst- 
kich piłkarzy w Świetlicy. W sobotę o 
godz. 18 mecz juniorów na boisku im. 
SŚwitały ze Sokołem I. W niedzielę wy- 
jazd Fi II druż. na zawody do Żnina. 
Zbiórka o godz. 8 Dolina 3. Goście i sym- 
patycy pożądani. _ 

godz. 20. KSZS „Astoria”. Pienarne zebranie 
w lokalu zebrań, ul. Marsz. Focha 39. Na 
porządku dziennym ważne sprawy, jak 
referat, obóz w Cetniewie i niedzielna 
wycieczka. Liezny udział konieczny. 

godz. 20. S. $. „Symfonia”. Lekcja w Resur- 
sie Kupieckiej. Komplet konieczny. 

godz. 20. Bydgoski Chór Męski. Lekcja w 
lokalu dha Bielawskiego, ul. Szczeciń- 
ska 1. Komplet konieczny. 


Sobota, dnia 17 czerwca 
godz. 19. KSKPW sekcja kolarska. Zebra- 
nie plenarne w ognisku kolejowym, ul. 
Zygm. Augusta 20.ə Wyjazd do Gru- 
dziądza. 
godz. 20,30. Związek Szoferów. Zebranie 
nadzwyczajne walne w lokalu „Bagate- 
ja”. O stawienie się wszystkicsh człon- 
ków prosi zarząd. 
Niedziela, dnia 18 czerwca 
godz. 14. Zw. Powst. i Woj. OK VIII pł IL. 
Strzelanie z kbk o mistrzostwo placówki. 
Obecność wszystkich druhów konieczna. 
godz. 17. KSK oddz, Służby Żeńskiej im. św. 
Zyty. Zebranie w salce parafialnej, Plac 
Piastowski 5. 


godz. 17. Tow. Kult. Ośw. Kobiet im. Dą- 
brówki Zebranie w bbkalu „Zloty Róg”. 


ul Chełmińska. Godzinę przedtem konfe- 
.„rencja, y 


ZNOWU WIELKI SUKCES PARY 
TŁOCZYŃSKI—BAWOROWSKI. 


Paryż. Para Tłoczyński — Baworowski 
zgotowała na mistrzostwach Francji zno- 
wu miłą niespodziankę, bijąc w ćwierćfina- 
le gry podwójnej panów świetną parę jugo- 
słowiańską Puncec — Mitie 6:4, 4:6, 4:6, 
EISA 

Polacy grali doskonale, staczając ze Swy- 
mi świetnymi przeciwnikami niesłychanie 
zaciętą walke, przy czym do końca wynik 
był niepewny. 

W półfinale przeciwnikiem pary pol- 
skiej będzie para amerykańska Mc Neil — 
Harris. 

Paryż. W grze podwójnej panów na mi- 
strzostwach tenisowych Francji słynna on- 
giś para francuska Borotra — Brugnon od- 
niosła wielki sukces, bijąc parę amerykań- 
Eską Riggs — Cooke 6:3, 6:2, 9:7, kwalifi- 
Ekując się do półfinału. Zwycięstwo pary 
Eseniorów francuskich wywołało wielką sen- 
zsację w Paryżu. 

Z W grze pojedynczej panów zwycięzca 
ETłoczyńskiego Amerykanin Riggs zakwali- 
Efikował się już do finału po zwycięstwie 
Enad Węgrem Szigeti 6:3, 6:0, 6:4. 


= JĘDRZEJOWSKA W FINALE 


UBAUWANUD MIMOKUNKUNRUDGNUN 


SĘ MISTRZOSTW TENISOWYCH 


FRANCJI. 

Paryż, W czwartek Jędrzejowska roze- 
grała na mistrzostwach tenisowych Francji 
zpółfiaałowy mecz z Francuzką Lebailly, bi- 
zjąc ją 6:3, 3:6, 6:3. Jędrzejowska wygrała 


Zwprawdzie, ale jej mecz wypadł niezbyt e- 


fektownie, a jej gra pozostawiała wiele do 
życzenia. Polka grała nierówno i poniżej 
swej zwykłej formy. 

W finale Jearzejowska walczyć będzie 
z Francuzką Mathieu, która wyeliminowa- 
że gładko swoją rodaczkę Pannetier 6:2, 


WĘGRY — BELGIA 4:0. 

Budapeszt. W środę wieczorem przy 
świetle elektrycznym rozegrany został mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski między repre- 
zentacjami Budapesztu i Brukseli. Mecz 
zakończył się wysokim zwycięstwem We- 
grów 4:0 (2:0). 

POLONIA — LA JEUNESSE 2:1. 


Warszawa. Międzynarodowy mecz pił- 
karski pomiędzy Polonią a mistrzem Luk- 
semburga La Jeunesse zakończył się zwy- 
cięstwem Polonii 2:1 (0:1). Bramki dla Po- 
laków zdobyli Kisieliński i Przybysz. 
AMERYKAŃSKI TRENER NASZYCH PŁY- 

WAKÓW PRZYBYŁ JUŻ DO POLSKI. 

Gdynia. W czwartek przybył do Gdyni 
p. Howard Stepp. amerykański trener pol- 
skiej reprezentacji pływackiej. P. Stepp 
— jak wiadomo — bawi już po raz drugi 
w Polsce. 


RKS AMATOR — II POMORZANIN. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo- 
stanie o godz. 17 na boisku Świtały w Byd- 
goszczy ciekawy mecz finałowy o mistrzo- 
stwo B-klasy Pom. OZPN pomiędzy miej- 
scowym RKS Amator a rezerwą toruńskie- 
go KS KPW Pomorzanin. Amator wystą- 
pi na zawodach w tym samym składzie, 


Sobota, 17 czerwca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dzien- 


nik poranny. 7,15 Płyty, 8,00: Audycja dla 


szkół. 8,10. Płyty. 8,15: Z mikrofonem przez 


Polskę. 11,00: Audycja dla poborowych. 11,57: 
Sygnał ezasu. 12,03: Audycja południowa. 


14,45: Teatr wyobraźni dla dzieci. 15,15: Kon- 
cert popularny. 15,45: Wiadomości gospodar- 
cze. 16,00: Dziennik popołudniowy. 16,10: 


Pogadanka aktualna. 16,20: Recita! skrzyp- 
cowy, 16.45: Życie kwiatów. 17,00: Muzyka 


taneczna. 18,00: Audycja poświęcona pracy 
KPW. 18,25: Koncert rozrywkowy. 19,00: 
Powieść mówiona. 19,30: Audycja dla Po- 


łaków za granicą. 20,00: „Polesie śpiewa”. 


20,25: Audycja dla wsi. 20,40: Audycje in- 
formacyjne. 21,00: Festival muzyczny. 22,05: 
Kraków był metropolią muzyki 
22,25: Koncert. 23.25: Ostatnie wiadomości. 
»3,80: Płyty. 


polskiej. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
8.30: Program na dzisiaj. 8,35: Płyty. 8,55: 
Pogawędka dla kobiet. 13,00: Wiadomości 


bieżące, 13,05: Przegląd giełdowy. 13,15: Pie- l stocka. 


śniarze i pieśniarki. 14,20: Rozmaitości. 14,35: 
Skrzynka ogólna. 17,00: Muzyka taneczna. 
20,25: Audycja dla wsi. 20,35: „Wiadomości 
sportowe lokalne. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza” 13,00: 
Płyty. 13,50: Wiadzmości z Pomorza. 14,05: 
Płyty. 17,00: Gra orkiestra dęta. 17.55: 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 20,25: Hu- 
moreska. 

Osło. 19,55: Koncert. Beograd. 20.00: Mu- 
zyka ludowa. Bruksela franc. 20,30: Kon- 
cert symfoniczny. Lahti. 21,10: Koncert or- 
kiestry wojskowej. Tuluza. 21,30: Muzyka 
lekka. Kowno. 22,00: Muzyka taneczna, Ko- 
penhaga. 22,25: Muzyka rozrywkowa. Lu- 
ksemburg. 23,00: Muzyka taneczna. Radio 
Paris. 23,00: Muzvka taneczna. 

KID 

— Transmisja z bydgoskiej Fary. W 
niedziele 18 czerwca o godz. 9 rano rezpócz- 
nie się transmisja nabożeństwa z Bydgo- 
skiej Fary. Sumę celebrować będzie ks. ka- 
nonik Józef Schulz. Pienia wykona chór 
męski „ilasło* pod dyr. Władysława Witt- 


C= 


w którym zremisował zaszczytnie w zeszłą 
niedzielę na Stadionie Miejskim z groźną, 
drużyną WKS Flota z Gdyni. Pomorzanin 
walczy w tym samym składzie, w którym 
w ub. niedzielę pokonał w Toruniu walczą- 
cy równeż o wejście do A-klasy miejscowy 
RS Świt. 
Dotychczasowa tabelka rozgrywek fina- 
łowych przedstawia się następująco: 
gier pkt. st. br. 


1. WKS Flota - Gdynia AES EE 
2. RKS Amator - Bydgoszcz 2 3:1 4:1 
3. 1 KS KPW Pomorzanin 2 ZIMA, 
4. KS Świt - Bydgoszcz 6 04 2:6 


20 CZETWCA — pierwszy dzień ciągnienia 45-ej Loterii, 


Jeżeli jeszcze nie kupiłeś losu — 
to kup go natychmiast w kolekturze (n5480 


„Uśmiech Fortuny” 


NAJBLIŻSZA NIEDZIELA LIGOWA 
W POLSCE. 
W niedzielę nadchodzącą, 18 bm. roze- 
grane zostaną w kraju następujące mecze 
piłkarskie o mistrzostwo Ligi państwowej: 


W Krakowie — Garbarnia — Polonia. 
W Warszawie: Warszawianka — Wisla. 
We Lwowie; Pogoń — Cracovia. 


W Łodzi: Union-Touring — AKS. 
W Wielkich Hajdukach: Ruch — Warta: 


ELITA LEKKOATLETÓW STARTUJE 
W WAPNIE. 

Zwyczajem lat ubiegłych organizuje To- 
warzystwo Gimn, „Sokół“ w Wapnie w dn. 
25 bm. swe doroczne ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne o puchar przechodni dyr. 
kopalni soli w Wapnie. 

W zawodach wezmą udział prócz elity 
zawodników gniazd sokolich i klubów spor- 
towych w liczbie ok. 180 osób wicemistrz 
Europy w dziesięcioboju W. Gierutio, mi- 
strzowie Polski: Gąssowski, Kalinowski, 
Dunecki oraz mistrzynie Polski: Książkie- 
wiczówna, Staruszkiewiczówna, Gackowska 
i inni zawodnicy kadry olimpijskiej. Po- 
czątek zawodów, o godz. 14. Po zawodach 
wielka zabawa taneczna w hali krytej. 


Sprawy sokole 


Baczność sokoli! W piątek 16 bm. o godz. 

20 generalna próba ćwiczeń zlotowych dla 

druhów gniazd bydgoskich w Sokoslni. Po- 

nieważ będzie orkiestra na miejscu, jak naj- 

liczniejszy i punktuałny udział koniec zy. 
Naczelnik Okręgu V. 


Gniazdo żeńskie. Dziś w piątek 16 po- 
siedzenie zarządu o godz. 6 w sekretariacie. 
(Osobnych zawiadomień nie wysyła się.) 
Plenarne zebranie dziś o godz. 7,30 w sekre- 
tariacie, Porządek obrad bardzo ważny. 
Liczne i punktualne przybycie konieczne. 

SOKÓŁ I. Drużyna ćwicząca jak i wszy- 
stkie sekcje biorą gremialny udział w zlo- 
cie okręgowym. Zbiórka o godzinie 6 rano? 
przed bazyliką św. Wincentego a Paulo. 
Niećwiczący umundurowani jak i nieumun- 
durowani zbiorą się o godz. 15,30 na sta- 
dionie miejskim, 

Sokół I sekcja gier sportowych. Schadz- 
ka odbedzie się dziś w piątek o godz. 20 
w Sokolni. Przybycie wszystkich konieczne. 


Stronnictwo $racy 


KOŁO BYDGOSZCZ - CZYŻKÓWKO. W 
niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 12,30 odbędzie 
się zebranie w lokalu p. Glapy przy ul. 
Grunwaldzkiej 159, Ze względu na ważność 
spraw jak rownież mającej się odbyć wy- 
cieczki do Brdyujścia w dniu 25 bm. upra- 
sza się o przybycie wszystkich członków. 

KOŁO WILCZAK-OKOLE zwołuje na So- 
botę 17 bm. godz. 20 do Domu Sokoła przy 
ul, Miedza 4 zebranie swych członków. Te- 
matem obrad będzie wycieczka do Brdy- 
ujścia. Przejazd 50 gr od osoby w obie stro- 
ny. Udział w wycieczce mogą brać człon- 
kowie z rodzinami. Referat na zebraniu wy- 
głosi prezes powiatowy p. radca Beyer. 
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. Zebranie 
w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 19.30 w loka- 
lu p. Janczaka. Referat wygłosi radny 
Chmielewski, przeto prosimy o liczny u- 
dział. Sympatycy mile widziani. 


kinowe. 
~” „HOTEL HOLLYWOOD" 
(kino „Apollo'), 

Trzeba mieć nielada nerwy, aby móc pa- 
rę lat pracować w Hollywood. W filmie 
tym wykazano spaczony charakter gwia- 
zdy, której od wielkości nieco się w głowie 
rrzewróciło, Jeśli chodzi o scenariusz, to 
jest zmontowany niezwykle ciekawie, du- 
ż0 humoru wnosi rodzinka gwiazdy, zaś 
szczerego sentymentu młoda para złożona 
z przyszłego kandydata na gwiazdora i so- 
bowtóra gwiazdy — skromnej kelnerki. 
Obie czołowe rołe odtworzyły bardzo podo- 
bne do siebie siostry Lane. Dick Powell 
doskonale wcielił się w nieśmiałego i o- 
głuszonego szalonym tempem życia debiu- 
tanta. Ogromne wrażenie wywołał kon- 
cert dwóch orkiestr i bogate wnętrze ho- 
telu „Hollywood. W ogóle film wart jest 
zobaczenia. Bogaty nadprogram uzupełnia 


całość, 
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Warszawa, 16.,6. (PAT). 
dent Rzeczypospolitej 
w godzinach popołudniowych p. mini- 
stra spraw zagranicznych Józefa Becka. 


Pan Prezy- 
przyjął wczoraj 


Wieluń, 16. 6. (PAA). Od osób przyby- 
łych z Niemiec, dowiadujemy się, że 
wzdłuż granicy Śląska Dolnego świeżo 
przetransportowane niemieckie oddzia- 
ły służby pracy przystąpiły do prac for- 
tyfikacyjnych. Nadchodzą transporty 
cementu, sztab żelaznych, drutu kolcza- 
stego itp. Naprzeciw polskiej miejsco- 
wości Praszką zbudowano wysoką wie- 
żę obserwacyjną, obitą blachą. 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.). Prasa sto- 
łeczna ze spókojem przyjęła do wiado- 
mości alarmy prasy zagranicznej o tym, 
jakoby Niemcy w ostatnich dniach za- 
częli bardzo skrupulatnie obsadzać gra- 
nicę polsko-słowacką. -Z drugiej strony 
pisze się, że ruchu tych wojsk nie wi- 
dać na granicy, Że tylko czynione są 
obecnie przygotowania do zapewnienia 
jak największej ilości kwater dla wia- 
domych celów. Terenoznawcy  górscy, 
którzy dobrze są obeznani z trudnościa- 
mi, jakie nastręcza dla każdej operacji 
granica górska mówią o zamierzonych 
przesunięciach wojsk niemieckich z du- 
żym niedowierzaniem. (r) 


Katastrofa pociągu Berlin — Praga. 


Berlin, 16. 6. Wczoraj około godz. 11,20 
przed południem pociąg pośpieszny. 
zdążający z Berlina do Pragi, uległ ko- 
ło stacji Mittelgrund na terenie daw- 
nych Sudetów ciężkiej katastrofie. 
Liczba zabitych wynosi 13, ciężko ran- 
nych 15 do 20. 


Pociąg ten opuścił Berlin o godz. 7,25 
i krótko przed godziną 14 miał przybyć 
do Pragi. Wykolejenie nastąpiło na 
zwrotnicy. 
Prawdopodobnie ma się do czynienia 
z aktem sabotażu, dokonanym przez na- 
cjonalistów czeskich: ' 
mammae KE $ Daamen 


Samobójstwo. ` 


Starogard, (jw) W- ub. środę popełnił sa- 
mobójstwo Władysław , Bielański, który 
strzelił sobie trzykrotnie w piersi w okolicy 
serca. Przeniesiony natychmiast do szpi- 


» tala, zmarł po kilku godzinach: Przyczyna 


rozpaczliwego kroku denata jest nieznana. 
qYragicznie zmarły cierpiał od dłuższego 
czasu na rozstrój nerwowy i niedawno wró- 
cił ze szpitala w Toruniu, gdzie przebywał 
na kuracji. 


A 
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Wyrok w procesie 0 oszustwa 
z obligacjami państwowymi. 


Kary więzienia od 3 i pół roku do 7 mie- 
Sięcy więzienia. 


Wczoraj zakończył się przed Sądem O- 
kręgowym w Bydgoszczy proces przeciwko 
szajce oszustów, £tóra poszkodowała sze- 
reg osób na terenie całego Pomorza. Prze- 
wodniczący sędzia Masiak ogłosił wczoraj 
wieczorem wyrok skazujący herszta szajki 
wojażera Józefa Szumańskiego z Katowic 
na łączną karę 3 i pół roku więzienia i 
utratę praw obywatelskich na lat 5, Stefa- 
na Wasińskiego na 1 i pół roku więzienia 
i utratę praw honorowych na 3 lata, Jana 
Matykę na 14 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na lat 5, Fran- 
ciszka Kubicę na 1 rok i 9 miesięcy wię- 
zienia oraz utratę praw honorowych na 
lat 3, Mieczysława Tarnowskiego na 10 
miesięcy więzienia i utratę praw honoro- 
wych na lat 3, Jana Stankucia na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg lat 5, żyda Fahiana Proppera 
na 7 miesięcy więzienia, żyda Josuę Josko- 
wicza na 1 i pół roku więzienia i 3 lata 
utraty praw, Michała Stawickiego na 1 i 
pół roku więzienia z zawieszeniem kary 
na lat 5 pod warunkiem zwrotu właścicie- 
lowi majątku Pawłowi Hartmanowi z Trze- 
miętowa sumy 1.899 zł w przeciągu 3 lat, 
a żyda Hermana Fujgerta na 10 miesięcy 
więzienia i utratę praw honorowych i o- 
bywałtelskich. 


Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący 
sędzia okręgowy Masiak w przeszło jedno- 
godzinnych wywodach zanalizował prze- 
Stępstwa poszczególnych oskarżonych, da- 
jąc zarazem jasny obraz całej afery z obli- 
gacjami państwowymi i obszernie dosko- 
nale uzasadniając wyrok. Co do kary wy- 
mierzonej emerytowanemu kpt. Stawickie- 
mu, którego bronił adw. Sypniewski, sąd 
wziął pod uwagę jego wielkie zasługi jako 
legionisty i zawiesił wykonanie kary. 
Wniosek obrony o wypuszczenie na wol- 
ność kilku zasądzonych nie został uwzglę- 
dniony prżez sąd. 


pe H e EE ky PZ i a | A z A 
ierwsza manifestacja narodową |= n rnsimentsw i kliense, 


w dawnej twierdzy hakatyzmu. 


„Dom Społeczny” w Bydgoszczy tylko dla Polaków. 


Radosnym echem odbiła się w szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego w Ryd- 
goszczy wiadomość o zlikwidowaniu dzia- 
łalności niemieckiej „Kasino-Gesellschaft" 
i przejęciu przez władze połskie majątku 
tego towarzysiwa. "W byłej twierdzy ha- 
katyzmu pruskiego, Kasynie Cywilnym. a 
obecnym „Domu Społecznym* króluje już 
słowo polskie i w przeciągu kilkunastu go- 
dzin znikły wszelkie ślady niemczyzny. 

Wystarczył krótki apel i wszyscy kem- 
batanci zgromadzili się wczoraj wieczorem 
przed godz. 7.30 na uł. Słowackiego, ażeby 
wyruszyć w pochodzie z orkiestrą Poczto- 
wego Przysposcbienia Wojskowego na cze- 
le do „Domu Społecznego. Wielka sala 
zapełniła się po brzegi, jak również przy- 
ległe korytarze. Sala była wspaniale ude- 
korowana sziandarami o barwach narodo- 
wych a na estradzie znajdowało się popier- 
sie Marszałka Piłsudskiego i portrety Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej oraz Marszałka 
Śmigłego-Rydza na tle sztandarów narodo- 
wych i Orła Białego. Przy stole prezydial- 
nym zasiedli członkowie Komitetu Niepod- 
ległościowców i Federacji. 

Prezes Związku Legionistów p. dr Ber- 
mański zakomunikował zebranym, że objął 
ten gmach z polecenia władz administra- 
cyjnych i odtąd służyć on będzie celom 
wszystkich  organizacyj  niepodległościo- 
wych w Bydgoszczy. W naszych rękach 
już pozostanie — podniósł z naciskiem — 
bo Polacy sa gospodarzami na tej ziemi a 
po tym wielkim czynie nastąpią czyny 
dalsze. Okrzykiem na cześć Rzeczypospo- 
litej i Marszalka Śmigłego-Rydza, entuzja- 
stycznie podchwyconego przez masy, za- 
kończył przemówienie, po czym orkiestra 
PPW odegrała hymn narodowy. 

Mocne patriotyczne przemówienie wygło- 
sił następnie prezes Federacji p. sędzia Ja- 
nowski, którego wywody gorąco oklaski- 


| 


ki: „Odebrać Niemcom kościół ewangelicki 
przy Placu Wolności! Na Gdańsk!“ itp. 
Odśpiewaniemm hymnu „Boże coś Polske“ 
zakończono zebranie kombatantów, które 
przemieniło się w piękną i pedniosłą ma- 
nifestację narodową. 


Rewizje w mieszkaniach Niemców 
w Bydgoszczy, 
W związku ze stwierdzeniem nieprawi- 


dłowości w gospodarce finansowej stowa- | 


rzyszenia Deuische Kasino - Gesellschaft 
oraz poważnych braków kasowych, proku- 
rator Sądu Okręgowego w Bydgoszczy po- 
lecił na podstawie art. 150 K. P. K. prze- 
prowadzić rewizje mieszkaniowe u 3 człon- 
ków zarządu stowarzyszenia, 


ŻĘ 


Nowy „Dom Społeczny” przy ulicy 
Gdańskiej. 


-eea OOOO oO 


„PKanold” dumą i chlubą pogranicza. 
Świetne wyroby tej firmy roznoszą sławę Leszna 
po całej Polsce. 


, 


Prawie każde większe miasto wielko- 
polskie słynie dzisiaj w całym kraju jakąś 
swoją atrakcyjną, gospodarczą osobliwością. 
Inowrocław głośny jest swdimi solankami, 
Ostrów — warsztatami wagonów  kolejo- 


'wych, Grodzisk — dobrym piwem, a: Leszno 


„Kanoldem”. Tak! „Kanold” — słynna już 
dzisiaj fabryka wyrobów  eżekoóladowych, 
wspaniałe dzieło nięwyczerpanej i niezmor- 
dowanej wielkopolskiej inicjatywy prywat- 
nej, głosi i roznosi doskonałymi wyrobami 
swoimi sławę Leszna po całej Polsce. 

Nie tak od razu, to znaczy nie od pierw- 
szej chwili swego istnienia hyła fabryka 
„Kanold” tym, czym jest dzisiaj. Założona 
kilka lat przed wielką wojną przez Szwe- 
dów rozwijała się. jak każde inne nie w 
stolicy Wielkopolski, lecz na prowincji po- 
wstałe przedsiębiorstwo z roku na rok sła- 
bo, nie mogąc się jeszcze poszczycić więk- 
szymi, gospodarczymi sukcesami. Niezwy- 
kle żywy, wprost uderzający rozwój tej 
dzisiaj rozmachem swoim imponującej, czy- 
sto polskiej, przemysłowej placówki roz- 
począł się na początku roku 1931, z chwilą 
przejścia „Kanolda” w polskie ręce. Z rąk 
obcych wykupił tę płacówkę przemysłową 
znany z patriotycznej działalności swojej 
wśród wychodźtwa w Berlinie, dzielny syn 
ziemi wielkopolskiej, p. Mikołaj Kaczma- 


tał niemiecki, z rąk obcych, podniósł ją we- 
spół z dzielnym synem swoim, Henrykiem, 
dzisiejszym generalnym jej dyrektorem, 
energią i pracowitością swoją w ciągu łat 
ostatnich na te wyżyny, na których „Ka- 
nold” w tej chwili się znajduje. 


| „Sp. Ake. „KANÓLD” produkuje słynne” 
cukierki śmietankówe i inne oraźż przeróż- 


ne wyroby czekoladowe; mianowicie czeko- 
lady śmietankowe, orzechowe, deserowe, 
gorzkie, różne słodkie smakołyki oraz ku- 
werturę, czyli masę czekoladową, stosowaną 
w cukierniczych wyrobach. 

W ostatnich, nawet tak trudnych cza- 
sach firma „Kanold” rozbudowała się spe- 
cjalnie dła rozwirięcia nowych działów 
swej produkcji, dokonując inwestycyj na 
blisko 250.000 zł. Tak znaczna rozbudowa, 
tej świetnie prosperującej firmy umożliwiła 
zatrudnienie kilkudziesięciu pracowników 
więcej, co zawsze jest uważane przez dy- 
rekcję „Kanolda” za pierwszy, zasadniczy 
obowiązek społeczny. W ten sposób firma 
„Kanold”, która zatrudnia dziś ponad 250 
pracowników tak kobiet, jak i mężczyzn, 
przyczynia się na terenie Leszna w dużej 
mierze do likwidacji bezrobocia. Dzięki 
silnej rozbudowie działu czekoladowego fir- 
ma „Kanold” może dziś znakomitymi wyro- 
bami swoimi rywalizować z innymi pierw- 


rek z Poznania. On to, przejąwszy fabrykę | szymi w kraju firmami, podbijając wyboro- 


„Kanold”, opanowaną da r. 1931 przez kapi- 


wą jakością towaru, estetycznym opakowa- 


Letnisko 
we dworze, 30 km od 


1,2, 3 pokojowe: 
k. łaz. Sienkiewicza 28/2. 


niem i rzetelną wagą coraz to szersze koła 


przemysłową, pracuje kapitałem wyłącznie 
polskim i zatrudnia personel pracowniczy - 
wyłącznie polski, Krzywdziłby firmę „Ka- | 
nold”, ktoby dla konkurencyjnych brudnych 
celów podawał w wątpliwość czysto polski, 
patiotyczny charakter tej wielkiej, przygra- 
nicznej, przemysłowej placówki. Na czele 
„Kanolda” stoją wypróbowani w walce o. 
polskość ludu naszego na wychodźtwie pis 
ciec i syn Mikołaj i Henryk Kaczmarkawie, 
których znany polityczny i gospodarczy pa- . 
triotyzm jest źródłem tego dla każdego Po-. 
laka miłego faktu, że w  pogranicznym 
Lesznie znajduje się pod fachowym kierow= 
nictwem p. dyr. Henryka Kaczmarka zakład 
przemysłowy, z którego obywatelstwo tego 
miasta i całej Wielkopolski może być dum- 
ne. 

z DE mac 


Związek Oficerów Rezerwy 
zaprasza na odczyt... r 
Zarząd koła Związku Oficerów Rezerwy: 

w Bydgoszczy zaprasza członków organi- 
zacji sfederowanych i członków koła na 
bardzo ciekawy odczyt kpt. dypl. Podlasifi- 
skiego z Warszawy pt. „Żołnierz polski a - 
żołnierz niemiecki, i analiza wartości wd-** 
jennej”, który zostanie wygłoszony we wto- » 

rek, 20 bm. o godz. 20 w Domu Społecz- 
nym przy ul. Gdańskiej 20. Wstęp bezpia- , 
tny. Dobrowolne datki na FON. Stawienm 
nictwo członków (koła Zwiążku Oficerów * 
Rezerwy obowiązkowe. RA 


Pi 


Czciciele św. Antoniego na odpust. _ 

W niedzielę, dnia 18 bm. przypada w pa- 
rafii Czyżkówko wielki odpust św. Amto- 
niego jako patrona tej parafii. W sobotę 
o godz. 19 odprawią się uroczyste nieszpo- 
ry z procesją, zaś w niedzielę odpustową 
uroczysta suma o godz. 10 na intencję szla- 
chetnych ofiarodawców. Zakończeniem tej 
wielkiej uroczystości będą nieszpory, które - 
odbędą się po południu. (HA 


.. 
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— W Komunalnej Kasie Oszczędności - 
miasta Bydgoszczy złożył notariusz p. Šta- 
nisław Esden-Tempski z subskrybowańnej 
5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej część 
w wysokości 2.000 zł na rzęcz Funduszu 
Obrony Narodowej. à ] 
Nowy salon fryzjerski, Jutro, w so-. 
botę, otwiera p. Edward Piątek, zdobywca 
I nagrody na konkursie Ziem Zachodnich, 
własny zakład fryzjerski przy ulicy Gdań=. à 
skiej 30 — ohok kawiarni Szmeltera. Szcze- 1 
góły podamy jutro. j 

— Zjazd koleżeński wychowanków by- 
łego Państw. Seminarlum Nauczycielskiego 
w Bydgoszczy w oznaczónym terminie* nie 
„odbędzie się z powodu małej ilości zglo- 
szeń. 3 ï 63 

_— Uwaga fołoamatozy! Wywołanie fil: 
mów, klisz oraz innych prac fotograficzny ch 
wykonuje najsolidniej Drogeria „Pod Soko- 
łem”, wł. Józef Budziak, ul. Gdańska 101, 
tel, 17-97, która uruchomiła laboratorium 
fotograficzne pod kierownictwem wybitnej: 
siły zawodowej. Skład wyposażono w wšzel- 
kie artykuły fotograficzne. Rozwijającą się 
placówkę poleca się łaskawej uwadze i no- 
parciu. (n5459 

— Związek Rezerwistów w Bydgoszczy 
przypomina, że piękna wycieczka pociągiem 
popularnym do Tlenia odbędzie się w pie- 
dzielę 158 bm. Cena przejazdu w obie stro- 
ny wraz z dodatkiem administracyjnym 
wynosi tylko 2,60 zł. Po drodze w  Osiu 
ucbestnicy wysłuchają mszy św. Na miej- 
scu tańce, gry, zabawy towarzyskie, uroz- 
maicone atrakcje, plaża, łodzie, piękny las, 
zapewniają miłą i wesołą zabawę. Niewiel. 
ka ilość niesprzedanych miejsc pozostała 
do sprzedania w Orbisie i w zarządzie 
grodzkim Zw. Rezerwistów, ul. Grodzka 65. 
Na dworcu bilety sprzedawane nie będa. 

(n5482 


g” ; EN Lepszy 
TLIE pokój od 1. 7. do wynaję- 
Å saha U cia. Wileńska 12—92, (f6564 


„Sratnia Pomoc 
Stowarzyszenie Studentek 
i Studentów Uniwersyte- 
tu Poznańskiego w Po- 
znaniu, Al. Marsz. Piłsuds= 
kiego 7, tel. 39—46 pole- 
va studentów i absolwen- 
tów Uniwersytetu Poznań- 
skiego jako wykwalifiko- 
wanych i doświadczonych 
korepetytorów do wszyst- 
kich przedmiotów nau- 
czanych w szkołach Śre- 
dnich. n5469 


inteligentna 
panienka lat 21, sympa- 
tyczna, uczciwa, spokojna. 
pierwszorzędne polecenia 
w ciężkim położeniu, 
przyjmie jakąkolwiek 
posadę. Agentura Dzien- 
nika Bydgoskiego Nakło. 
n5487 


Emeryt 
szuka posady przedsta- 
wiciela, zawiadowcy. in- 
kasenta lub innej. Złożę 
kaucję. wymaganie skrom- 
ne. Oferty Dziennik „Eme- 
ryt 500”. 5587 


K POKOJE y 
WOLNE 
Pokój £6579 

umebl. Piotra Skargi 7/4. 


Ładnie 
umeblowany pokój, blisko 
dworca, do wynajęcia. 
Dworcowa 84 m. 7. n5206 


Ładnie 
umeblowany pokój, blisko 
dworca, do wynajęcia. 
Warszawska 11 m. 6. n483 


Elegancho 5573 
umeblowany pokój wy- 
najmę. Sniadeckich 49/3. 

Elegancki 


pokój telefon, łazienka. 
Cieszkowskiego 1/6, £6581 


Pokój . 
umeblowany. Sniadeckich 
nr 39—5. 16570 


Pokój 
słoneczny, dobre utrzy- 
manie, także przyjezdnym. 


Gdańska 55—4, 16576 
_ Pokój 
całodzienne utrzymanie, 


telefon.Gdańska 62/5. (6591 


K LETNISKA 


Letniska 
dla żony i 17-letniej córki 
pobliżu lasu poszukuję na 
lipiec. Oferty upraszam 
pod „B. 1417, n5478 


Bydgoszczy, park, jezio- 
ro, las, kuchnia warszaw- 
ska. Informacje pod tel. 
21-22 od godz. 9-tej do 
12-tej. z (n5361 
PEST KAAN E OE W SZĄĆ 
Letnisko 
w sereu Borów Tuchol- 
skich, lasy, jeziora, sucha 
willa skanalizowana, świa- 
tło elektryczne, pierwszo- 
rzędna kuchnia warszawe 
ska. Maj. Łoboda, p. Sli- 
wice Tuchola, £6574 


pola=""". R. my Li | zku ać 
Cena w tej rubryce ! wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 


puste, kuchenka, balkon 
godz. 16—18. Staszica 1/4. 


2 i 1 pokojowe: © 
kuch.wyg.Sniadeckichi3/1 


3 pokojowe: 
z łazienką III piętro. 3 
Maja 26, wł. Dr Fischoeder 
„3 pokojowe: 
1.7.39, Plac Piastowski 7, 
4 pokojowe: = 
komfortowe. Chopina 11/3. 


5 pokojowe 
komfortowe, parkiet w 
centrum miasta, Ciesz- 
kowskiego 10, wiadomość 
tel. 41-60. 5561 


3 pokojowe 
z wszelkimi wygodami od 
1 lipca lub sierpnia na 
Bielawkach. Adres wska- 
że administracja. n5372 


Komfortowe 
3-pokojowe w willi odda 
J. Wojciechowski, Pomor- 
ska 36, 15397 


3 pokojowe 
komfortowe, słoneczne, w 
nowym domu na I piętrze 
z łazienką kafłową, bal- 
konem, (blisko śródmie- 
ścia) dla dobrze sytuowa- 
nego, bezdzietnego mał. 
żeństwa od zaraz lub 1 
lipca wzgl, 1 sierpnia. 
Zgł. na ul. Paderewskie- 
go 28, (15269 


Piekarnia 
nowoczesna. nowowybu- 
dowana wraz z mieszka- 
niem, składem i lokalem 
handlowym w Śródmie- 
ściu Gdyni natychmiast 
do wydzierżawienia. Zgło- 
szenia kierować Dziennik 
Bydgoski Gdynia pod 
„Piekarnia”. n5446 

Garaż 3 
20 zł do wynajęcia. Gdań- 
ska 62. {6522 


Dwa 
mieszkania po 5 pokoi z 
łazienką, jedno nadajace 
się na biura, do wydzie- 
rżawienia. Wiadomość 
portier Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 47. n5485 


Wszelkie druki 


wykonuje 
tanio i 
szybko 

gustownie 


DRUKARNIA . 
BYDGOSKA. 


Spółka Akcyjna 


Bydgoszcz, Poznańska 12-14, 


Za okazane dowody szczerego współczucia z powodu 
zgoni mej najdroższej żony, naszej najokochańszej matki ś.p. 


z Klawczyńskich 


A Anny Rediarskiej 
serdeczne 
Bós zangpłłanć 


Miicqż ù dzieci. 


BY 


ETTI 
dła eleganckiej Pani. 


| Kapelusze 


Salon Kapeluszyć 


(CHIC PARISIEN) 


Maria Kaliska 
Dworcowa 10—3, 


składają 


5567 


Z KOGUTKIEM 
GĄSECKIEGO 
USUWA BÓL, PIECZENIE, NABRZMIENIE NÓG, 
ZMIĘKCZA ODCISKI, KTÓRE PO TEJ KĄPIELI 
DAJĄ SIĘ USUNĄĆ, NAWET PAZNOKCIEM. 
PRZEPIS UŻYCIA NA OPAKOWANIU. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Obywatelstwo, ża 
w sobotę, dnia 17-go czerwca 1939 roku 


OTWIERAM przy ul. Gdańskiej 30 


SALON FRYZJERSKI 


DLA PAN i PANÓW 


Staraniem moim będzie przez rzetelną i fa- 
chową obsługę zadowolić Szanowną Klientelę. 


Polecając się, proszę o łaskawe poparcie. 
Z poważaniem 


EDWARD PIATEK 


Gdańska 30 Bydgoszcz Trel. 41-66 


(obok kawiarni Szmeltera). 


n-4301 


Najwyższej klasy 
aparat miniaturowy 


"Kodak Retina II 


hi «nast. f. 3,5 mig. Compur Rapid 
do 1/50 s. Dalomierz sprzężony. 


l eS Ruty 12 miesięczne 
wpłata gotówką złu 22. 


WI Rewelacyjne błony “Kodak” Panatomic-X 


J.PRWSZEC4bWYSECH, FOTO-PERFUMERIA 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska nr 22. (n4117 


GEE TREE ZEE EO OS WACKER PETE CZE UTT KE OOO RODE K DEC 


Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szylrom... 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 
Bydgoskiego pod...* zainteresowani danym ogło- 
szeniam winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jes 
w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast 
ogłaszającym, wykazującym się wystawionym 
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FIRMA - 100%-POLSKA. 


Poszukuje się od zaraz dzierżawy lub kupna 
obszernych, jasnych i suchych 


ubikacji fabrycznych 
wee = ow, e <ug uzy ominie | 
ca 1500 qm. siła i gaz. Ewtl. możliwością dobudowy, 


Łaskawe oferty do filii Dziennika Bydgoskiego 
pod „Dobudowa*. (1-6541 


[l 


n-5493) 
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Niniejszym mam zaszczyt W. Państwo jak najuprzejmiej 
zawiadomić, źe z dniem 17-go czerwca 1939 r. 


otwieram przy ul. Śniadeckich 3 


KAWIARNIE 


sprzedaż pieczywa i ciastek 


Nie tylko (n5468 
w Bydgoszezy można sma- 
cznie zjeść ale i w Restau- 
racji w Opławeu. 


Nie 


Koncesje 


jak 


n-5472) 


słowo 15 groszy, 


ANATOL! 
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Lakiery Smok 
trwałe tanie 
Poznańskie 

chrześcijańskie 

do nabycia drogeriach 
składach farb. n4787 


| SPRZEDAŻE Xi 
Parcela 
budowlana na sprzedaż 
przy ul. Pałuckiej. Gdzie? 
wskaże administracja 
Dziennnika Bydg. „ n5470 


Skład 
artykułów  piśmiennych, 


owoców. Wiadomość 
Dziennik. 5566 
$ypialnię 


białą używaną, sprzedam 
tanio. Kołłątaja 10/4. 5570 
$przedam 
rower męski. Jagiellońska 
23—10, podwórzu.  £6561 
EEEE N TREC 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: Dzis „Hotel 
ollywood* z Dick Powel- 
lem oraz.tygodnik. 
BAŁTYK: „Dla Ciebie 
"Seniorito* i „Pościg“. 
KAPITOL al.flarcinkowskiego 4. 
„Czarny Korsarz” i Wys- 
pa w płomieniach”. 
KRISTAL : „Gdy Madelon..." 
w roli gł, Jerzy Garat. 
Nadprogram „Awantura w 
Cyrku* i tygodnik Pata. 
LIRO: Dzis „Wesoły or- 
dynans* w r. gł. Fernan- 
deli, oraz b. nadprogram. 


MARYSIEŃKA: „Gehen- 


Z poważaniem 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
5 cyfr = jedno słowo 

ł, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


które prowadzić będę pod firmą 


KAWIARNIA JA RKnUBROW SKIEGO 


najlepiej obsłużyć. 


Sprzedam 

1800 mtr.? Wielka wieś 
Hallerowo, 927 mtr.? Ru- 
mia Zagórze, Domy ogro- 
dem 1800—12000 zł _, Re- 
gliński, pośrednik, Kartu- 
zy, Leśna 15. 5581 


1 nowy 
wóz piekarski na kołach 
gumowych tanio na sprze- 
daż. Kwiatowa 5. £6429 


Skrzypce 
stare, włoskie (Joannes 
Gagliano) 1800 roku, smy- 
czek włoski, futerał skó- 
rzany, 320 zł. Krasińskie- 


„go 4/4, godz. 19—21. 16550 


Drogerię 
w Wyrzysku, dobrze pros- 
perującą, istniejącą 11 lat, 
z powodu choroby korzy- 
stnie natychmiast odstąpię 
T. Jagodziński, Wyrzysk. 
22 Stycznia 73. (6523 


Tanio 
sprzedam: Vitalux 500 v,, 
żarówki 110 v., dzwonek 
elektryczny 250 v., stojaki 
kwiatowe, wkładki do o- 
buwia, srebrny wieniec, 
kosz podróżny czarodziej. 
Piotra Skargi 5—4. (n5303 


Stoły 
i regały nadające się do 
składu, tanio na sprzedaż. 
Ul. Dworcowa 44m. 1. n5442 


Samochód 


Polski Fiat 508/111 w bar 
dzo dobrym stanie sprze- 
dam. Nakielska 135, tel. 
31-58. n5461 


Maszyna 
dobrze szyjąca jak nowa, 
tanio. Jezuicka 8/1, 5577 


€ztero 
mieszkaniowy domek z 
ogrodem tanio na sprze- 
daż. Grodzka 13 m. 1. 5576 


szewską okazyjnie, Je- 
zuicka 3—5. 5583 
Oberża 5582 


Staraniem moim będzie Szanowną Klientelę zawsze 


Proszę o łaskawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa, 


FR. JAKUBOWSKI. 


wóz 
roboczy na gumowych ko- 
łach 20 calowe z pierście- 
niami do 100 ctr. tanio 
sprzedam. Nowy Rynek 5. 
Śrutownia. 5584 


Tokarnia 
mtr. toczenia, warsztat 
ślusarski powodu wyja- 
zdu sprzedam. Gdańska 46 
podwórzu. £6571 


Tapczan _. 
sypialkę tanio. Lipowa 
nr 12, 16573 

Skład 


kolonialny cena 1500. 
Gdañska 103. {6584 


przez nas kwitem. 


W żadnym wypadku nie po- 


dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentuałną odpowiedź nie 
możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to 


sprawą wyłącznie ogłaszającego. 


Zaleca się 


przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych 


świadectw lub innych 


p OIN 


bne ogtoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


p 


Kupię n5429 
dom dochodowy w Byd- 
goszczy, wpłacę 20.000, 
reszta większe spłaty mie- 
sięczne wprost od wła- 
ściciela. Oferty uprasza 
Dziennik Bydgoski Gru- 
dziądz pod „Masywny”. 


POSADY 
WOLNE 
Ekspedientkę 
biegła, młodszą, dla skła- 
du rzeźnicko - wędliniar- 
skiego przyjmą od zaraz 
Bracia Schulz, Bydgoszcz 
Sniadeckich 55. n5496 


Soimd hw 


Wypadki samochodowego 


p. Dr Weynerowskiego w dniu 5 marca 1938 
na zbiegu ulicy Krasińskiego i Libelta upra- 
sza się o zgłoszenia w kancelarii adwokata 


Chrzanowskiego, ul. Gdańska 12. 


Kamienicę 
centrum, ogród, sprze- 
dam, wpłata 60000, reszta. 


13000 ipoteka, dochód 
9000. Dziennik „Nowo- 
czesna”. n5477 


i Piec n5484 
do emaliowania ram ro- 
werowych, w dobrym sta- 
nie, do sprzedania. Zgł.: 
syndyk masy H. Merdas, 
Toruń, Most Pauliński 4. 


Dom 5574 
kupię, czynszowy, możli- 
wie składem, wpłata 23 
tys. do wartości 40009. 
Jan Pieprz, Bielicka 9. 


- BDoemek 
kupię, wpłaty 8000, Oferty 


(n-5473 


Krawcowa 
potrzebna zaraz. Pomor- 
ska 28—4, 16562 

Kołodziej 


poszukuje natychmiast M. 
Latos, Koronowo, fabryka 
powozów. n5404 


Służąca 5494 
dobrze polecona, z do- 
brym gotowąniem, bez 
prania, potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Dziennik, 


Służąca n5479 
uczciwa, czysta, dobrym 
gotowaniem. Płocka 14. 


Fryzjerka 
dzielna w żełazkowej po- 
trzebnana stałe. Drzewiec- 
ki. Grunwaldzka 52. 5565 
Początkująca 
do biura potrzebna zaraz. 


na* zŁidią Wysocką i in |4 morgi ogrodu 7000. No-|filia Dziennika Bydgo-| Fa Witkowski i Trojań- 


Nadprogram tygodn. Pata |wakowski, Kaszubska 2.|skiego pod „8.000”. 4£6573 | ski, Kośeiuszki 11. 


£6563 |lońska 13. 


pism, a tylko odpisy. 


inteligentną 


nr 151/1935 na instalacje 
elektr. unieważniam. Ber- 
nard Reimann,Zakł.elektr. 


Dworcowa 25. £6587 
Gratolog 
przepowiada. Król. Jadwi- 


gi 13—6. 5572 


Dla 


Czeladnik 


p a e przyjmę która | piekarski potrzebny. Pie- 


poprowadzi panu dom.|karnia w Mochlu, pow. 
Zduny 11—2. 16572 | Bydgoszcz. 5569 
Kucharza Służąca 5585 


kucharkę, siłę pierwszo- | gotowaniem potrzebna za- 
rzędną przyjmie restau- | raz. Siemiradzkiego 4—5. 


racja Ziemiańska, Dwor- 


Młodszy 


cowa 24, £6569 | ! | A 
pomocnik krawiecki lub 
Posługaczka podręczna potrzebny.Sien- 
całodzienna potrzebna. A- | kjewicza 15. f6586 


pteka, Dworcowa 48. (16582 


Służąca 
potrzebna. Dworcowa 68 
m. 2 16580 


Służąca 
potrzebna zaraz. 
racja, Gdańska 71. 


Dziewczyna 
młodsza potrzebna, 
morska 42—3. 


Dziewczyna 
uczciwa, z samodzielnym 


gotowaniem,dobrymijświa. |do składu 
Pomor- | potrzebna. Teofila Mag- 
n5497 | dzińskiego 7. 


dectwami zaraz. 
ska 10—3. 


Gesposia 
młoda, przystojna, praco- 
wita, uczciwa, najchętniej 
córka gospodarska do pro- 
wadzenia gospodarstwa 
domowego i pomoc w skle- 
pie z własną pościelą, po- 
trzebna zaraz. Oferty: 
Dziennik Toruń „Gospo- 
sia 10”. nóś10 


chłopiec 
do posyłek potrzebny. 
Bracia Bażańscy, Gdań- 
ska 12. n5495 


Pomocnik (n5488 
handlowy od zaraz po- 
trzebny. L. Piątkowski, 
Nakło n/Not., skład towa- 
rów kolonialnych. 


Kucharka 
restauracyjna, pierwszo- 
rzędna siła, zimny bufet, 
potrzebna zaraz lub póź- 
niej. Grudziądz, „Bristol” 
Legionów 7. n5486 


Domowy 
młodszy i dziewczyna do 
kuchni zaraz potrzebni. 
Resursa Kupiecka, Jagiel- 
n5481 


DOZ OOOO ZOO OO OCZ 


tau. | młodsza, zaraz, 
Roepe kowskiego n—5. 


Służąca 
młodsza potrzebna. Koś- 
ciuszki 4—6. £6585 


Przychodnia _ 
Marcin- 
{6577 


Po- | młodsza, przychodnia, po- 
£6588 | trzebna. 


Jagiellońska 42 


m. 6. 5578 


Uczennica 
rzeźnickiego 


5579 


poszukujących posady ; i 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 
Om yłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia Ą 


nie zobowiąaują Administracji do bezpłatnego powtórzenia $ 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. KI 


załączać znaczków H! Świa- 
towej sławy Jasnowidz Vi- 
chara wybiera pod gwaran- 
cją szczęśliwe numery. Ro- 
zwiąże Ci zagadkę przyszło- 
ści — da ci klucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Po- 
daj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz Vichara, Kraków, 
Skrytka 567. n 4387 


20 Jo zniżki. § 


Młodszy 
czeladnik szewski potrze- 
bny. Fordon, Bydgoska 
nr 62. 5580 


Czeladnik 
piekarski potrzebny od 
zaraz. Gdańska 113. 5676 


5571 
obrączkę ślubną d. 15. 6. 
39, proszę zwrócić. Lesi- 
kowski, Kościuszki 36—1. 


Zgubiono 


lat 50 pozna przystojną, 
sytuowaną, cel ożenek lub 
towarzyski. Dziennik 
„Wielkopolanin”. 5568 


NUDNY ME 


cz. 


2 


— (Ciekawe były zawody? 
— Dawno nie widziałem tak nudnego 


meczu. 


Nawet sędzia nie został pobity! 


zz TOTO ZOOTY 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7%-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo „tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 509/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 

chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, Za terminowe umię- 

szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
wewnętrzną, społeczną i gospodarczą: Stanisław Nowakowski; zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski, dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk ; dział kobiecy ! „Swiatek dziecięcy : Janina Hernetówna; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju. 
i ze Świata : Stanisł, Nowakowski ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy 
Władysław Żewieki. — Zarządzający drukarnią : Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 
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